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Niedziela, 4 Lutego :1900. 


er rn 


Wychodzi codziennie o godzinia 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poswigteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hel, 
pocztą 16 hel. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzieuników St. Sokołowskiego" Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie l6 K., kwartal- 
nie 8 K., miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie I2 K, kwar- 
talnie 6 K., miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniozna: W Niemczech 3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. | 


„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia dokońca ezerwea 
lub od 1 lipca do końsa grudnia, éwieréroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 L., drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


REL | 


f eraty obliczają się po 14 hel. 
kilkoraz me po f AS miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, Mgłosz zaś tātelaryczne i liczbowe po 
20 helv od” jędnego wiersza” miary pstitowej. 

głoszenia osób i Zdkładów prywatnych przyj- 
muje wyłyćznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


de 


CZĘŚĆ URZEDOWA | 


W skutek pisma e. k. centralnej komi- 
syi dla zabytków sztuki i pomników histo- 
rycznych w Wiedniu z dnia 4 stycznia 1900 
1 27/0. podaje sie do powszechnej wiado- 
mości: Spis c. k. konserwatorów czynnych w 
Galicyi z początkiem roku 1900: 


Konserwatorowie I. sekcyi (przedmiot y 
z czasów przedhistorycznych i sztuki staro- 
żytnej): Dr. Jan Ludwik Owikliński, e. k. 
radca Dworu i profesor Uniwersytetu we 
Lwowie, na powiaty: Bóbrka, Dolina, Droho- 
bycz, Kałusz, Rohatyn, Rudki, Sambor, Sta- 
remiasto, Stanisławów, Stryj, Turka i Żyda- 
ezöw; Maryan Dydyński, właściciel dóbr 
i poseł na sejm krajowy w Raciborsku, na 
powiaty; Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, 
Grybów, Kraków, Limanowa, Myślenice, No- 
wy Sącz, Nowy Targ, Podgórze, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec i miasto Kraków ; dr. An- 
drzej ks. Lubomirski, ordynat na Prze- 
worsku, kurator Zakładu narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie na powiaty: Brzo- 
zów, Dąbrowa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, 
Jasło, Kolbuszowa, Krosno, Lisko, Łańcut, 
Mielec, Nisko, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, 
Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Strzyżów, Tarno- 
brzeg i Tarnów; Władysław Przybysław- 
ski, właściciel dóbr w Unizu na powiaty: 
Bohorodczany, Borszczów, Buczacz, Czortków, 
Horodenka, Husiatyn, Kołomyja,  Kossów, 
Nadwórna, Peczeniżyn, Podhajce, Skałat, Śnia- 
tyn, Tłumacz, Trembowla i Zaleszezyki. 


Konserwatorowie II. sekeyi (zabytki 
sztuki średniowiecznej i nowszej). ks. dr. Jó- 


zef Bilezewski, c. k. profesor Uniwersy- | Tomkowicz, kawaler orderu Żelaznej Ko- 


tetu i członek gal. rady szkolnej krajowej 
we Lwowie na powiaty: Bóbrka, Dolina, Dro- 
hobycz, Rohatyn, Rudki, Sambor, Staremia- 
sto, Stryj, Turka i Żydaczów; dr. Jan Bo- 
łoz-Antoniewiez, profesor e. k. Uniwer- 
sytetu we Lwowie, dla miasta Lwowa i po- 
wiatu lwowskiego; dr. Aleksander O zo ło w- 
ski, archiwaryusz miejski we Lwowie, na 
powiaty: Cieszanów, Gródek, Jaworów, Ka- 
mionka Strumiłowa, Mościska, Rawa Ruska, 
Sokal i Żółkiew; dr. Włodzimierz Dem etry- 
kiewiez, członek Akademii Umiejętności w 
Krakowie, na powiaty: Bochnia, Brzesko, Dą- 
browa, Kolbuszowa, Mielec, Nisko, Pilzno, 
Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg i Tarnów; 
dr. Wojciech hr. Dzieduszycki, c. i k. 
rzeczywisty tajny radea, poseł do Rady pań- 
stwa i właściciel dóbr w Jezupolu na powia- 
ty: Bohorodczany, Borszczów, Horodenka, Ka- 
tusz, Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Peczeni- 
żyn, Śniatyn, Stanisławów, Tłumacz i Zale- 
szczyki; dr. Ludwik Finkel, profesor Uni- 
wersytetu we Lwowie, na powiaty: Brody, 
Brzeżany, Buczacz, Czortków, Husiatyn, Pod- 
hajce, Przemyślany, Skałat, Tarnopol, Trem- 
bow», Zbaraż i Złoczów; Sławomir Odrzy- 
wolski, c. k. radea budownictwa, architekt 
i profe,or c. k. państwowej szkoły przemy- 
słowaj w Krakowie, na powiaty: Biała, Chrza- 
nów, Myślenice, Podgórze, Wadowice, Wie- 
liczka i Zywiec; Tadeusz Stryjeński, e. k. 
radca budownictwa w Krakowie na powiaty : 
Gorlice, Grybów, Jasło, Krosno, Limanowa, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, Strzyżów; Jan hr. 
Szeptycki, c. i k. podkomorzy, kawaler 


orderu Żelaznej Korony II. klasy, poseł na 
sejm krajowy w Przyłbicach na powiaty: 
Brzozów, Dobromil, Jarosław, Lisko, Łańcut, 
Przemyśl, Pzzeworsk i Sanok; dr. Stanisław 


rony III. klasy, hterat w Krakowie, dla mia- 
sta Krakowa i powiatu krakowskiego. 


Konserwatorowie III. sekeyi (archiwa- 
lia): dr. Wojciech Kętrzyński, dyrektor 
biblioteki Ossolińskich we Lwowie na powia- 
ty: Cieszanów, Jaworów, Mościska, Sambor, 
Staremiasto i wszystkie na wschód od tych 
położone powiaty królestwa: Antoni Petru- 
siewicz, kustosz katedralny gr. kat. kapi- 
tuły metropolitalnej we Lwowie, dla archiwów 
ruskich w powiatach: Bóbrka, Bohorodczany, 
Borszczów, Buezaez, Czortków, Dolina, Droho- 
bycz, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołomyja, 
Kossów, Nadwórna, Peczeniżyn, Podhajce, Ro- 
hatyn, Rudki, Sambor, Skalat, oniatyn, Stani- 
sławów, Staremiasto, Stryj, Tłumacz, Trembo- 
wla, Turka, Zaleszczyki i Żydaczów ; dr. Fran- 


Ksawery Pietraszkiewicz, inży- 
nier budowy z upoważnieniem rządowem z 
siedzibą urzędową w Krakowie, złożył dnia 
16 stycznia 1900 r. przepisaną przysięgę. 


Rozporządzenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie 2 dnia 31 

stycznia 1900 1. 7088, w sprawie ustano- 

wienia stacyj kolejowych na nowo-zbudowa- 

nych liniach jako stałych stacyj do ładowania 
i wyładowywania zwierząt i mięsa. 


Na podstawie $. 10 ustawy z dnia 29 
lutego 1880 (Dz. u. p. Nr. 35) i rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z dnia 5 stycznia 
1895 (Dz. u. p. Nr. 14) e. k. Namiestnietwo 
po porozumieniu się 2 c. k. Dyrekcyą kolei 
państwowych w Krakowie i Stanisławowie u- 
stanawia, oprócz stacyj wyliczonych w ustę- 
pie 2. rozporządzenia z dnia 26 listopada 1898 
J. 92.582, względnie rozporządzenia z 12 maja 


ciszek Piekosiński, profesor c. k. Uniwer- | 1899, 1. 38.643, (Dz. u. i r. kr. Nr. 108 ex 
sytetu w Krakowie, na obręb miasta Krako- | 1898 i Nr. 50 ex 1899) jeszcze następujące sta- 


wa i powiatu krakowskiego, na powiaty : Pod- 
górze, Przeworsk, Strzyżów i na powiaty po- 
łożone na zachód od okręgu konserwatorskie- 
go profesora Uniwersytetu Ulanowskie- 
go; dr. Bolesław Ulanowski, kawaler 
orderu Żelaznej Korony III. klasy, profesor 
Uniwersytetu w Krakowie, na powiaty: Do- 
hromil, Jarosław, Lisko, Przemyśl i Sanck. 


Konserwator 1. i III. sekcyi (dla archi- 
wów ruskich), dr. Izydor Szaraniewicz, 
em. profesor c. k. Uniwersytetu we Lwowie, 
na powiaty: Brody, Brzeżany, Cieszanów, Gró- 
dek, Kamionka Strumikowa, Jaworów, Lwów, 
Mościska, Przemyślany, Rawa Ruska, Sokal, 
Tarnopol, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i na o- 
breb miasta Lwowa. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


eye kolejowe, jako stała stacye do ładowania 
i wyładowywania żywych zwierząt i mięsa, a 
mianowicie: 

1. na linii Rozwadów-Przeworsk, stacye 
kolejowe w Leżajsku i Nisku; 

2. Na linii Chabówka-Zakopane 
kolejowe w Chabówce i Nowym Targu; 

3. na linii Delatyn-Kołomyja-Stefanów- 
ka stacye kolejowe w Gwozdzeu, Horodence 
(miescie) i Łanczynie ; 

4. na linii Stryj-Chodorów stacye kole- 
jowe w Kochawinie-Hnizdyczowie i Zyda- 
czowie. 

Przy ładowaniui wyładowywaniu zwierząt 
na tych stacyach należy przestrzegać posta- 
nowień rozporządzenia e. k. Namiesinietwa z 
26 listopada 1898 l. 92.582. 

Rozporządzenie nininiejsze wchodzi w 
wykonanie od następnego dnia po ogłoszeniu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 

C. k. Namiestnik : 
Piniński m. p. 


stacye 


NAWRÓCONY 


POWIEŚĆ WTEPÓZCZOSNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECRIEGO. 


— 


VII. 
(Ciag dalszy). 


— — 


Pan Strauchfeld przez cały ten czas nie 
odrywał oczu od żony. Podziwiał jej łagodność 
i uprzejmość; niemal zazdrościł kobietom ; 
całującym głośno po kilka razy jej rękę, za- 
chwycał się jej ruchami i dźwiękiem głosu, 
a gdy przechodziła obok, zatrzymał ją, mó- 
wige: 

— Jakaś ty dobra i milosierna ! 

Nie zważając na te słowa, wskazała ru- 
chem głowy na dwie kobiety, które przyszły 
o poradę i rzekła: l 

— Słyszałeś? Znów skaleczyło się dziecko 
bez dozoru; ochronka jest istotnie niezbędną. 

— W przyszłym tygodniu możesz za- 
cząć przebudowanie, pieniądze już wyasygno- 
wane i zapisane na rozchód. 

— Dziękuję ci. 

On pochwycił jej rękę i całował. Wy- 
sunęła mu ją delikatnie: 

— W kurytarzu czekają kobiety na le- 
karstwa; muszę iść i wydać. 

Pani Karolina, obawiając się rozczuleń 
męża, krzątała się tak pracowieie około go- 
spodarstwa domowego, zwiedzała mleczarnię, 
śpiżarnie, piwnice, że prócz czasu, przezna- 


ezonego na wspólne jedzenie, nie miała swo- 
bodnej chwili. A gdy przy wieczornej herba- 
cie zaproponował mąż przechadzkę, wymówiła 
się bolem głowy i koniecznością odpoczynku 
przed wyjazdem do Jodłowca. 

— Kiedy wyjedziemy ? — spytał mąż. 

— Ciocia czeka nas z obiadem, więc 
chyba zaraz po pierwszem śniadaniu. 

— Ja bardzo cieszę się z tej wizyty — 
mówił uśmiechnięty. 

— Dlaczego ? 

— Ten twój kuzyn to bardzo miły i mą- 
a człowiek; szkoda, że nie podoba sie 
tobie. 


XVIII. 

Panią Karolinę, wchodzącą rano do ja- 
dalnego pokoju, powitał mąż słowami: 
Odebrałem w tej chwili depeszę. 
Mój ojciec przyjeżdża pociągiem południowym. 

— Tak? W takim razie nie pojedziemy 
do Jodłowca —- mówiła z mimowolnem we- 
stehnieniem żalu. 

= Ty możesz jechać, Karolino — mamy 
dosyć koni i powozów — a ja będę czekał na 
ojca -— doradzał mąż. 

— Nie, to nie wypada. Ojciec twój bywa 
u nas rzadko, mógłby mój wyjazd tłómaczyć 
sobie fałszywie. 

Ja mu już wytłómaczę. 

— Nie pojadę. Jakby to wygladalo, abym 
wyjeżdżała z wizytą, wiedząc o przyjeździe 
twego ojca? 

— A tak się cieszyłem, że zobaczę twe- 
go kuzyna! — westchnął. 

— Nie straconego; pojedziemy do Jo- 
dłowca w ciągu tygodnia, ale proszę cię wy- 
szlij posłańca, aby nie czekali Ra nas. Zaraz 
napiszę kilka słów do cioci. 

— Z ciebie bardzo uważna kobieta — 
pochwalił mąż — nie przyszedłby mi do gło- 


| wy posłaniec. Za az powiem chłopcu, aby je- 
chał i ja napiszę do twego kuzyna. 

Przy spóźnionem śniądaniu odezwał się 
pan Strauchfeld. 

— Mój ojciec bardzo się ucieszy, że 
twoja ciocia, obywatelka i dziedziczka Jo- 
dłowca była u mas. No, i że twój kuzyn, in- 
żynier górniczy, jest ze mną w przyjaźni. 
Wiesz, ten mój stary jest bardzo próżny. 

Skinęła głową w milczeniu. 

— Jak tylko przyjedzie, zaraz będzie 
nam robił wymówki, czemu nie bywamy u są- 
siadów. Nie wierzysz? No, załóżmy się! 

— Nie chcę zakładu, bo prawdopodobnie 
przegrałabym. 

— 1 napewno. 

Po chwili, wypiwszy herbatę, zaczął: 

— Ojciec musi mieć jakiś interes do 
mnie, ale jaki? On nie przyjeżdżałby bez in- 
teresu — uśmiechnął się dobrodusznie. 

— Byle nie z protekcyą — wymknęło 
się jej mimowolı. 

— Nie obawiaj sie. Protegowanych przy- 
syła z listami; to musi być coś ważnego. 

— Jeśli interes ten dotyczy Borownić — 
mówiła po namyśle — czy mi powiesz ? 

— Ja tobie wszystko powiem... Albo 
wiesz co, nie pozwolę ojcu sobie powiedzieć ; 
niech przy tobie mówi! — zasınial się zado- 
wolony. 

— Jak uważasz, i jeśli ojciec twój zgo- 
dzi się na to. 

— Już on się zgodzi... A może poje- 
chalibyśmy po niego na kolej ? Co ? 

— Jedź, jeśli chcesz? ja muszę przygo- 
tować się w domu. I tak nie zarządziłam 
obiadu z powodu zamierzonej wizyty. 

— To i ja zostanę. Zobaczę go godzinę 
pierwej czy później, nie stanowi różnicy. 

— Zapewne — i wstała od stołu. 

— Zostań jeszcze. 


— Muszę się przebrać. 

— W tej sukni tobie bardzo ładnie. 

— To wizytowa — mówiła, idąc ku 
drzwiom. 

— Tobie Karolino w każdej ładnie. 

W południe w godzinie oznaczonej za- 
jechał powóz czterokonny przed werendę 
i przy pomocy lokaja wysiadł z niego pan 
Gotlib Strauchfeld, ubrany bardzo starannie, 
brunet szpakowaty, średniego wzrostu, przy- 
sadkowaty z powodu wielkiego brzucha. 

— Jak się masz, Moryś? — zawołał, 
i przyzwyczajony do gwary giełdziarskiej, do- 
dał: — (o jest ? 

— Nie nowego — odpowiedział syn, wi- 
tając się pocałunkiem. 

— Cóż, cieszysz sie, że przyjechałem 
do was ? 

— Bardzo się cieszę ; ojciec bywa u nas 
tak rzadko. 

— I teraz nie przyjechałbym, ale jest 
tu interes, mój i twój. 

— Opowie mi ojciec później — usmie- 
chnął się syn, rad, że odgadł ojea. — Proszę 
do pokoju. 

e No, u gdzie moja synowa? Ja chcę 
się przywitać. 

— Pewno w pokoju. Chodźmy. 

Wprowadził ojca do wielkiego salonu. 

— U ciebie Morys wszystko nowe, jak 
ze sklepu; ty szanujesz rzeczy — mówił, pa- 
trząc z lubością po salonie. 

— A kto ma niszczyć ? 

— Jakto kto, a sąsiedzi? Ty przecież 
posłuchałeś ojca i żyjesz dobrze z sąsiadami, 
bywasz u nich, a oni u ciebie. Ja tego chcę, 
Moryś; ty ini zrób tę satysfakcyę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


DY 
A 


CZĘŚĆ NIETRZĘDOWA 


Lwów, 3 lutego. 


W poniedziałek zatem, o godzinie 12 
w południe otwartą zostanie w Wiedniu kon- 
ferencya pojednawcza, mająca na celu utoro- 
wanie drogi porozumieniu w sprawach naro- 
dowościowych między Niemcami a Czechami. 
Konferencyę otworzy przemową P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber; na tem posiedzeniu 
obecni będą wszyscy PP. Ministrowie. Na- 
stępnie obrady merytoryczne odbywać się bę- 
dą oddzielnie dla Czech a oddzielpie dla Mo- 
rawii. Przewidują, że obrady potrwają około 
dziesięciu dni a posiedzenia zajmą co naj- 
mniej sześć godzin dziennie. 

Ze stronnictw niemieckich wszystkie zde- 
cydowały się obesłać konferencyę, z wyjątkiem 
radykalnego stronnictwa niemieckiego. repre- 
zentowanego przez pp. Wolfa i Schoenerera ; 
partya ta odrzuciła już stanowczo zaproszenie, 
a wskutek tego p. Reininger, który miał za- 
stępować stronnietwo, nie weźmie udziału 
w obradach konferencyi. — Także p. Schücker, 
jeden z najbardziej wpływowych członków 
stronnictwa niemiecko-narodowego, waha się 
przyjąć urząd członka konferencyi; w danym 
razie zastąpiłby go poseł dr. Kindermann. 


Czeska szlachta konserwatywna, oraz 
komitet wykonawczy stronnictwa młodocze- 
skiego w Pradze, jak wiadomo, uchwaliły już 
obesłać konferencyę. Także odbyte we czwar- 
tek w Bernie mor. zebranie posłów czeskich 
do sejmu i do Rady państwa z Morawii, 
uchwaliło obesłać konferencyę pojednawczą. 
Na delegatów zostali wyznaczeni pp. Stran- 
sky, Zacek, Perek, Prażak, Koudela i Swozil. 

Na wczorajszem zgromadzeniu mężów 
zaufania Niemeöw morawskich w Bernie mo- 
rawskiem, wygłosił p. Gross referat o sytu- 
acyi politycznej Po rzucie oka na działalność 
poprzednich gabinetów, wywodził prelegent, 
że w obec gabinetu dr. Koerbera należy za- 
chować stanowisko chłodnej rezerwy. Gabi- 
net ten może liczyć na poparcie Niemców, 
reprezentowanych przez p. Grossa, tylko wó- 
wczas, jeżeli z czynów jego poznają oni, że 
gabinet nie jest rzeczywiście wrogim ani 
Niemcom, ani Państwu. Porozumienie cze- 
sko - niemieckie, które Rząd obecny sobie 
postawił jako najpierwsze i najważniejsze za- 
danie, jest bezwątpienia koniecznością Zyeio- 
wą dla Austryi. Dalecy jesteśmy od tego — 
mówił p. Gross — żebyśmy mieli życzyć 
sobie pognębienia narodu ezeskiego, lub języ- 
ka czeskiego, czy też uważali to za konieczne, 
musimy jednak żądać, żeby Czesi dostosowali 
się do mechanizmu całego Państwa, pozbyli 
się wrogich Państwu narodowych mrzonek i 
zapędów zdobywczych oraz uszanowali nasz 
stan narodowego posiadania tak, jak my go- 
towi jesteśmy uczynić to względem Czechów. 
Wychodząc z tego założenia, można myśleć 
o porozumieniu. Pod względem formalnym 
życzyć sobie należy usilnie, ażeby wszystkie 
stronnictwa wzięły udział w konferencyi po- 
jednawczej i ubolewania godnem jest oporne 
zachowanie się stronnictw radykalnych. Ro- 
kowania pojednawcze prowadzić należy z o- 
twartością i szczerością. Nie ukrywamy tego 
przed sobą — mówił dalej p. Gross — że 


nadzieja korzystnego rezultatu konferencyi co 
do Morawii jest może jeszcze mniejsza, ani- 
żeli co do Czech, starać się jednakże będzie 
my z pewnością praw narodu naszego bronić 
z umiarkowaną stanowczością. Uczynimy wszy- 
stko, ażeby ostatecznie zdobyć pokój gorąco 
upragniony i dla ekonomicznego rozwoju oj- 
czyzny tak nieodzownie konieczny. Zgroma- 
dzenie przyjęło referat hucznymi oklaskami i 
uchwaliło rezolucyę w myśl zawartych w nim 
wywodów. 


— 


—— — — — 


BRZYODOCIE W kopalniach warla 


Politische Correspondens donosi, iż w 
Ministerstwie kolejowem odbyła się pod prze- 
wodnietwem P. Ministra dr. Witteka konferen- 
cya z delegatami Izb handlowych i przemy- 
słowych libereckiej i wiedeńskiej, tudzież za- 
stepeami austryackich kolei państwo wych. 
Przedmiotem obrad była prośba Izby libere- 
ckiej o udzielenie zniżeń taryfowych dla wę- 
gła, sprowadzonego z Węgier do pölnoeno- 
czeskiego okręgu przemysłowego. Uchwalono 
poczynić starania 0 uzyskanie refakeyj frach- 
towych, od austro-węgierskich stacyj grani- 
cznych Brück nad Litawą, Sudomierzyce, 
Vlarabos, na podstawie najnowszej taryfy spe- 
cyalnej Towarzystwa austro-węgierskich kolei 
państwowych. Moc obowiązująca tych refak- 
cyj nie miałaby być ograniczoną wyłącznie 
na stacye, leżące w okręgu Izby libereckiej, 
lecz odnosiłaby się do wszystkich stacyj, po- 
łożonych na północ i zachód od Pardubic. 
Uchwalono również zwrócić się do zarządu 
węgierskich kolei państwowych z prośbą o 
przyznanie analogicznych ulg taryfowyh. 

Sytuacya w rewirze strejkowym była 
wczoraj prawie niezmieniona. — W Brück 
(Brüx) z nakazu władzy zawiesić musiała 
czynności swe grupa miejscowa związku cze- 
skich górników, z powodu wywierania wpły- 
wu na ruch strejkowy, — Przeciw dwom 
członkom komitetu strejkowego w Rychnowie 
dolnym (Unter Reichenau), którzy odgrażali 
się robotnikom strejkowi niechętnym, zarzą- 
dzono postępowanie karne. — Spokój nigdzia 
nie został zakłócony. 

Wiedeńska Rada miejska przyjęła wnio- 
sak w sprawie wysłania petycyi do Minister- 
stwa rolnictwa, domagającej się eksproprya- 
cyi właścicieli kopalń węgla, oraz nałożenia 
sekwestru na eksploatacyę węgla. Przyjęto 
również wniosek, domagający się wniesienia 
patysji do Ministerstwa kolei żelaznych w 
sprawie obniżenia taryfy przewozowej na wę- 
giel wraz z wnioskiem dodatkowym, wzywa- 
jącym Rząd, aby zechciał dla dobra ludności 
przeprowadzić jak najrychiej uregulowanie 
czasu pracy w kopalniach węgla, niemniej 
płacy górników i ścisłego oznaczenia ceny 
węgla. Gdyby właściciele kopalń węglowych 
wzbraniali się uczynić zadość zarzadzeniom 
włądz mają być obok grzywien karani także 
więzieniem. 

W Rokiezanach przyłączyli się do strej- 
ku robotnicy kopalni firmy Stark. 

W Brüx obecnie strejknje jeszcze 2484 
robotników. 

W rewirze Dux strejkuje dotychczas 
5811 robotników. Zwołane na przedwczoraj 
zgromadzenie robotników zostało rozwiązane. 
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z powodu gwałtownych wycieczek dep. Zelle- 
ra przeciw władzy. 

Zgromadzenia robotnieze, urządzone wczo- 
raj w Pradze w sprawie strejku odbyły się 
spokojnie, z wyjątkiem zgromadzenia w Wer- 
szowicach, które rozwiązano. Po zamknięciu 
posiedzeń udała się gromada robotników do 
sądu krajowego i wznowiła tam okrzyki 
„Slava !* na cześć siedzącego w areszcie przy- 
wödey robotników Austa. Przy rozpraszaniu 
tłumu aresztowano jedną osobę. 


Polacy w narlamencie nismisckim i 
sejmie pruskim. 


— 


Koło polskie w parlamencie niemieckim 
wniosło w sprawie powoływania tłómaczy są- 
dowych następującą interpelacyę : 1. Czy 
wiadomem jest ks. kanelerzowi Rzeszy, że 
$. 187 ordynacyi sądowej coraz częściej by- 
wa interpretowany w sposób, szkodzący in- 
terasom wielu poddanych Rzeszy i wywołu- 
jący głębokie rozgoryczenie ? 2. Czy ks. kan- 
clerz Rzeszy gotów postarać się celem usu- 
nięcia tych niedomagań o wyjaśnienie pra- 
wnych przepisów $. 187 ordynacyi sądowej ? 

Powyższą interpelacyę podpisało całe 
Koło polskie, 40 członków centrum i repre- 
zentant Duńczyków. 

Prezydent parlamentu zawiadomił, że 
interpelacyę tę postawi na porządek obrad par- 
lamentu w przyszłą środę. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń par- 
lamentu, w toku obrad szczegółowych nad 
etatem poczt i telegrafów, poruszył poseł dr. 
Jazdzewski sprawę rugów polskich u- 
rzędników pocztowych i w ten sposób rzecz 
przedstawił : 

„Pewną liczbę polskich asystentów po- 
cztowych — ile wiem, jest ich dziesięciu — 
przeniesiono w ostatnim czasie do odległych 
prowincyj. Proszę pana generalnego poczini- 
strza, aby w zarządzaniu takich środków był 
możliwie oszezednym. gdyż nieznajomość ję- 
zyka polskiego u niemieckich urzędników i 
nieznajomość języka niemieckiego u wielkiej 
części naszej ludności sprawia wielkie nie- 
dogodności i staje się powodem złego trakto- 
wania publiczności. Także za wybory przenie- 
siono za karę niektórych podrzędnych urzę- 
dników. Nacisk, wywierany przy wyborach i 
przy innych sprawach na urzędników poczto- 
wych posuwa się nawet dalej, niż nacisk, 
wywierany na urzędników innych wydzia- 
łów; urzednicy poeztowi bywają w części 
zniewalani dzieci swe posyłać do szkół, w 
których nie mogą pobierać nauki wligii w 
języku ojczystym". 

Naczelnik poczt, pan Podbielski, odpo- 
wiedział na to muiej więcej: Nie wydałem 
ani ogólnego, ani specyalnego rozporządzenia 
co do przesiedlenia polskich asystentów. Za- 
ządałem od wyższej dyrekcyi poczty w Po- 
znaniu raportu i dowiedziałem się, że na bli- 
sko 3000 urzędników tylko 10 przesiedlono. 
Qo do mnie, to pochwalam te przesiedlenia. 
Urzędnicy muszą raz przecie, że tak powiem, 
wydobyć się z kolorytu lokalnego i poznać 
państwo niemieckie. A ponieważ każdy urzęd- 
nik Rzeszy jest dobrym Niemcem, więc ka- 
żdy przesiedlony urzędai kmusi się cieszyć, że 
mu się daje sposobność poznania jego niemie- 


ekiej ojczyzny. Takiem jest też pewnie zda- 
nie szanownego posła Jażdżewskiego. 

W Izbie pruskiej podczas obrad nad 
etatem administracyi leśnej zabrał głos także 
posał polski prof. Schroeder, a wykazując, 
że w Księstwie Poznańskiem gospodarstwo 
leśne coraz bardziej upada, domagał się w 
tym kierunku energicznej pomocy. 

Od stołu rządowego odpowiedziano, 2e 
rząd zna bardzo dobrze niadomagania leśni- 
etwa w Poznańskiem i już starał się nieść 
pomoc. Ale dotychczasowa próba nie odnio- 
słą pożądanego rezultatu, czemu się nie mo- 
zna dziwić, gdy się zważy niepomyślne sto- 
sunki administracyjne dzielnicy poznańskiej. 
Ks. Poznańskie jest jedną z tych nielicznych 
dzielnic panstwa, gdzie zmniejszyły się do- 
chody z lasów państwowych. 


Z parlamentu angielskiego. 


—— — 


Londyn, 3 lutego. 


W parlamencie angielskim, mianowicie 
w Izbie gmin toczy się jeszcze ciągle dysku- 
sya adresowa, zaostrona wnioskiem p. Fitz- 
maurice'a o wyrażenie gabinetowi Salisburyego 
nagany. Dyskusya ta ma charakter zasadniczy 
a wywołuje wielkie zainteresowanie w całym 
świecie politycznym. 

W dalszym ciągu czwartkowego posie- 
dzenia Izby gmin przemawiał były prokura- 
tor koronny w ostatnim liberalnym gabinecie 
sir Robert Reid. Mowa jego była bardzo gwał- 
towną filipiką przeciwko dzisiejszemu rzą- 
dowi. Prawdziwym powodem wojny — rzekł — 
jest nieporozumienie pomiędzy dwoma naro- 
dami, nieporozumienie , zywione przez złość 
i głupotę kilku osób. Smiesznem jest chcieć 
wmówić w opinię publiczną, że Transvaal 
dąży do panowania nad Afryką południową. 
Tę legendę wymyślono tylko dla wytłóma- 
czenia nieszcz ęśliwej polityki rządowej, pole- 
gającej na drażnieniu Boerów. Walczą oni 
w obronie swej; wolności. Napad Jamesona 
był niegodziwym i okrył wstydem całą An- 
glią. Nie da się usunąć podejrzenie, że Cham- 
berlain był z Jamesonem w porozumieniu. 
Niegodziwość i szaleństwo dwóch ludzi wy- 
wołały niesnaski, które doprowadziły do wojny. 
Oto są owoce nowego ımperyalizmu, prze- 
eiwko któremu wystąpić jest obowiązkiem 
każdego uczciwego obywatela. Mowca zarzu- 
cal rządowi zuchwalstwo, nieszczerość i nie- 
znajomość rzeczy. W końcu mowca oświadczył 
się stanowczo przeciw ujarzmieniu republik 
boerskich. Wywodom Reida towarzyszyły hu- 
czne oklaski z lewej strony Izby. 

Podsekretarz stanu Brodrick odpowie- 
dział mowcy dość krótko. Główną kwestyą 
jest — 1zekł — czy Anglia miała racyę ująć 
się za krzywdą cudzoziemców zamieszkałych 
w Transvaalu i czy, jeżeli miała racyę, był 
inny sposób naprawienia tych krzywd. Nikt 
ze strony konserwatywnej nie broni Jame- 
sona. Przedłużenie wniosku opozycyi może 
spowodować chyba tylko pośrednia podnie- 
canie odwagi Boerów i może dla kraju stać 
się powodem dotkliwej klęski. Brodriek do- 
dał także. iż nie może dać żadnych wyjaśnień 
o niemiecko -angielskim tajnym traktacie. 

Balfour oświadczył na odpowiednie za- 
pytanie, iż może z naciskim zapewnić, ze 
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(Cigg dalszy). 
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Helena usiadła na niskim taburecie u 
stóp ciotki, wzięła ją za rękę i odpowiadała 
na pytania. Tak! miała wiele kłopotów, a 
najprzód co do materyalnej strony, z powodu 
sukcesyi. Pan Dugast umarł bez testamentu, 
Andrzej okazał się niedelikatnym. wymagające 
równego podziału i pozostawiając matce tyl- 
ko dożywocie. Co do użycia osobistego swego 
majątku, Helena także miała wiele trudności, 
zanim znalazła stosowne umieszczenie. Z po- 
czątku chciała dać Minie, jako subwencyę 
na jej dziennik, pragnąc dopomódz szlache- 
tnym jej usiłowaniom, ale Mina nie przy- 
stała na to, tłómacząc Helenie, że nie powin- 
na ryzykować sumy stanowiącej cały jej po- 
sag, którego może potrzebować. Po długich 
poszukiwaniach udało jej się nareszcie zna- 
leść stosowne umieszczenie; oto całą prawie 
sumę włożyła w przedsiębiorstwo relnicze, ro- 
dzaj kolonii dla kobiet w Rosay w departa- 
mencie Maine et Loire, utworzonej jeszcze 
za czasów Cesarstwa przez barona Jassy, sła- 
wanego filantropa, która po jego śmierci za- 
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był wystarczający — dwa od sta — ale An- 


drzej drwił sobie z takiego interesu; za po- 
radą Verniera umieścił swoją sumę świe- 
tnie — w kopalniach nafty w Transylwanii. 


Przy tej sposobności Helena nadmie- 
niła ciotce o swoich obawach co do Andrzeja 
i Germany, co do Du Marty... Prosiła ją, że- 
by z Germaną pomówiła. 

Edyta ucałowała ją w czoło, uścisnęła 7a 
rękę i obiecała, że będzie się starała wycią- 
gnąć Germane na rozmowę. A po krótkiej 
chwili miłezenia, patrząc na nią serdecznym 
swoim i otwartym wzrokiem, zapytała jej, co 
z nią słychać, jak daleko rzeczy zaszły ? 

— Doprawdy, że niewiem — odrzekła 
Helena i widząc zadziwienie na twarzy ciotki 
dodała — a właściwie już niewiem... Z po- 
czątku, poddałam się jego urokowi i temu 
wdziękowi, pełnemu dystynkeyi, który ciebie 
samą uderzył temu pół roku. A był taki 


| uprzedzający, tak delikatny od śmierci mego 


| ojca. 


Zdaje mi się, że on mnie na prawdę 
kocha. 
— A ty. moja droga? 


— Ach, jal... Bywają dni, w których | 


zdaje mi się, że go kocham, a potem przej- 
muje mnie zwątpienie i niepokój, Powierzcho- 
wność jego mi się podoba; są pewne zakątki 
jego umysłu, które przenikam, ale są iune 
zamknięte dla mnie. Nie doznaję tego zespu- 
lenia uczuć i myśli, które podobno istnieje 
w miłości. Coś jest obcego między nami. 
Mama mnie nagli, mówi, że lepszej partyi 
nie znajdę. Jest całkiem pod jego wpływem. 

Ozwał się dzwonek elektryezny; otwie- 
rano drzwi: Helena się podniosła nie mogąc 


częła upadać. Procent, Helena uznawała, że |sie powstrzymać od zarumienienia. Wszedł 


Andrzej, zimny, wyelegantowany, a za nim 
| Vernières, smukły, dystyngowany, miły, z kwia- 
tkiem w butonierce. Wydawał się tylko zmę- 
czony ; cera imatowo - blada i oczy w ciemnej 


obwódce dawały mu pozór człowieka zako- | 


ebanego — albo takiego, który całą noe po- 
| przednią spędził w wesołem towarzystwie. 
Wracali z wystawy kwiatów, widzieli odje 


Jeżeli do pani piszę, to tylko dla tego, 
żeby panı się strzegła tego pana, eo sie o pa- 
nią stara. Nie wart tego za co się wydaje. 
A jeżeli do pani piszę, to dlatego, żeby po- 
wiedzieć, że to nie pani on chen, ale pani 
pieniędzy. Ale trzeba się strzedz w każdym 
razie, bo pan wiechrabia nie żenował się po- 
rzucić kobietę, a do tego z dzieckiem. To nie 


żdżającego prezydenta... tłumy, gorąco, cu- | ładnie. Niech go pani zapyta o Henryetę 


downe okazy storczyków. Edyta ukradkiem 
badała Andrzeja, który wyglądał jakis nie- 
naturalny. Przymus panował w towarzystwie, 
(pomimo werwy Verniéra, który opowiadał 
o wystawie, chwalił i namawiał panie, żeby 
poszły, ofiarowując swoje usługi. 

W tej chwili służąca przyniosła pocztę. 

Helena oddała Edycie list od męża i 
rzneiła okiem na dwa listy do niej adreso- 
wane. Jeden od Gabryeli Duval, obeenie pro- 
fesora w liceum Fónelona, drugi... Obejrzała 
go ciekawie: papier brudny, pismo nieporząd- 
ne, pospolite... 

Panowie powstali żegnając się i podczas 
|wiedy mistriss Hopkins poszła do okna prze- 
czytać list, korzystając, ze tam jeszeze było 
i jaśniej, Helena otworzyła zwolna kopertę, cie- 
kawa, co może zawierać ten brudny papier 
z nieznanem jej pismem. Przeezytala pierw- 
szy raz nie rozumiejąc dobrze i czytała po 
|raz drugi ze „wstrętnem zadziwieniem i nie- 
(pokojem, aż głos ciotki ją obudził, jakby ze 
jsnu przykrego : 

i — Co ei jest? ależ co ei jest ?... 

| Nic nie mówiąc, podała przerażonej ciot- 
ce gwałtownym ruchem obrzydliwy przed- 
miot, anonimowe oskarżenie: 

„Pani, 


Leroy.“ 

I czegoż to dowodzi ? — rzekła Edy- 
fa. — Rzuć to prędko w ogień, to obrzy- 
dliwe! 


— Nie... daj mi to, ciociu.... 

I bardzo poważna, Heiena złożyła pa- 
pier porządnie. 

— Jak można wierzyć w podobną po- 
dłość ? — zawołała pani Hopkins. j 

— To niemożebne — odrzekła Helena. 

Ale obydwie, udając swobodę. czuły w 
sercu dziwny, niewytłómaczony niepokój, ja- 
kieś niejasne uczucie, które smutkiem obej- 
mowało ich dusze wraz z zapadającym zwol- 
na zmrokiem. 

Nagle drzwi się otwarły i cbłopezyna 
dziesięcioletni z krótkimi blond włosami i 
wielkiemi, śmiałemi oczami wpadł do pokoju, 
ożywiony przechadzką, z której wracał. Był 
to master Villy. 

— Gool evening, dear mother, good e- 
vening, aunty ! 

Świeży głos i żywość dziecka rozproszy- 
ły czarne myśli i smutki dwóch kobiet. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


rząd nie ma bynajmniej zamiaru wysyłać 
krajowych wojsk indyjskich do południowej 
Afryki. 

Sekretarz w ministerstwie wojny Wyn- 
dham stając w obronie militarnych z rządzeń 
zawiadomił, iż w przeciągu 8 tygodni liczba 
wojsk wysłanych do południowej Afryki bę- 
dzie wynosić ogółem 188.000 żołnierzy i 400 
dział. Biuro wywiadowcze obliczyło, że siły 
Boerów w r. 1898 wynosiły 59.000 ludzi ze 
100 działami. 

Z kolei zabrał głos dep. Dilke i wyra- 
ził zdanie, że obecna wojna jest gorzej pro- 
wadzona, niż którakolwiek z poprzednich wo- 
jen angielskich; jedyną pociechą w niej są 
wspaniałe przykłady osobistej odwagi, jakie 
składają ustawicznie oficerowie i żołnierze an- 
gielscy. Rząd w tej wojnie popełnił ciężkie 
winy i ponosi za nie całą odpowiedzialność. 
Szczególnie przebaczyć mu nie mona tego, 
iż nie oeenił należycie wojennych sił Boerów 
i nie umiał zorjentować się w kwestyi, jakie 
będzie w obec zatargu stanowisko rzeczypo- 
spolitej oranskiej. Odpowiedzialność zaś spa- 
da nie na wywiadowcze biuro wojskowe, ale 
wyłącznie na gabinet. 

Minister wojny, odpowiadając na ataki 
opozycyi, powiedział że są one zupełnie nie- 
usprawiedliwione, rząd bowiem wszystko zro- 
bił co do niego należało, a odpowiadać za to 
nie może, iż wojna wybuchła zupełnie nie- 
spodziewanie. Również niesprawiedliwe są za- 
rzuty, jakoby zwlekano z wysłaniem odpowie- 
dnieh sił wojennych do południowej Afryki. 
Jeżeli było w ogóle jakie zwlekanie to tylko 
ze względów dyplomatycznych ; zresztą sto- 
sunkowo w bardzo krótkim czasie wysłano 
do Afryki silne oddziały wojska i znaczne 
parki artyleryi. 

W dalszym ciągu mowea wyraził zda- 
nie, że niesłusznem jest twierdzenie, jakoby 
wojska angielskie w południowej Afryce po- 
ruszały się powoli i niedołężnie; owszem od- 
bywały one ınarsze szybsze, niż sławne z 
szybkości marsze wojsk niemieckich ku gra- 
nicy franeuskiej w roku 1870. Dlatego jak 
najenergiezniej należy wystąpić przeciw wnio- 
skowi lorda Fitz-Maurice, który żądał, aby 
do adresu uczyniono dodatek, wyrażający na- 
ganę dla rządu, jeśliby bowiem ten wniosek 
został przyjęty, to najstarszy parlament w Eu- 
ropie temby się ośmieszył. 

Następnie zabrał głos poseł opozycyjny 
Grey, który oświadczył, że opozycya jest tego 
samego co rząd zdania, iż wojnę prowadzić 
należy dopóty, aż flaga angielska nie będzie 
powiewać w Pretoryi i w Johannesburgu. 

Lord Balfour przerywając: „Jeżeli opo- 
zycya zgadza się pod tym względem z rzą- 
dem, lo skądże te ataki przeciw rządowi? 

Dep. Grey w dalszym ciągu swej mowy 
oświadczył, że fakt, iż opozycya będzie za 
dalszem prowadzeniem wojny nie uwalnia je- 
szcze rządu od odpowiedzialności za jej przy- 
gotowanie i prowadzenie, z którego to tytułu 
ciążą na obeenym gabinecie bardzo wielkie 
winy. : ; 

Na tem posiedzenie odroczono. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin, 
w dalszym ciągu dyskusyi adresowej oświad- 
czył podsekretarz stanu Brodrick, że rząd an- 
gielski nie ma żadnych informacyj o jakichś 
nowych rokowaniach pomiędzy Holandya a 
innen mocarstwem lub o zamierzonej inter- 
wencyi państw europejskich w sprawie wojny 
południowo - afrykańskiej. 

P. Balfour powiedział, że wniosek kon- 
ferencyi pokojowej w Hadze tyczący się sta- 
łych sądów rozjemczych jest dla rządu an- 
gielskiego w obecnych warunkach i w od- 
niesieniu do wojny południowo - afrykańskiej 
nie do urzeczywistnienia. 

Następnie liberał Bryce odpierał zarzut, 
jakoby opozycya chciala z wypadków na placu 
boju wyciagnąć korzyść dla interesów swego 
stronnictwa. Uitlaenderzy byliby sobie sami 
dali radę bez wojny, sprawa zwierzehnietwa 
nad Transraałem nie potrzebnie została weig- 
gnieta w to przez Chamberlaina. 

Na zarzuty Bryce'a odpowiedział lord 
admiralicyi, oświadczając, że gabinet jest so- 
lidarnym a sumienie kraju „zupełnie czyste. 
Co się tyczy sprawiedliwości wojny, to smu- 
tnemby było dla gabinetu, gdyby był wojnę 
przedsięwziął nie mając kraju po swojej stro- 
nie. Oprócz wypadków w Afryce południowej 
musi mieć także ciągle rząd na oku położenie 
kraju a mając obowiązek czuwać nad tem pod 
każdym względem, nie mógł on okrętów po- 
zbawiać załogi i dział. W domu musi pozo: 
stać na wypadek mobilizacyi dostateczna li- 
czba żołnierzy, którąby w każdej chwili można 
swobodnie rozporządzać. (Okrzyki: Słuchajcie! 
słuchajcie!). Kraj może być spokojny, że nie 
ma pod tym względem ze strony rządu ża- 
dnego lekceważenia jego interesów. Niechętnie 
w obec Anglii usposobieni mogliby mieć teraz 
pokusę, aby wyzyskać chwilowe osłabienie 
kraju. Szezęściem, stosunki do innych rządów 
są przyjazne, położenie jednak ogólne, choć 
nie jest niebezpieczne, nazwać przecież można 
poważnem i eiezkiem. Co się tyczy floty, to 
kraj nie ma powodu do obaw. W obec po- 
parcia kolonij byłoby głupotą mówić o pa- 
niee. "Nie jest również rozumnem ze strony 
opozycyi nadwerężać zaufanie do osób, które 
hój prowadzą, ubezwładniać przedstawicieli 
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rządu w dążeniu do celu i w doprowadzeniu 
wojny do pomyślnego końca. (Oklaski). 


Lwów, 3 lutego. 


— Nabożeństwo dziękczynne na in- 
teneyg Najj. Pana odbyło się staraniem tercya- 
nów szkolnych I, IV i V gimnazyum w kościele 
św. Maryi Magdaleny w dniu 81 stycznia b. r., 
za polepszenie ich bytu materyalnego w skutek 
regulacyi płac. Mszę św. odprawił ks. dziekan 
Stopczyński, chór uczniów IV gimnazyum zaś 
wykonał kilka nabożnych pieśni. Po nabożeń- 
stwie wykonano hymn ludowy. 


— Magistrat m. Lwowa podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że w gminie Grzęda, po- 
wiatu lwowskiego, sprawdzono dur, czyli tyfus 
plamisty. Jakkolwiek na razie sprawdzono jeden 
wypadek, powinni mieszkańcy miasta Lwowa, 
którzy maja jakąkolwiek styczność z tamtejszymi 
włościanami, jak n. p. z roznoszącymi nabiał po 
domach, zachować wszelkie ostrożności, a mia- 
nowicie wstrzymać się od pobierania nabiału od 
tychże, lub przynajmniej dokładnie się dowiedzieć, 
czy osoby roznoszące nabiał nie pochodzą z do- 
mów nawiedzonych durem, czyli tyfusem plami- 
stym. 

— Sprzedaż Schodniey. We czwartek 
wieczorem w lokalu gal. Kasy oszezędności pod- 
pisał JE. Marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni na podstawie pełnomocnictwa z dnia 15 
marca z. r. podpisanego przez firmę W. Wolski 
i K. Odrzywolski akt opeyi z finansistą francuskim 
Robertem de Meyral co do sprzedaży Schodnicy, 
Kosmacza i wszystkich kopalń, przedsiębiorstw 
i nieruchomości (Dom naftowy we Lwowie ete.), 
należących do firmy Wolski, Odrzywolski i do 
Szezepanowskiego za kwotę 4,750.000  złr. 
(8,500.000 koron). Umowę tę spisano w obe- 
cności pp. Wolskiego, Łodzińskiego, dyrektorów 
Kasy oszezędności, syndyka dr. Dąbrowskiego 
i rzecznika p. de Meyrala, dr. Burescha. Gali- 
cyjska Kasa oszezędności, na wypadek dojścia do 
skutku tej sprzedaży i zapłacenia ceny kupna, 
zobowiązała się z objektów sprzedanych wykre- 
Ślić całą swą wierzytelność intabulowaną na 
tych objektach. Wliezajae do kwoty 4,750.000 
złr. zapasy ropy i magazynowe (dochód do 1 
lipca, zapasy i kaucyą), cena kupna rzeczywista 
dochodzi do dziesięciu milionów koron. Cena 
kupna ma być wypłaconą w trzech równych ra- 
tach: 1 maja, 1 lipca i 1 września b. r. Niedo- 
trzymanie któregokolwiek terminu płatności po- 
ciąga za sobą rozwiązanie umowy i utratę już 
złożonych pieniędzy. P. de Meyral złożył zada- 
tek 50.000 złr., a oprócz tego ma złożyć w 
dniu 1 marea dalszych 50.000 złr. tytułem dal- 
szego zadatku. Umowa ważną jest do 1 maja. 
Zadatek ten w kwocie 100.000 złr. przepaść 
ma w całości, w razie gdyby p. Meyral do 1 
maja nie podpisał kontraktu, oznaczonego w pun- 
ktacyach i nie złożył trzeciej części ceny kupna. 

Objęcie w posiadanie i przeniesienie wła- 
sności tabularnej ma nastąpić po zlożeniu dru- 
giej raty. 

Personalowi urzędniczemu zapewnia kon- 
trakt jednoroczne zajęcie z półrocznem wypowie- 
dzeniem. Przez sprzedaż tych nieruchomości za 
tę cenę będzie mała część funduszu rezerwowego 
uratowaną. 

Umowa ta z p. Meyralem została spisaną 
na podstawie uchwały wydziała Kasy oszeze- 
dności, który na odbytem posiedzeniu sprzedaż 
nieruchomości tych za kwotę 5 milionów zły. 
uznał jako pożądaną. 


— Dzierżawa gmachu Skarbkow- 
skiego. Według kontraktu z dnia 4 września 
1895, mocą którego oddano dzierżawę gmachu 
Skarbkowskiego we Lwowie dwom prywatnym 
przedsiębiorcom w 60 -letnią dzierżawę, miał 
dzierżawca p. Lityński zapłacić w dniu 1 sty- 
cznia b. r., a najdalej w 30 dni po tym termi- 
nie tytułem czynszu 15.000 zł. 


Ponieważ na poczet tego czynszu uiścił 
tylko w dniu 25 stycznia 10.000 złr, reszty 
zaś w kwocie 5.000 złr. do dnia 31 stycznia 
nie uiścił, przeto zebrała się wczoraj z rana rada 
administracyjna fundacyi skarbkowskiej na nad- 
zwyczajne posiedzenie, na które przybyli dele- 
gaci Wydziału krajowego pp. Vayhinger i Ony- 
szkiewiez, tudzież delegaci gminy m. Lwowa 
Ciucheiński i Rewakowiez. Próez tego przybyli 
obaj zastępcy delegatów gminy m. Lwowa: dr. 
Dziwiński i Walichiewicz. 

Na posiedzeuiu tem uchwalono po wysłu- 
chaniu opinii syndyka dr. Łozińskiego, ściągnąć 
z kaucyi dzierżawców karę konwencyonalną 
5000 zł, ściągnąć z kaueyi resztę zaległego 
ozynszu, wreszcie rozwiązać bezwłącznie kon- 
trakt dzierżawy, Uchwała ta jednak masi być 
jeszcze zatwierdzoną przez Wydział krajowy. Czy 
Wydział krajowy ją zatwierdzi lub nie — przy- 
szłość okaże. 

— Pawilon galieyjski dla wystawy 
paryskiej. Udatne zdjęcia fotograficzne z wnę- 

Be pawilonu galicyjskiego, przeznaczonego na 


wystawę paryską, wykonał tutejszy zakład foto- 
„graficzny J. Popiela (następca Hennera). 


lutego 1900. 


— 2 karnawalu. We czwartek wieczo- 
rem, odnowione wspaniale w ciągu z. r. a w tym 
dniu pięknie i bogato przyozdobione dywanami 
i zielenią sale miejskiego Towarzystwa strzele- 
ckiego, wrzały balowem życiem: był to wieczo- 
rek, urządzony staraniem Stowarzyszenia urzędni- 
ków Namiestnietwa. Wieczorki te już z lat po- 
przednich cieszą się sławą zabaw wykwintnych 
a pełnych animuszu, swobody i uroku; wieczorek 
czwartkowy nie tylko utrzymał tę tradycyę lecz 
ja jeszcze uświetnił. Wśród zebranych znajdowali 
się przedstawiciele rozmaitych sfer towarzyskich 
naszego miasta: oprócz członków Stowarzyszenia 
i ich rodzin, oraz kolegów, przybyłych osobno 
w tym celu z prowineyi, tudzież kolegów z in- 
nych gałęzi służby państwowej, byli także przed- 
stawiciele świata uniwersyteckiego, lekarskiego, 
palestry, wojskowości i t. d. Do kadryla i ma- 
zura stawało po 80 par. Tańce prowadził p. 
Stanisław Żeleński z prawdziwem mistrzow- 
stwem, elegancyą i życiem. Bawieno się dosko- 
nale aż do brzasku, wśród bardzo miłego na- 
stroju. Do tańca przygrywała kapela wojskowa 
(30 p. p.). 

Bal prasy zapowiada się świetnie, sądząc 
z dotychczasowych nadzwyczaj licznych zgłoszeń 
o karty wstępu. Prócz miejscowego towarzystwa, 
pokaźny udział w zabawie weźmie prowin- 
cya. Efektowna dekoracyę sali obmyśleli nasi 
artyści i malarze. 

Najbliższe posiedzenie komitetu balowego 
odbędzie się w poniedziałek d. 5 b. m. o go- 
dzinie pół do 7 wieczorem w Kole literackiem. 

Na dochód staeyi ratunkowej i Polikliniki 
lwowskiej odbędzie się we wtorek 20 lutego 
b. r. wieczór z tańcami w salach Kasyna miej- 
skiego. Karty wstępu po 6 koron od osoby o- 
trzymać można w lokalu stacyi ratunkowej (w 
ratuszu), a w dniu zabawy wieczorem przy 
kasie. 

Wieczorek z tańcami urzędników galie. 
Dyrekeyi lasów i dóbr skarbowych odbędzie się 
w niedzielę, dnia 18 b. m. w nowo-zbudowanej 
sali Towarzystwa strzeleckiego we Lwowie (ul. 
Kurkowa). 

Klub pocztowy urządza dnia 6 lutego 1900 
(wtorek) w lokalnościach Strzelnicy miejskiej 
wieczorek z tańcami. Początek o g. 8 wieczo- 
rem. Lista otwarta. 

Wieczór kostiumowo-maskowy odbędzie się 
w sobotę, 10 lutego b. r. o godz. 8 wieczorem 
w Kasynie miejskiom. Lista otwarta od 5 do 8 
b. m. włącznie. 

W Tarnowie na pomnożenie funduszu bu- 
dowy pomnika Adama Mickiewicza odbędzie się 
we środę, dnia 14 b. m., w salach tamtejszego 
kasyna bal. 


— Powszechne wykłady uuiwersy- 
teckie. W niedzielę dnia 4 lutego wykładać 
będą następujący prelegenci : 

w Czytelni kolejowej obok dworca czernio- 
wieckiego, od godziny 5 do 6 dr. S. Głąbiński 
„O kwestyi społecznej"; 

w Stow. „Jedności“, ul. Piesza 1, od go- 
dziny 5 do 6 dr. P. Stebelski „O karze i środ- 
kach karnych w rozwoju historycznym *; 

w Stow. „Skala“, ul. Mickiewicza 28, od 
godziny 5 do 6 prof. M. Lityński „Z dziejów 
sztuki. Nauka o stylach starożytnych" (z demon- 
stracyami); 

w Instytucie fizycznym, ul. Dlugosza 8, 
od godziny 6 do 7 dr. M. Ernst „O gwiazdach 
i sposobach ich poznawania“ (z demonstraeyami). 

W poniedziałek: w szkole im. Staszica, 
ul. Skarbkowska 45, od godziny pół do 8 do 
pół do 9 dr. B. Mańkowski „Zasady wychowa- 
nia fizycznego i moralnego dzieci“; 

w Instytucie anatomicznym, ul. Piekarska 
l. 52, od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. L. 

wieżawski „O narządzie pokarmowym czło- 
wieka“ (z demonstracyami); 

w szkole im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. A. Lisie- 
wicz „Prawo w życiu codziennem“. 

We wtorek: w Stowarzyszeniu „Jedność“, 
ul. Piesza 1, od godziny 8 do 9 wieczorem ks. 
dr. S. Narajewski „Prawo naturalne a dekalog". 

Na każdym wykładzie i w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta dostać można książko - 
we wydanie wszystkich streszczeń z wykładów 
pierwszej seryi po cenie 20 halerzy. 


— Galicyjscy weterynarze powiatowi — 
jak donosi Przegląd weterynarski — noszą się 
zzamiarem urządzenia Zjazdu, celem naradzenia 
się w sprawach fachowych i stasowych. Również 
weterynarze rządowi mają zamiar zwołać do 
Lwowa osobne zgromadzenie w celu omówienia 
spraw wspólnych. 


— P. Horazio Santelli, znany w mie- 
ście naszem znakomity profesor szermierki, urzą- 
dza dnia 4 marca w wielkiej sali ratuszowej po- 
pis w umiejętnem władaniu bronią (szable i 
florety) w którym oprócz uczniów weźmie u- 
dział wielu zaproszonych europejskich szermierzy. 
Popis ten budzi już dziś słuszne zainteresowanie 
w mieście. 


— 0d wydziału „Lwowskiego Koła pań 
Tow. Szkoły ludowej“ odbieramy z prośbą o 
umieszczenia następującą odezwę: 

Wydział „Towarzystwa Szkoły ludowej 
Koła pah“ we Lwowie zwraca się z prośbą do 
tych pp. kupców, zarządców instytueyj publi- 
cznych i osób prywatnych, którzy pozwolili u- 
mieścić u siebie puszki „Szkoły ludowej“ o po- 


danie adresu do „zarządu Tow. Szkoły ludowej“ 
Rynek 1. 10. Do ściągnięcia puszek zmuszone 
jest Towarzystwo nadużyciem, jakiego dopuściła 
się z niemi Elżbietą S. i koniecznością zapro- 
wadzenia nowej kontroli, tudzież zmiany puszek 
i pieczęci. Skoro otrzymamy adresy osób, mają- 
cych u siebie puszki, podamy do ich wiadomo- 
ści nazwiska pań, upoważnionych do odbioru. 

Przewodnicząca J. Skałkowska, sekretar- 
ka A. Lewicka. 


— Z Tow. muzycznego. Próba chóru 
odbędzie się we wtorek, 6 b. m., w nowym lo- 
kalu Towarzystwa muzycznego, ul. Czarnieckiego 
8, I piętro. 

— Na ubrania dla ubogich dzieci zło- 
żył p. Gwido Milan 20 koron, za co wydział 
Koła pań Tow. Szkoły ludowej składa niniejszem 
najgorętsze podziękowanie. 


— Studnia jubileuszowa. Za stara- 
niem zmarłego niedawno rzeźbiarza Neuhofera 
utworzył się w Wiedniu komitet, który postawił 
sobie za zadanie wybudowanie monumentalnej 
studni na pamiątkę 50-letniego Jubileuszu Rzą- 
dów Najj. Pana. Obecnie sprawa ta postąpiła 
tax dalece, że chodzi tylko o wybór miej- 
sea. Studnia tą ma być zbudowaną w ten sam 
sposób jak Fontana di Trevi w Rzymie, lub 
Fontaine St.-Michel w Paryżu. 

== Aresztowano Nuchima Abrama recte 
Rothsteina z Gałacu, poszukiwanego za kradzież 
kosztowności popełnioną w Radymnie na szkodę 
swego krewnego. 


= Konia z wozem piekarskim uprowa- 
dzono wezoraj rano z placu Halickiego. Właści- 
ciel odszukał zgubę aż na Pohulance, okazało 
się jednak, że sprawcy rozbili kłódkę u nakrywy 
wozu i wykradli ztamtad pieczywo wartości 12 
koron. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Buda- 
peszeie, dr. Juliusz Schwarz, profesor historyi 
na tamtejszym Uniwersytecie, 

W Lussinpiccolo, koło Abbazyi, Wanda Da- 
widowiezowa, żona sekretarza sądowego. 


— Z Żydaczowa donoszą, że w osta- 
tnich dniach z. m. odbyły się tam w okolicy 
polowania, urządzone przez właścicieli sąsie- 
dnich majątków, oraz przez urzędników staro- 
stwa, na zakończenie zaś sezonu myśliwskiego 
kierownik starostwa p. Turek-Niewiadomski po- 
dejmował u siebie liczne grono osób. Ożywione 
to zebranie towarzyskie zgromadziło na zabawie, 
pełnej miłego nastroju i harmonii, okolicznych 
ziemian-obywateli, urzędników i przedstawicieli 
miejscowej inteligeneyi. 

— Zarządzenia przeciw influenzy. 
Z powodu, że w ostatnich czasach w wielu mia- 
stach południowej i południowo-zachodniej Eu- 
ropy wystąpiła infiuenza epidemieznie. Minister 
spraw wewnętrznych — jak donosi Wiener 
Zeitung — zawiadamiając o tem polityczne wła- 
dze krajowe, poleclł im, aby wezwały podległe 
sobie organa, by na wypadek wystąpienia in- 
fiuenzy w groźniejszej formie poczyniły potrze- 
bne zarządzenia i miały dostateczne pomieszcze- 
nie dla chorych w szpitalach. W razie epidemi- 
cznego wystąpienia influenzy mają podobnie, jak 
o innych chorobach zakaźnych składać pisemne 
sprawozdania. 


— (Chłop milioner. W Debreczynie 
zmarł onegdaj włościanin Jan Kóvesdi, który po- 
zostawił 8 miliony koron majątku. Kövesdi do- 
robił się tego znacznego majątku własną pracą 
i oszezednoseig. Testamentem przeznaczył przeszło 
700.000 koron na rozmaite cele dobroczynne. 


— 40.957 sztuk zwierzyny zabił — jak 
donosi czasopismo Wild uud Hund — w czą- 
sie od r. 1872 do końca r. 1899 cesarz nie- 
miecki Wilhelm II. 

— Napad w pociągu. Pewien wożny 
kasowy, ' wiozący 50.000 rubli, stanowiących 
własność kolei, został onegdaj przez niewyśle- 
dzonych dotychczas złoczyńców w pociągu idą- 
cym do Moskwy na linii kolejowej Jarosław- 
Moskwa napadnięty. Znaleziono go w stanie bez- 
przytomnym z kilku ranami na głowie. 


Kdiatki Aterackü-artystyezng 


Stanisław Niewiadomski: „Kolendy*. — 
„Jaśkowa dola“. — „Pieśni do słów Miekiewi- 
cza”. Nakładem K. S. Jakubowskiego we Lwowie. 

Prawie bez omówienia w prasie codziennej 
przeszły powyższe kampozycye Niewiadomskiego. 
Za to w domu i na koncercie należą od pierw- 
szej chwili ukazania się do najwięcej i najchętniej 
spiewanych i słuchanych, na co zasługują w zu- 
pełności, tworząc bardzo wybitny i poważny do- 
robek naszej literatury pieśniarskiej. 

Wartość kolend (dwie serye po 12 nume- 
rów) polega w ieh opracowaniu, jako melodye 
bowiem użyte są autentyczne kolendy ludowe. 
Oryginalną jest metoda tego opracowania. Nie- 
wiadomski nie krępuje się wcale tem, że kolendy 
przywyklismy uważać na poły jako pieśni reli- 
gijne; opracowuje je poprostu jako p esni, które 
spiewane być mogą bez względu na ten chara- 
kter słów przy każdej sposobności. Ma do tego 
zupełne uprawnienie, gdyż, jak to spoty- 
kamy niejednokrotnie w wysałych 2 łona 
ludu spiewach religijnych, muzyczny ich cha- 


rakter nie różni się niczem od pieśni ludowych 
do słów świeckich. Opracowanie to, czyli kró- 
tko mówiąc, dodany do kolend akompaniament 
fortepianowy, jest zresztą wszędzie interesującym 
i bogatym, a dowodzi znacznej techniki kompo- 
zytorskiej i wielkiego przejęcia się autora wy- 
branymi tematami. 

Najwyżej z wyliczonych w nagłówku u- 
tworów stoi niewątpliwie zbiór pieśni do słów 
Konopniekiej, wydany pod zbiorową nazwą „Ja- 
śkowa dola“. Niewiadomski utrwalił nim osta- 
tecznie stanowisko swoje jako jednego z najlep- 
szych naszych pieśniarzy. I te pieśni trzymane 
są znpełnie w tonie ludowym, schwyconym isto- 
tnie bardzo szczęśliwie, chociaż kompozytor po- 
sługuje się całym zasobem bogatych środków 
nowszej muzyki, w szezególności bogatą i ory- 
ginalną harmonizacyą, tudzież polefonicznym, o 
ile to w pieśni w ogóle dopuszczalne, akompa- 
niamentem. Już Schumann i Brahms, a z naj- 
nowszych Grieg dowiedli, że charakter pieśni 
nie traci nie w skutek takiego traktowania 
poetyckich tematów ludowych. Jakkolwiek me- 
toda wprost przeciwna, reprezentowana u nas 
najszczęśliwiej przez Moniuszkę, a polegająca 
w jak najprostszem i najskromniejszem trakto- 
waniu zwłaszcza akompaniamentu, bezsprzecznie 
zachowała i dzisiaj jeszcze pełną swą wagę, to 
znów nie ulega wątpliwości, że i tego drugie- 
go, nowszego kierunku nie można uważać 
tylko za przejściowy, ża rzecz mody. Jest on 
raczej jedną zdobyczą więcej postępującej ciągle 
naprzód, ciągle nowych form wypowiedzenia się 
szukającej sztuki. Najpoważniejszy zarzut, który 
uczyniłbyma niektórym piesniom 2 „Jaskowej 
doli* jest ten, że bądźto wskutek bogatej modu- 
lacyi, bądź też w chęci zupełnego wyzyskania 
motywów akompaniameutu, p. Niewiadomski robi 
czasem zbyt długie przerwy w Spiewie, łamiąc 
w tem sposób spokojny bieg linii melodyjnej. 
Uderza to n. p. zaraz w pierwszej pieśni („Ko- 
łysz mi się kołysz*) którą z innych względów 
zaliczyłbym wraz z krakowiakiem „Ułan“ i 
„Swatami“ do najlepszych 2 calego cyklu. 
W każdym razie dosięgnął p. Niewiadomski, 
zdaniem mojem, w „Jaśkowej doli* szezytu do- 
tychczasowej swej kompozytorskiej działalności. 

Mniej przemówiły do mnie pieśni do słów 
Mickiewicza. Wartość muzyczna może i nie 
mniejsza; nie odmawiam im w szczególności 
ani inweneyi, ani szlachetności wyrazu, ani do- 
brej faktury. Tylko, że to przecież — Mickie- 
wiez. Tam, gdzie schodzi do poziomu innych. 
jak n. p. w „Pieszezotce“, tam zadowalnia i 
kompozycya. Ale na „Polały się łzy me* nie 
urodził się jeszcze widocznie mistrz tonów. Prócz 
Niewiadomskiego komponowali już to pięciowier- 
szowe objawienie i Paderewski i Żeleński. Ka- 
żda z tych kompozyayi ma niewątpliwie swoje 
zalety, w każdej są, jak mówią krytycy, „dobre 
rzeczy“ — tylko, że „rzecz“ sama jest dzie- 
sięćkroć i stokroć piękniejszą. s. b. 


Jan Gall. „Z teki wędrowca". „Sześć 
pieśni z akompaniamentem fortepianiu. Nakła- 
dem Gubrynowieza i Schmidta. 

Najnowsze te utwory Galla obracają się 
w ramach idealizowanej formy tańcowej. Coś 
w rodzaju spiewanego „aus aller Herren Län- 
dern“: walce, polki, krakowiak i bolero. Jak 
zawsze, kładzie Gall główny nacisk na spiew 
sam i jak zawsze, tworzy go melodyjnie, głoso- 
wo i nie przekraczając ram pieśni, technicznie 
bogato. Akompaniamentowi nie przeznacza wy- 
bitniejszej roli, ma on tak harmonicznie jak i 
figuralnie podtrzymywać tylko melouyę, co nie- 
wątpliwie przyczyni się znacznie do spopulary- 
zowania pieśni. 

Są to rzeczy spiewne i Świeże, łatwo i 
mile w ucho wpadające, chociaż wymagające do- 
brego i wykształconego spiewaka. Do najuda- 
tniejszych zaliczyłbym Krakowiaka („Czarne 
oczki moje“) i bolero („Ten dźwięk“). Jak 
wszystkie utwory popularnego kompozytora, tak 
i te najnowsze spiewane będą chętnie tak w do- 
mu jak i na estradzie koncertowej. Ruchliwa 
firma nakładnicza wydała je bardzo gustownie; 
okładzinkę zdobi podobizna autora. s. b 


Repertuar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś w sobotę o godzinie 8 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz 10 „Sybir“, sztuka 
narodowa w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz pierwszy i ostatni w tym sezonie: „Tra- 
viata“, wielka opera w 4 aktach Verdiego z 
panną Bohus w partyi Violetty. Występ Ale- 
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Kontrolor wagonów sypialnych*, kroto- 
chwila w 8 aktach Aleksandra Bissona; zakoń- 
czy „Wujaszek Alfonsa“, komedya w 1 akcie 
Stanisława Dobrzańskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz trzeci i ostatni w tym sezonie 
„Straszny dwór", opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ Aleksandra My- 
szugi, Juliana Jeromina, Józefa Szymańskiego. 
W partyi Jadwigi wystąpi panna Zdzisława Za- 
wiłowska. 

W poniedziałek po raz drugi „Jarmark 
małżeński", krotochwila w 8 aktach Okonkow- 
skiego, tlum, Jarosław Pieniążek. 


We wtorek po raz drugi i ostatni w tym 
sezonie „Aida“, wielka opera w 5 aktach Ver- 
diego. Występ p. Teresy Arklowej, p. Myszugi, 
p. Jeromina i J. Szymańskiego. 

We środę po raz trzeci „Jarmark mał- 
żeński*, krotochwila w 8 aktach Jerzego Okon- 
kowskiego, tłómaczył Jarosław Pieniążek. 

We czwartek po raz drugi w tym sezonie 
„Mignon*, wielka opera w 4 aktach A. Tho- 
masa z pną Bohuss w partyi tytułowej, występ 
pni Jadwigi Camilowej (Fónica), Aleksandra 
Myszugi i Juliana Jeromina. 

W piątek po raz pierwszy „Potęga eie- 
mnoty“, sztuka w 5 aktach hr. Lwa Tołstoja. 
Sztuka ta na scenach zagranicznych wielką 
w swoim czasie wywołała sensacyę. 

Najbliäszemi nowościami będą : 

„Kordyan* Słowackiego, do którego ma- 
lują się nowe dekoracye jak „Zamek królewski" 
w Warszawie, „Plac Saski*, „Sala królewska*, 
„Podziemia spiskowców“, szczyt góry „Mont 
Blanc". W pracowni krawieckiej szyją nowe 
i oryginalne kostyumy na 250 osób. 

Wśród powyższych dwóch sztuk wzno- 
wioną jeszcze będzie milutka komedya Labicha 
p. t.: „Wröble“, która dawniej tak wielkiem 
cieszyła się powodzeniem a w której p. Fiszer 
gra popisową rolę. 


— 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 1 lutego). 


Na początku posiedzenia podał prezy- 
dent miasta dr. Małachowski do wiadomości 
Rady miasta, że sprawa dostawy mięsa dla 
garnizonu lwowskiego została pomyślnie za- 
łatwioną. Przy tej sposobności skreślił histo- 
ryę tejże dostawy. Już w r. 1895 na posie- 
dzeniu sejmowem dnia 4 lutego poruszył 
I. wieeprezydent miasta pose£ p. Michalski 
sprawę dostawy mięsa, którą wykonywa wę- 
gierski przedsiębiorca Herman Grünfeld ze 
szkodą dła garnizonu i z uszezerbkiem dla 
krajowych a w szczególności dla lwowskich 
rzeżników. W dłuższem przemówieniu wyka- 
zywał mowea jakie szkody wyrządza Grünfeld 
garnizonowi, liwerując liche mięso z kośćmi 
i jakich mimo to używa przywilejów, a w 
końcu uczynił wniosek, który Sejm w dniu 
17 lutego 1895 uchwalił. Wniosek ten brzmiał: 
Sejm wzywa e. k. Rząd, aby spowodował 
władzę wojskową do rozwiązania kontraktu, za- 
wartego z Grünfeldem o dostawę mięsa dla 
c. k. garoizonu we Lwowie, o ile warunki 
kontraktu na to pozwalają, co najmniej zaś, 
aby nie dopuścił przedłużenia kontraktu na 
dalszy przeciąg czasu (lat 4) a to na pod- 
stawie faktów, że dostawca nie dopełnia wa- 
runków kontraktu. Sprawa wlokla się aż do 
roku 1898, gdyż Griinfeldowi nie można było 
wykazać, aby kontraktu nie dotrzymywał. 
Dopiero w r. 1898 za inicystywą p. radnego 
Heppego na doniesienie delegatów hodowców 
bydła, że w rzeźni miejskiej mają się znaj- 
dować niezdrowe woły, szkodliwe dla zdrowia, 
zarządził prezydent miasta w dniu 26 sty- 
cznia 1898 oględziny, podczas których skon- 
statowano, że woły należały do najlichszej ka- 
tegoryi wolöw“roboczyeh i były w wysokim 
stopniu wychudzone i zmizerowane. W dniu 
27 stycznia tego roku odbyła się komisya 
wojskowa, która skonstatowała, że kilka sztuk 
było nieodpowiadających kontraktowi. Z tego 
powodu wdrożono później także śledztwo karne 
bez rezultatu w kierunku karnym, lecz kroki 
te wystarczyły, aby wykazać, ze Grünfeld nie 
dotrzymuje kontraktu i ża w skutek tego pro 
longeta na dalsze 4 lata jest niedopuszezalną. 
Przy uchwaleniu budżetu na r. 1900 sprawa 
została przez p. radnego Heppego ponownie 
poruszoną i uchwalono rezolucyę, w której 
wezwano magistrat, ażeby zwołał ankietę w 
pierwszych dniaca stycznia 1900 r. celem 
peczynienia kroków i odebrania dostawy mięsa 
dla garnizonu lwowskiego od obcego przed- 
siębiorcy. W myśl tej rezolucyi obradowala 
ankieta nad tą sprawą i postanowiła wysłać do 
JE. komendanta korpusu generała broni Fie- 
dlera deputaczę, złożoną z pp.: ks. Andrzeja 
Lubomirskiego posła sejmowego, P. Potworow- 
skiego reprezentanta hodowców bydła, radnego 
Mokrzyckiego jako przedstawiciela tutejszych 
rzeżników i prezydeuta miasta dr. Małachow- 
skiego. 

Deputacya udała się w dniu 30 stycznia 
b. r. do JE. Fidlera i przedstawiła żądania Bej- 
mu i Rady miejskiej. JE. gen. Fidler oświad- 
czył, że Ministerstwo w podwójnym kierunku 
sprawę tę stanowczo zdecydowało a mianowi- 
ele: 1. z powodu wykazanych niedopełnień 
umowy przez Grünfelda kontrakt z tymże 
z dniem 31 marca 1900 zostaje stanowczo 
rozwiązanym i nie będzie prolongowanym na 
dalsze 4 lata, jak to było w kontrakcie za- 
strzeżone. 2. że począwszy od 1 kwietnia 1900 r. 
nastąpi zmiana w sposobie dostawy mięsa dla 
lwowskiego garnizonu tak, iż każdy pułko- 
wnik zawierać ma samoistne umowy z roku 
na rok o dostawę mięsa dla ludzi swego puł- 
ku. Pułków jest we Lwowie 7 (mniejsze od- 
działy samoistne przyłączą się do pewnych pul- 
ków). Po tem zawiadomieniu ze strony JE. ko- 


4 


menderującego zakomunikował prezydent mia- 
sta dr. Małachowski JE. gen. Fidlerowi uchwa- 
łę Rady z 30 grudnia 1899, aby tutejsi rze- 
żniey dostawiali mięso dla garnizonu, na co 
oświadczył p. komenderujący, że obecnie uwa- 
ża za rzecz wprost wykluczoną, ażeby obey 
liweranei mogli otrzymać dostawy dla puł- 
ków i że uważa w obec tego rzecz za zała- 
twioną w myśl życzeń Sejmu i Rady miej- 
skiej. Doniosłość sprawy najlepiej objaśnia ta 
okoliczność, iż kwota, jaką dziennie wydaje 
skarb wojskowy we Lwowie za mięso wynosi 
około 1000 zł. 

Dalej podniósł prezydent miasta dr. Ma- 
łąchowski z naciskiem położone w tej spra- 
wie zasługi I. wiceprezydenta i posła p. Mi- 
chalskiego, który dał inieyatywe i gorąco ją 
w Sejmie przedstawił i radnego p. Heppego, 
który nieustanną gorliwością i zapobiegliwo- 
ścią sprawę tę ciągle popierał. W końcu wy- 
raził dr. Małachowski nadzieję, że jeśli ho- 
dowcy bydła i rzeźnicy podadzą sobie ręce, 
jeśli będą postępowali gorliwie i roztropnie, 
to dostawa zostanie w ich rękach a Repre- 
zentacya miasta będzie mieć to zadowolenie, 
że za jej inicyatywą i staraniem przeszło 
800.000 zł rocznie pozostaje w kraju. 

Na wniosek r. Heppego uchwalono po- 
dziękować prezydentowi za gorliwość w tej 
sprawie. d 

Dostawę nawiertaczek do wodociągów 
uchwaliła Rada miasta oddać firmie „Arma- 
turen - Aetien - Gesellschaft“ w Wiedniu za 
25.000 koron. 

Na pomieszczenie wychowanków zakła- 
du miejskiego sierót przy ul. Zielonej na 
czas restauracyi zakładu uchwalono za cenę 
3400 koron wynająć realność p Danieka 
przy ul. Kochanowskiego. 

Następnie referował radny Gołąb spra- 
wę konserwacyi drogi do Brzuchowie. Rada 
uchwaliła 500 zł. jednorazowej subwencji. 

Z porządku dziennego przyszła pod o- 
brady sprawa budowy koszar dla obrony kra- 
jowej, którą również referował radny Gołąb. 
Rada uchwaliła w zasadzie budowę koszar 
dla dwu batalionów piechoty obrony krajo- 
wej na Bodnarówce za 710.000 koron oraz 
dla trzech szwadronów jazdy za 340.000 ko- 
ron na Jałowcu za rogatką Łyczakowską. Bu- 
dowa tych koszar ma nastąpić niezwłocznie 
po uzyskaniu przez gminę pod przystępnymi 
warunkami potrzebnych na ten cel fun- 
duszów. 

W końeu referował r. Janowski sprawę 
będącą już od czerwca r. na porządku 
dziennym każdego posiedzenia, budowy ka- 
tazumb na ementarzu Łyczakowskim, zaleca- 
jąc ich budowę. 

Przeciw katakombom przemawiali radni 
Thullie, Rawski, Pawlewski, Ciuchciński i 
inni, ostatecznia w głosowaniu za budową nikt 
nia głosował. 

Uchwalono jednak otoczyć cmentarz 
murem, na co wstawiać się ma corocznie 
5000 zł. Dotychczas złożono 10.000 zł. W osi 
ulicy Piekarskiej zaś wprost pomnika Ordo- 
na, ma być druga brania. 

Na tem z powodu braku kompletu zam- 
knął prezydent miasta dr. Małachowski o 
godzinie 9 posiedzenie. 
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GOSPODARSTHO T HANDIL 


Zaraza racicowa na Węgrzech. Z 
Budapesztu telagrafuja: Urzędownie uznano 
zarazę pyskową i racicową w całych We- 
grzech za wygasłą. 


— EO O a 


Losowanie. Przy czwarkowem ciągnie- 
niu losów St. Genois główna wygrana 100.000 
koron padia na numer 15.460, druga 10.000 
koron na nr. 47.260, trzecia 4.000 koroa na 
nr. 16.935, czwarta 2000 koron na numer 
52.579. 


Wiedeń, 3 lutego. Spirytus 39:60 
do 40—. 

Nafta galicyjska 40-50. 

Cukier surowy (stale) 25:50. 

Wiedeń, 3 lutego. Targ zbożowy. 


(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na wiosnę 7-91 do 792, na 
maj-czerwiec 801 do 8:02, na jesień —— 
do —.—. 

Zyto na wiosnę 678 do 678-5, na 
maj-czerwiec — — do —'—, na jesień 6 84 
do 6 85. 

Kukurudza na maj-ezerwiee 5:26 do 
do 5:27, na czerwiec lipiec — — do ——, 
na lipiec-sierpień —— do ——. 


Owies na wiosnę 5:83 do 584, na 
maj-czerwiec —— do —'—, na jesień —'— 
do ——. 

Rzepak na styczeń-luty —'— do ——, 


na sierpień-wrzesień 12°— do 1210. 

Olej rzepakowy na kwiecień-maj 3250 
do 33:50. 

"endencya: spokojna. 

Pogoda: pochmurno. 


— 


Budapeszt, 3 lutego. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po 50 klg.) 

Pszenica na kwiecień 7:76 do 7:77; -— 
na październik 7:90 do 7:91. 

Żyto na kwiecień 6:42 do 6:43. 

Owies na kwiecień 504 do 5-05. 

Kukurudza na maj 497 do 4:98, 

Rzepak na sierpień 11:70 do 11:85. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendeneya: spokojna. 

Pogoda: pochmurno a łagodnie. 

„ Berlin, 3 lutego. Banknoty austrya 
ekie (podług obliczenia procentowego) 8460, 
Spirytus 16-90. 

Frankfurt, 


3 lutego. Austryackie 
Kredyty 235-10, 


Koleje państwowa ——, 
Alpiny —*—, Disconto 196 90, Laura 267 70. 


Paryż, 3 lutego. (Giełda wieczorna), 
Trzyprocentowa renta 100:60. Mąka 26:15. 


Sprawozdanie zarządu targowego 

„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 

bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 1 

stycznia 1900 targu w Krakowie na Pradni- 

ku białym. 

Ogółem spędzono na targ 496 wołów 

opasowych. 

Wołów opasowych 77, wołów chudych 

39, krów 12, świń tucznych 67, świń pra- 

skich 185, świń wiedeńskich 115. 

Notowano ceny w koronach: 

Za woły opasowe 54 do 65, krowy 52 

do 58, świnie tuczne 68 do 72, świnie pra- 

skie 5 do a świnie wiedeńskie 60 do 66. 
tyc rzy sprzedaży osiągnęli A 

Haber 58 do 61, ZWZ 64 do 54 mi 

62 do 59, Mischel 54 do 59. 

Targ był słaby, wszystko sprzedano. 


Dla dogodności handlujących, jakoteż 
dla zapewnienia bezpieczeństwa wypłat pienię- 
żnych, znajduje się „Kasa targowa i zaliczko- 
wa“ (Vieh- u. Fleischmarkt-Casse), która u- 
dziela odpowiedniego kredytu kupującym oraz 
zaliczek na bydło. Targ na bydło rogate od- 
bywa się w każdy czwartek; targ na niero- 
gaciznę każdego poniedziałku i piątku. 


Bochnia, 1 lutego 1800. Płacono : 
za 100 klgr. netto pszenicę 14 — do 15 — K. 
żyto10— do 12 K., jęczmień bro. 11:50 do 12-— 


K., owies 10 do 11 K., kukurudzę 12'--- 
do18:— K., groch past. 14 do 16 K., fasolę 
IG do 16, K atatanke SENAO" 
proso —— do —— K., bób 10— do 11 — 


K., koniez 80— do 160 K., ziemniaki 2 40 
do 4.— K., słomę 4— do 4 40 K.. siano 
3:40 do 4— K., masło za 1 kilo 1:40 h. do 
1:=0, jaja za kope 3:20 K. 
Na targ zwierzęcy spedzono : bydła 408, 
koni 905, świń 1017 i płacono za 100 kler. 
żywej wagi: bydło 40— do 42:— K., świ- 
nie 64— do 70 — K, konie za sztukę 40— 
do 600-— K. 

1900 jarmark odbędzie się dnia 15 
lutego 1900. 


Targ zbożowy. 


— — 


Lwów, 3go lutego. Pszenica gotowa 
1420 do 1460, pszenica na termina 12:50 do 
14:20, żyto gotowe 11:50 do12’—, żyto na 
termine 11’— do 11:40, owies obroczny go- 
towy 10°— do 11—, owies na termina 9'40 
do 10:50, jęczmień pastewny 10-50 do 11:—, 
jęczmień browarniczy 11:50,do 14—, groch 
do gotowania 11:50 do 12—, wyka 9.— de- 


do 9:80, nasienie lniane —— do —'—, na- 
sienie konopne — — do —'—, bób —.— 
do —'—, bobik 9.50 do 10°—, hroczka —.— 
do — —, koniczynaczerwona żalicyj ka 100 — 
do 150°—, biała 70— do 120.—, tymotka 
34.— do 48.—, szwedzka —— do —'— 


kukurudza 11:80 do 12:20, nowa 11 — do 
11-40, chmiel stary 80°— do 100:—, nowy za 
65 kilo —— do —"—, rzepak 21:50 do 
2250, groch pastewny 11:50 do 12°—. 

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 34— 
o 34.—, na termin 36°— do 37.—, waran- 
ty —— do ——. 


— — 


OSTATNIA POCZTA 


U Najj. Pana odbył się we czwartek 
obiad dworski, w któym między innymi wzięli 
udział PP. Ministrowie: hr. Welsersheimb, 
dr. Wittek, bar. Spens-Booden, dr. Hartel. dr. 
Razek, bar. Call, hr. Giovanelli i dr. Piętak. 
We środę po południu przyjął Najj. 
Pan na dłuższej prywatnej audyencyi P. Mi- 
nistraj spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego. 

i Na ogólnej audyencyi we czwartek przy- 
jął Najj. Pan między innymi podkomorzego, 
koncepiste ministeryalnego Feliksa Cienskiego. 


Niektóre dzienniki niemieckie powtó- 


rzyły doniesienie pewnego podrzędnego dzien ; 


nika słoweńskiego o rzekomej pisemnej enun- 
cyacyi Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora, 
wedle której to enuncyacyi wojna w bliższym 
lub dalszym czasie pomiędzy Austro- Węgra- 
mi a Niemcami jest nieunikniona, W obec 
tego Polit. Corresp. stwierdza, iż podsunięte 
fałszywie Najd. Areyksięciu Franciszkowi Sal- 
vatorowi enuncyacye są miejscami dosłownie 
przepisane z wyszłej w r. 1875 broszury p.t. 
„O organizacyi artyleryi austryackiej"*, której 
autorstwo przypisywano Najd. Arcyksięciu Ja- 
nowi Salvatorowi. W obec znanego powsze 
chnie a opierającego się na najzupełniejszem 
zaufaniu stosunku pomiędzy Berlinem a Wie- 
dniem wydaje się rzeczą zbyteczną zaprze- 
czać w sposób wyraźny tego rodzaju tenden- 
cyjnym pogłoskom noszącym na sobie wybi- 
tne piętno kłamstwa. 


P. Prezydent ministrów dr. Koerber i 
P. Minister skarbu dr. Boehm-Bawerk przy- 
byli we czwartek wieczorem z Wiednia do 
Budapesztu. s 

W piątek o godzinie 11 przed południem 
złożył dr. Koerber premierowi węgierskiemu 
Szellowi wizytę i konferował z nim następnie 
o sprawach bieżących. W naradzie tej, która 
się przeciągnęła do godziny pół do 2 po poł. 
brał udział także P. Minister skarbu Boehm- 
Bawerk, który przedtem odbył konferencyę 
z węgierskim ministrem skarbu dr. Lukacsem. 
Wezoraj po południu dr. Koerber i dr. Boehm- 
Bawerk odjechali z powrotem z Wiednia do- 
kąd wczoraj późnym wieczorem przybyli. 

O przedmiotach konfereneyi ministe- 
ryalnej pisze Pester Lloyd: Oprócz charakleru 
formalnego pierwszej wizyty. podróż ta miała 
na celu także omówienie ważnych kwestyj, 
chociaż ostateczne załatwienie tych kwestyj 
nie było zamierzone. Do spraw które mialy 
być omówione, należały : Kwestya formalnego 
trakowania sprawy kwotowej; kwestya opła- 
cania przez węgierskie papiery podatku ren- 
towego w Austryi; kwestya opodatkowania 
niektórych przedsiębiorstw, utrzymujących swe 
zakłady na terytoryach obu Państw i wreszcie, 
sprawa mianowania najwyższych funkeyona- 
ryuszy Banku austro-wegierskiego. Co do tego 
pisze Pester Lloyd: „Były kierownik Mini- 
sterstwa skarbu br. Jorkasch-Koch zapropono- 
wał stanowisko gubernatora Banku b. Mini- 
strowi skarbu dr. Bilinskiemu, co jest faktem, 
z którym obecny Rząd musi się liczyć". W tej 
sprawie także Neues Wiener Journal podaje 
wiadomość, dotychczas jeszczejautentycznie nie 
potwierdzoną, jakoby Monarcha przyjął dr. 
Leona Bilińskiego na audyeneyi, która stoi 
w związku z kwestyą zamianowania go gu- 
bernatorem Banku austro węgierskiego. Pismo 
to donosi dalej, że dr. Biliński zaraz po no- 
minacyi złoży mandat posła do Rady państwa. 
Inne dzienniki twierdzą, że nominacya na- 
stąpi dopiero po walnem zgromadzeniu Banku, 
iże dr. Biliński powołany będzie do Izby panów. 


Wiedeńska Izba giełdowa przyjęła je- 
dnogłośnie rezolucyę, w której uważając się 
Za reprezentanikę najważniejszych interesów 
publicznego i prywatnego kredytu oraz obro- 
tu pieniężnego dalej obrotu papierami war- 


tościowemi, handlu i przemysłu, wyraża 
gorące życzenie, aby przez przywrócenie 
wewnętrznego pokoju raz przecie nastał 


okres produktywnej działalności i aby pra- 
wodawstwo funkcyonowało normalnie. Zy- 
czenie takie jest tem pilniejsze, że zastój w 
produkcyi ziemnej odwlekanie najważniejszych 
kwestyj prawodawczych wyrządza najdtokli- 
wsze szkody wszystkim gałęzion produkcyj, 
pizedewszystkieim zaś kredytowi gieldowemu 
i obrotoweimu. Izba giełdowa uważając zaró- 
wno z innemi korporacyami osiągnięcie po- 
rozumienia w wewnętrzno-politycznych kwe- 
styach spornych za najważniejszy warunek 
ekonomicznego rozkwitu i dobrobytu, wzywa 
reprezentantów ludowych, aby starali się 
wszelkiemi siłami pracować, celem przywró- 
cenia tyle pożądanego przez ogół wewnętrz- 
nego pokoju i normalnych stosunków. W ten 
bowiem tylko sposób będzie możliwym roz- 
wój materyalnych interesów Państwa, a tem 
sameın wzmocnienie i utrwalenie potęgi i 
powagi Monarchii. 


Według doniesień z Pragi, pomimo re- 
zygnacyi dr. Srba, uchwalili Staroczesi posta- 
wić jego kandydaturę na burmistrza miasta 
Pragi. Wybór odbędzie się dzisiaj. 


Izba dep. Sejmu węgierskiego rozpoczęła 
przedwczoraj obrady nad budżetem. 


Wedle N. Fr. Presse, książę Henryk 
pruski przybędzie w powrocie z Chin przez 
Tryest do Niemiec, w dniu 8 b. m. do Wie- 
dnia i zamieszka jako gość Najj. Pana w 
Burgu. 3 a 

Książę, jak wiadomo, mianowany zo- 
stał niedawno wiceadmirałem marynarki au- 
stro-węgierskiej. 
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Konstytucya pruska święciła onegdaj 
złoty swój jubileusz. — W dniu 81 stycznia 
1850 r. król Fryderyk Wilhelm IV. podpisał 
zrewidowaną konstytucyę, a nazajutrz prezes 
ministrów hr. Brandenburg odczytał w Izbie 
orędzie królewskie, mocą którego nastąpić 
miało ogłoszenie państwowych ustaw zasadni- 
czych. Rocznica ta przeminęła w Prusach zu- 
pełnie prawie niespostrzeżenie a zaledwie tu 
i ówdzie przypomniał jakiś dziennik, że pół 
wieku temu nastała w Prusach era konstytu- 
cyjnych rządów, Nawet sejm pruski, który 
przecież ogłoszeniu konstytucyi zawdzięcza 
swoje istnienie, obradował w dniu pamiątko- 
wym najspokojniej w świecie nad etatem ad- 
ministracyi lasów państwowych i ani słowem 
nie wspomniano tam ani ze strony rządu, ani 
prezydyum, ani ze strony posłów, że to tak 
ważna w dziejach Prus rocznica. i 

Polskie dzienniki poznańskie mniemają, 
że obecnie więcej, niż kiedykolwiek warto 
przypomnieć, iż w tytule II. konstytucyi są 
zawarte zasadnicze ustawy tej treści, że 
każdy poddany pruski równym jest w obli- 
czu prawa, że ustają wszelkie przywileje sta- 
nu, że wszystkie urzędy są otwarte dia wszy- 
stkich ukwalifikowanych osób, że mieszkanie 
i własność są nietykalne, że osobista wolność 
wszystkim obywatelom jest poręczoną, że prze- 
stają istnieć wszystkie sądy wyjątkowe, że 
nie wolno zarządzać konfiskaty majątku, że 
wolność religijnego wyznania nie może być 
naruszoną, że wiedza i nauka mają być wolne. 
Przypominając to, zapytują owe dzienniki co 
z tego wszystkiego zostało Polakom ?... 


Nie uszło uwagi, że nawet ofieyalna 
monachijska Allg. Zig. występuje przeciwko 
znanemu projektowi p. Hansemanna, aby po 
prostu wywłaszezyć Polaków, gdy swemi po- 
siadłościami wchodzą w drogę komisyi kolo- 
nizacyjnej. Monachijski organ pisze: „Watpli- 
wą jest rzeczą, aby proponowane przymuso- 
we i tlumne wywłaszczanie ze względow na- 
rodowych, można usprawiedliwić moralnie i 
przeprowadzić praktycznie. 


Według sprawozdania petersb. słowiań- 
skiego Tow. dobroczynności, w czasie od pa- 
zdziernika do końca grudnia r. z., przybyło 
do Petersburga około 70 młodzieńców wyda- 
lonych ze średnich i wyższych zakładów na- 
ukowych w Serbii. Ogólemł przybyło w ciągu 
zeszłego roku do Rossyi 200 takich młodzień- 
eöw, na których wsparcia wydano 17.000 rb. 
Qzęść ich była zmuszoną powrócić do ojezy- 
zny, przeważna jednak część została umis- 
szczoną w Akademi duchownej lub zapisała 
się ua Uniwersytet i inne wyższe zakłady 
naukowe. 


Według prywatnej depeszy z Rzymu 
ks. kardynał Ledóchowski zachorował na in- 
fiuenzę, która w stolicy Włoch panuje epide- 
mieznie. 

W rumuńskiej Izbie deputowanych prze- 
dłożył minister wyznań i oświaty projekt u- 
stawy w sprawie subwencyonowania szkół ru- 
muńskich w Kronsztadzie. 


Skupczyna serbska ma być zamknięta 
w połowie bieżącego miesiąca m.wą tro- 
nową. 

Z Belgradu dowiaduje się N. Fr. Pres- 
se że ogłoszenie amnestyi dla skazanych w 
wielkim procesie belyradzkim nastąpi w daiu 
3 marca, jako w rocznicę ogłoszenia Serbii 
królestwem. 


Według doniesienia z Saloniki areszto- 
wano tam 22 Bułgarów, podejrzanych o za- 
mordowanie w różnych miejscowościach Ma- 
cedonii kilkunastu Greków. 


Z Kairu donoszą, że wśród wojsk esip- 
skich szerzy się ciągle niezadowolenie. Woj- 
ska te skarżą się głównie na złe obchodzenie 
się Anglików z nimi i potajemne wysyłania 
wojsk egipskich i ich materyalu wojennego 
do Afryki południowej, co sprzeciwia się neu- 
tralności Egiptu. Khedyw, proszony o inter- 
wencyę, miał żołnierzy wezwać do posłuszeń- 
stwa, gdyż Egipt pozbawiony jest teraz cał- 
kiem wojsk europejskich. 

Natomiast Biuro Reutera donosi, że wia- 
domość, jakoby wojska w Omduramanie sie 
zbuntowały, jest nieprawdziwa. Pogłosska po- 
wstała ztąd, że 2 bataliony okazały niezado- 
wolenie z powodu rozkazu oddania ostrych 
nabojów „ upatrywały bowiem w tem wyraz 
nieufności do siebie. Mimoto rozkaz ten bez 
oporu spełniły. Zresztą nie zdarzyło się 
coby uzasadniało przypuszczenie, że w nie, 
armii w Omduramanie panuje rozstrój. łonie 


TELEGRAHY GAŻRTY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 lutego. Zmarł tu członek 
Izby panów Henryk Stahremberg. 


Wiedeń, 3 lutego. W obec podanych 
przez tutejsze dzienniki wiadomości o za- 
szłych ubiegłej nocy ekscesach, które mieli 
wywołać żołnierze z pułku bośniacko-herce- 
gowińskiego, prowadzeni pod eskortą z ko- 
misaryatu policyi na Leopoldstadt do koszar 
(Alserkaserne). stwierdza komenda korpuśna, 
na podstawie przeprowadzonego śledztwa, że 
rzecz się miała w sposób następujący: Eskor- 
cie towarzyszył przez całą drogę tłum wrze- 
szczący nieustannie i napierający na żołnie- 
rzy, tak, że komendant pogotowia z trudem 
tylko utrzymać zdołał porządek. Nie zgo- 
dnem jest również z prawdą. jakoby oficer 
podniósł był szablę, przezywał kogoś lub gro- 
ził komuś, że go na miejscu położy. Także 
ze strony żołnierzy nie doznał nikt z prze- 
chodniów żadnych przykrości, ani też żołnie- 
rze nie rzucali kamieniami w szyby. Możli- 
wem jest tylko, że osoby z tłumu, które 
wsunęły się w oddział żołnierzy i przeszka- 
dzały mu w marszu, zostały przez żołnierzy 
ze środka oddziału wyparte. 

Berlin, 3 lutego. Cesarz Wilhelm wy- 
dał do kanclerza ks. Hohenlohego reskrypt 
w którym wypowiadając mu podziękowanie 
za złożonenia życze w rocznicę urodzin ce- 
sarskich, wyraża nadzwyczajne zadowole- 
nie z powodu objawów uczuć Niemców, mie- 
szkających w najodleglejszych częściach 
świata, niemniej z powodu, iż opinia publiczna 
w Niemczech przekonywa się o konieczno- 
ści posiadana floty, odpowiedniej stanowisku 
światowemu Niemiec i interesom handlu nie- 
mieckiego. W końcu wyraża monarcha ser- 
deczną radość z wielokrotnych zapewnień, że 
cały naród pragnie wziąć udział gorliwy 
w pracy nad wielkiemi narodowemi zada- 
niami. 

Petersburg, 3 lutego. Wicekonsul ros- 
syjski z Pretoryi telegrafuje, że przybyła tam 
i przez prezydenta Krügera przyjęta została 
kolumna sanitarna rossyjskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Petersburg, 3 lutego. Gubernator 
Turkestanu, który przybył tutaj w bardzo 
ważnych sprawach, odjechał natychiniast z 
powrotem na swoje stanowisko. 

Petersburg, 3 lutego. Swiet upatruje 
w sfinalizowaniu perskiej 5 pre. pożyczki zło- 
tej dalszy krok Rossyi w pochodzie ku Oce- 
anowi indyjskiemu, oraz wzrost potęgi finan- 
sowej carstwa. Fakt, że tak wielka i drogą 
kombinacyę finansową udało się ze skutkiem 
pomyślnym zrealizować, zawdzięcza Rossya, 
zdaniem tego pisma, jedynie energii, Spry- 
towi i bystrosei umysłu swego ministra skarbu 
Witiego. 

Londyn, 3 lutego. Times donosi z Te- 
heranu pod datą wczorajszą : Dotychczas nie 
wiadomo, eo Persya przyrzekła Rossyi w za- 
mian za pożyczkę jej udzieloną. Przypuszcza 
ja. że będzie to rekompensata w postaci kon 
cesyj na koleje żelazne w północnej i środko- 
wej Persyi, że nadto Rossya otrzyma pozwo- 
lenie na przemarsz wojska przez Seistan. 

Rzym, 3 lutego. Agencya Stefaniego 
donosi z Pekinu: Dotychczas nie potwierdza 
się wiadomość 0 śmierci cesarza, natomiast 
faktem jest, Ze książę następca tronu został 
dekretem cesarzowej wyznaczony na cesarza. 

Bezpieczeństwu cudzoziemców nie nie 
zagraża. Jedynie w Shantung tłum zatnordo- 
wał pewnego misyonarza angielskiego, w 
skutek czego przedstawiciele, Niemiec, Fran- 
cyi, Anglii, Włoch i Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki wystosowali do rządu 
chińskiego energiczną notę, żądając większej 


pieczy w interesie bezpieczeństwa misyo- 
narzy. 

Bruksela, 3 lutego. W wielu hutach 
szklanych w okręgu Charleroi wybuchło 
bezrobocie. 


Konstantynopol, 3 lutego. W pociagu 
pocztowym, który przybył tu przed wezoraj 
przed południem, znaleziono rozbitą i ograbioną 
paczkę z listami poleconemi, należącemi do 
poczty francuskiej. Dotychczas nie stwierdzono 
jeszcze, gdzie właściwie rabunek popełniono 
i ile łącznie wynosi zrządzona szkoda. 

Londyn, 3 lutego. Izba gmin. Na po- 
czątku posiedzenia wystąpił deputowany Plar- 
ce, (konserwatysta) z wnioskiem, aby znany 
wniosek Fitz Maurice'a w sprawie nagany 
dla rządu, został na końcu dyskusyi cofnie- 
tym. Następnie zabrał głos dep. konserwaty- 
ny Saunderson, który powiedział między 
innemi: Od frontu atakują nas Boerowie, a 
od tyłu grozi nam atak ze strony irlandzkich 
narodowców. (/ywe protesty na ławach ir- 
landzkich, długotrwająca wrzawa i żądania 
posłów irlandzkich, aby mowca odwołał te 
słowa). 

Przewodniczący Izby powiada, Ze Saun- 
derson nie powiedział nie takiego, coby się 
sprzeciwiało regulaminowi, bo nie wymienił 
nazwiska żadnego 2 członków. Zresztą posło- 
wie irlandzcy często na tem miejscu obrażali 
naród angielski i to w sposób o wiele bole- 
Sniejszy. 

Lord Balfour apeluje do Izby, aby nie 
przedinzano dalej tak =". zdalicznej dyskusyi. 

Saunderson cofnął swe wyrażenie sie, 
poczem obrady przerwano. 


Anglia I Transvaal. 


— 


Londyn, 3 lutego. Times donosi z Lau- 
renzo-Marquez pod datą wczorajszą: Stein, 
prezydent republiki orańskiej, miał do Boe- 
rów zamieszkałych w Natalu przemowę, w 
której zrobił zarzut Anglii, że popycha ich 
do wojny. Stein ınial się przytem wyrazić w 
następujący sposób: Anglia już się opiła krwi 
transvaalskiej i orańskiej, jednakże nie syta 
jej, chce teraz krwi Afrykanderów. 

Londyn, 3 lutego. Burmistrz Mafekin- 
gu wystosował dnia 27 stycznia do królowej 
Wiktoryi następujący telegram: Miasto Mafe- 
king przesyła waszej król. mości zapewnienia 
o niezachwianej wierności poddańczej mie- 
szkańców wraz ze stanowczem postanowie- 
niem utrzymania supremacyi angielskiej. 

Laurenzo-Marquez, 3 lutego. Podług 
doniesienia z Tuli, rzeka Limpopo gwałto- 
wnie wylała. Stan wody jest tak wysoki, że 
do marca nie można będzie wcale przepra- 
wiać się przez rzekę. Woda zabrała kilka 
mostów. 

Londyn, 3 lutego. Urząd wojenny nie 
otrzymał w ciągu dnia wczorajszego żadnych 
wiadomości z nad Tugeli. 

Londyn, 3 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Sparmanscamp pod datą 80 stycznia: 
Konnica Dundonalda odbyła wycieczkę reko- 
gnoscyjną na zachód od Hongerspeolt (inaczej 
Zonekles). Sladu nieprzyjaciela nie napotkano, 
znaleziono tylko zburzony most koło Giles. 

Londyn, 3 lutego. James Gazette 
donosi z dobrego Źródła: General Buller 
przekroczył na 8 miejscach rzekę Tugelę i 
walezył przez dzień cały. — Kiedy, w jakim 
kierunku i w jakim celu, nie wiadomo. 

Londyn, 3 lutego. Biuro Reutera do- 
nosi z Kapstadtu pod d. 13 3 z. m. Słychać. 
że silny oddział angielski obsadził miejscowość 
Priesea nad rzeką Oranie na południowo-za- 
chodniej stronie od Kimberley. Nieprzyjaciel 
nie stawił żadnego ozoru. 

Laurenzo, Marquez, 3 lutego. Tele- 
gram z Pretoryi donosi, ze Joubert w ponie- 
działek zwinął kwaterę główną przed Ladys- 
mith i udał się do Upper-Tugela. 

Z głównej kwatery w Ladysmith dono- 
szą: W obozie Boerów panuje zupełny spo- 
kój. „Długi Tom“ (działo) praży ogniem La- 
dysmith, gdzie liczba tych, którzy umierają 
na febrę, lub z innych przyczyn, ınusi być 
niezwykle wielka. 

Mafeking, 3 lutego. Telegram pulko- 
wnika Bauenpowella donosi, żę dnia 16 sty- 
eznia zmusił nieprzyjaciela do cofnięcia się z 
największemi swemi działami. W posiadaniu 
10 mc znajdują się tylko 2 jeszcze 

orty. 

Waszyngton, 3 lutego. W Izbie repre- 
zentantów kongresu Stanów Zjednoczonych 
deputowany Shaerol wyraził zdanie, że Sta- 
ny Zjednoczone mają obowiązek wystąpienia 
z pośrednictwem w wojnie poludniowo-afry- 
kanskie); każdy bowiem człowiek sprawiedli- 
wy nie może inaczej się na rzecz zapatry- 
wać, jak, że Anglia popełniła bezprawie, a 
słuszność jest po stronie Transvaalu. Mowę 
tę członkowie Izby przyjęli oklaskami. 

Waszyngton, 3 lutego. Komisya se- 
natu dla spraw zagranicznych obradowala 
dziś nad przychylną dla Boerów rezolucyą 
Masonsa. Oswiadezono się prawie jednomyślnie 
przeciwko projektowanej akeyi senatu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 lutego 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 28560, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 188 50, 
Akcye Anglobanku 124—, Akcye Unionban- 
ku 155 50, Akcye Landerbanku 118:25, Akcye 
Bankvereinu 136:75, Akeye Bodencredit 24250, 
Akeye galieyjsk. Banku hipotecznego 176°80, 
Akeye Kolei państwowych 1383:40, Akeye Ko- 
lei Południowej 25:10, Akeye Tramway 4) 
141:25, Akcye Tramway B) 13675, Akcye 
Akeye Kolei Elbethal 12475, Akcye Kolei 
północnej 288:50, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 278'25, Akcye 
Rima Muranyi 825:25, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 608:—, Akcye Fabryki broni 
18825, Akcye Tureckie tytoniowe 139.25, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-80, 
Renta majowa 99:75, Austryacka Renta koro- 
nowa 9815, Węgierska Renta koron. 9415, 
56 J. Listy Tow. kredytowego ziem. 9470, 
4 pre. Listy Banku krajowego 96—, 4½ pre. 
l. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 91:60, 4½ pre. Listy 
Banku hipotecznego 98—, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—, 4 pre. Galic. Obli- 
gacye propinacyjne 97:80, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 94 25, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:40, Losy tureckie 126-25, 
Marki 118 05, Ruble 255.—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki. 


Nadesłane. 


2 
Atelier dentystyezne 
Lwów, ul Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nują się: plombowanie, wyjmowane zębów bez bolu, 
wsta ianie sztucznych w kauczuku i złocie bez płyty. 
Z prowineyi nadesłane reperatury uskutecznia się 


odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień. 
Doktor dentysta 


Wiktor Jankowski. 


„Probój wszystkiego, a zatrzymaj 
to, co najlepsze. Każdy zna to przysłowie, 
ale jakże żadko stosujemy się do niego! [naczej nie 
byłoby to możliwem, ażeby jeszcze u tylu rodzin nie 
były znane zalety, jakie daje napojowi kawowemu 
mieszanka kawy zwyczajnej z Kathreinera Kneippo- 
wska kawą słodową. Po niezliczonych próbach do- 
wiodło przed laty doświadczenie, że dla smaku i 
zdrowotnego działania tylko w ten sposób można 
wytworzyć najlepszą, przewyborng kawę. Żadna go- 
spodyni, która nie spróbowała jeszcze tej zarazem 


6 


zwlekać, lecz to uczynić zaraz ku pożytkowi swej | 


kasy domowej i zdrowia swych domowników. 


Dobry sredek domowy. Wśród środ- 
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie- 
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki Richtera w Pradze, nieza- 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską: 
40 kr, 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy. 


Nowy Środek żywuości. Che- 
mi com królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć mową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zzpach będzie zapewne w każdem gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę. drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
licha dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
stodu,z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat. 

Firma Ignacy Landauer i Synowie w 


Dnkaty Jubileuszowe 


sprzedaja 


Sokali Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kelwiek prowizyi. 


Przyjechali do Lwora 
dnia 31 stycznia 1:00 
HOTELIMPERIAL 


PP. Hr. A. Potoeki z Osowiee, W Swierzaw- 
ski z Uhrynowa, K. Sulatycki z Podola ross, J. Pa- 
włowioz z Podbuża, W. Jurkiewicz ze Stanisłewowa, 
B. Lastowiecki z Krogulea, Czarkowski-Golejewski z 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Nieustająca wys'awa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 


najtańszej i już u niezliczonych rodzin za dobrą Ends peszeie ocenili znaczenie tego środka Zagrobeli. Z. Miziński z Paryża.) W. Jańczarski z | tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
uznanej mieszanki kawowej, nie powinna dłużej z tem Żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż. Warsnawy. | mioty na sprzedaż. 
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Rozmaite ohwieszuzenia. 


L cz. A. 158/99 i 243199 2 (703 1—8; 

Dnia 3. kwietnia 1897 zmarł w Bełzie 
Gerschon Lebenthal, zaś 25. września 1898 
Srul Willner w Toporowie. 

Gdy niewiadomo czy i komu przysługu- 
ją prawa do odnośnych spadków, wzywa sie 
wszystkich, którzyby z jakiegobądź tytułu do 
takowych prawa sobie rościli, by te swe pra- 
wa w przeciągu roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie zgłosili i wykazali, gdyż inaczej 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
pertraktowanym, w miarę ich praw przyzna- 
ny, zaś część spadku nie przyjęta lub gdyby 
się nikt nie oświadczył, cały spadek fiskuso- 
wi wydanym będzie. 

Kuratorem powyższych spadków jest p. 
Leon Holzer e. k. notaryusz w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Łopatyn, dnia 16. listopada 1899. 


L. cz. A. 305/99 8 (591 1—3) 
D. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 
daje do wiadomości, że Wasyl Owsianyk 
zmarł dnia 17. stycznia 1 89 w Wołkowcach 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 

w którein nie ustanowił dziedzica. 
Gdy miejsce pobytu Petra Owsianyka 
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jnie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 


ciagu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem Wasylem Halukiem 
w Wołkowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielaica, £5. września 1899. 


L. ez. Piez. 31299 02 3 (697 1—3) 

©. k Sąd powiatowy w Wadowicach 
ogłasza, że w c. k. głównym urzędzie poda- 
tkowym jako depozytowym w Wadowicach, 
przechowane są od przeszło 30 lat niepodnie- 
sione : 

1) w masie Franciszka, Tekli i Maryi 
Zietarskich, Nr. masy 4, g.tówką 5 ct., w ko- 
sztownosciach 3 zł. 15 et. 

2) w masie Kazimierza Przybylskiego, 
Nr. masy 10, prywatny zapis długu na 411 zł. 
75 ct. a. w. 

3) w masie Franciszki Stylinskiej, Nr. 
masy 11, prywatny zapis długu na 101 zł. 

4) w masie Anny z Wołczaków Szar- 
kowej, Nr. 35, książeczka kasy oszczędności 
na 254 zł. 35 ½ ct, 

5) w masie Mozesa Klauznera. Nr. 55, 


Kupzje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 


uajsorzystaiej. 
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książeczka kasy oszczędności na 10 zł. i 

6) w masie Karola i Waleryi Górsiich, 
Nr. masy 58, książeczka kasy oszczędności 
na 32 złr. 91 ct., i wzywa się wszystkich, 
którzyby do powyższych depozytów rościli so- 
hie pre ensye, aby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni w tutejszym są- 
dzie się zgłosili i swe prawa wykazali, ile że 
po upływie powyżej określonego terminu go- 
tówka, kosztowności i książeczki kasy oszczę- 
dności za przepadłe uznane i funduszowi prze- 
padłości wydane zostaną, zaś prywatne zapisy 
długu w registraturze przechowanę zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wadowice, 24. grudnia 1899. 


L. cz. E. 334/99 5 (668 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy- 
wa Jaśka Błaszków niewiadomego z miejsca 
pobytu ustawowego spadkobiercę sp. Hanuski 
Kołkowskiej ur. Blaszköw, zmarłej 5. stycznia 
1892 by w ciągu roku od daty edyktu zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio- 
nym dlań kuratorem Ołeksą Kościów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bursztyn, dnia 12. grudnia 1899. 


a 


Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja” 


na prowiaeyi zł. 1.80 2 dmtqsoą. 
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L. ez. Cb. 180599 1 (826 1—3) 

Przeciw nijeobeenemu Mendlowi Fisch- 
weicherowi kupcowi, przedtem w Tyśmienicy 
zamieszkałemu, wniósł Nykoła Prociów, go- 
spodarz z Chomiakówki pozew o uznanie pre- 
tensyi 11 zł. 71 ct. za umorzoną. 

Pierwsza audyeneya odbędzie 27. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem, w biurze 
I. Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwane- 
go kurator Azriel Lieblein kupiec w Tysmie- 
nicy będzie go zastępywał, dopokąd się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 25. stycznia 1900. 


L. cz. A. 280[98 12 (667 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzy- 
wa niniejszem Taćkę Hetman nieznaną z miej- 
sea pobytu by w przeciągu roka licząc od da- 
ty tego edyktu zgłosiła się w tut. sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku po śp. Onu- 
frym Hetmenie zmarłym w Bouszowie 4. 
kwietnia 1898 bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszający mi się spadkobiercami i z usta- 
nowionym dla niej kuratorem Janem Koro- 
ścielem. 

Bursztyn, 7. grudnia 1899. 
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Lyra /e. 
L. cz. E. 464 99 (8) (804 3—8) 

Na żądanie p. Michała Kohna w Zale- 
szezykach, odbędzie się dnia 2. marca 19v0 o 
godzinie 11 przed południ-m, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności wyk. hip. l. 290 ks. gr. gm. kat. 
Kołodróbka. 

Nieruchomość, wystawiona ns licytacyę 
jest ocenioną na 4250 zł. a w. 

Najniższa cena wynosi 2533 zł. 32 et. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ketastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej yrzy wyznaczonym 
terminie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
ze) wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Laleszezyki, dnia 22. listopada 1899. 


L. cz. E. 880/99 (3) (781 3—3) 

Na żądanie Komereyalnego Zakładu kre- 
dytowego w Sniatynie, odbędzie się dnia 5. 
marca 1900 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienienym, w biurze Nr. 3, 
lieytacya realności objętej lwh. 623 ks. gr. 
gm. kat. Zadubrowce składającej się pare. 
bud. lk. 102 i gr. 12 2. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 145 zł, 

Najniższa cena wynosi 96 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 20. stycznia 1900. 


L cz. E. 42,99 (821 3--3) 

Na żądanie "Towarzystwa zaliezkowege 
w Sanoku, odbędzie się dnia 15. lutego 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya I) 
ciała hip. whl. 295 z wyjątkiem pare. bud. 
201 i stojącej na niej stodoły, II) połowy cia- 
ła hip. whl. 296, III) / części ciała hip. 
whl. 297, IV) całego ciała hip. whl. 331, 
V) połowy ciała hip whl. 332, i IV) Y, czę- 
ści ciała hip. wkl. 333. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione I) 97% zł. 15 ct., II) 45 zł. 49 
½ Ct., III) 24 zł. 18 ct, IV) 563 zł, 43 et., 
V) Bet. 22 et., VI) 36 zł. ½ ct., 

Najniższa cena wynosi ad I) 611 zł. 1. 
et., ad II) 26 zł. 32 ct, ad III) 16 zł 12 
ct., ad IV) 374 zł. 44 et., ad V) 6 zł. 14 
ct, ad VI) 24 zł. a. w., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości, dokumenta moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby  miedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoniości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których j»kie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadawiane be- 
dą o dalszych wydarzenisch tego poste po wä- 
nia jedynie przez przybicie na tablcy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ne wskażą te uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarnieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Gddział II. 

Dynów, dnia 15. grudnia 1899. 


L. cz. E. 102998 (17) 

Na Żądanie bukowińskiego Zakładu 
kred. ziemskiego w Üzurnioweach,  zastąpio- 
nego przez adw. dr. Moritza Paschkis, odbę- 
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L. ez. E. 193,99 (6) (867 2—3) 
Na żądanie Beria Sonne w Lesienicach, 


biurze Nr. 3, relieytaeya realności lwh. 658, | odbędzie się dnia 26. lutego 1900 o godzinie 


751, 662 i 839 gm. Beleluja objętych, Mi- 
kolsja Hnatiuka Jurija, Maksyma Tymczuka, 
Wasyla i Dawida Rosenhecka własnych, skl«- 
dających się z pgr. 346|1, 961, 65,8, 308 1, 
354/3, 622|3, 1686 3, 1657/3 i 149/2, wraz 
z przy naleznoseiami. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eye. sa ocenione, a to: a) posiadłość lwh. 
662 objęta na 350 zł., b) posiadłość lwh. 653 
objęta na 105 zł., e) posiadłość IW. 75: ob- 
jęta na 120 zł, d) posiadłość lwh. 839 ob- 
jeta na 245 zł, przynależności zaś do lwh. 
751 na 42 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 175 zł., 
ad b) 52 zł. 50 ct., ad e) 81 zf., ad d) 122 
zl. 50 et.. poniżej tej ceny sprzedaż mie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki heytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz e 
niżej wymienionym, w bierze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sniatyn, dnia 11. października 1899. 


L. cz. E. 253/98 (8) (850 2—-3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadzieja 
w Haliczu, zastąpionej przez. dyrektora Mi- 
chała Segina, odbędzie się dnia 16. lutego 
1900 o 9½ rano, lieytacya realności lwh. 348 
ks. gr. Meducha. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeenioną na 299 zł. 48 et. 

Najniższa cena wynosi 166 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, nsleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia iieytacyjnego powstaną zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 16. grudnia 1899. 


L. ex. E. 147,98 (8) (509 2—5) 

Na żądanie Pelagii Spożarskiej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Błażejowskiego, odbędzie 
się dnia 2. marca 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienicnym, w 
biurze Nr. 14, przymusowa licytacya realno- 
ści w Brzuchowicach położonej, wyk. hip. 
135 ks. gr. gm. Brzuchowice objętej, Igna- 
cego recte Izaka Letnika własnej, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniana ua 11.840 zł., przynależności 
zaś na 626 zł. 

Najniższa cena wynosi 6.851 zł. 80 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w kancelaryi od- 
działu IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacymym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gł.by być już ze skuikiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jukie prawa Inh | 


chary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieja, bądź w toku postępowania 
iicytacyjnezo powstung. zawiadamiane będą 
o dalszych wydaraeniach tego postępowania 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | 


jeśli nie mieszkują w okręgu sądu niż j wy- 
mienionezo i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocuika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytaeyjnego ©8- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1899. 


Gazeta Lwowska Nr. 27 z dnia 4 łutego 1900. 
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10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8,  lieytacya połowy 
rralnosei pod lk. 92 położonej, iwh. 146 ks. 
gr. gm. kat. Lesienice objętej, wraz z przy- 
należnościami, «kładzjąceini się z domu mie- 
szkałnego, szopy i studni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 578 zł., przynaleznosei zaś 
na 42 zł. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 413 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do szdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co co samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peinomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 14. grudnia 1899. 


L cz. E. 1034/99 (2), E. 484/89 (3) 
E. 1286,99 (2) (843 2—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia 
20 lutego 1990 o godz. 10 przed pałudniem, 
w sądzie ni‘ej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. a) licytacya połowy realności lwh. 138, 
4|12 części realności lwh. 766, 24 części lwh. 
768, 1|5 części lwh. 769 i 1j4 części lwh. 
770 gminy Przysietnica objętych, Wojciecha 
Terchy własnych, b) realności Iwh. 884 i 1/4 
części realności lwh. 885 gminy Przysietnicy 
objętych, Izaaka Zwieka własnych, e) realno- 
ści lwh. 188 gminy Górki objętej Jana Po- 
dulki własnej i realności lwh. 189 tejże gmi- 
ny Marcina Podulki własnej. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytseyg, pod a) są ocenione na 118 zł. 88 
ct., pod b) 62 zł. 50 et., pod c) 993 zł. 

Najniższa cena wynosi pod a) 79 zł. 
25 et., pod b) 41 zł. 67 ct., pod e) 662 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których uiniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego pastepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 4. stycznia 1900. 


L. ez. E. 2827 98 (3) (736) 

Na żądanie Izaka Hersza Tauba w Dro- 
hobyczu, odbędzie się dnia 5. marca 1900 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienicnym, w biurze Nr. V., lieytaeya 
realności obj. whl. 62 ks. gr. gm. Drohobycz 
i.iszn:a, Ilka Zaska i Rozalii 2 St ciuc aków 
Znak własnych, wraz z przynaleznossiami, 
składającemi się z konia, krowy, cielęcia, wozu, 
pluga i zasiewów. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyy, jest oceniona na 707 zł. 63 et, przy- 
należności zaś na 101 zł. 28 e. 

Najniższa cena wynosi kwotę 53 zł. 
26 et., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy. mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, naieży zgło- 
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sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 15. października 1899. 


L. cz. E. 144/98 (31) (866 1 —3) 

Na żądanie c. k. uprz. galic. ake. Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. p. dr. Roińskiego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 5. marca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, lieytacya realności zwanej 
„Maryöwka“, objętej lwh. 604 i 605 ks. gr. 
gm. kat. Winniki, stanowiącej zakład wodo- 
leczniczy a będącej własnością dłużnika pana 
Emila Bertemiljana Breiera, wraz z przyna- 
leżaościami, składającemi się wedle protokołu 
opisania i ocenienia z dnia 24. sierpnia 1599 
i następnych, z urządzenia zakładu wodo- 
leczniczego. 

Obie nieruchomości, wystawione na li- 
cytacye, a jako jednostka gospodarcza razem 
i równocześnie sprzedać się mające, ocenione 
są na 52.896 zł., przynależności zaś na 9.225 
zł. 10 et. 

Najniższa cena wynosi 31.653 zł. 51'/, 
ct., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi - 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę: 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Winniki, dnia 14. grudnia 1899. 


L. cz. E. 465/99 (85, (350 1--3) 
Na żądanie firmy Alojzy Hübner we 
we Lwowie, zas'ąpionej przez adw. dr. Leona 
Ziona we Lwowie, odbędzie się dnia 5 marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, lieyta- 
cya 1/8 części realności lwh. 24 ks. gr. gm. 
Pruchnik objętej Piotra Feresza własnej. 

Jedna trzecia część nieruchomości tej 
wystawiona na lieytacye j-st oceniona na 3051 
zł. 281, et. 

Najniższa cena wynosi 1525 zł. 65 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w tusądowej kancelaryi. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pednoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na wowyższej 1/3 części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wanıa licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuz sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Równocześnie ustanawia się celem obro- 
ny praw wi rzycieli, którysaby mniejsza lub 
też inne w em postępowaniu lieytacy;nem 
dopiera zapaść mające uchwały doręczone być 
nie mogły, kuratora w osobie e. k. notaryusza 
tutejszego pana Stanisława Hołuba, który ma 
kurandów swych tak długo zastępywać, aż ci 
sami stawią się w sądzie, lub sądowi innego 
pełnomocnika wymienią lub też ich interes 
zastępcy nie będz e więcej wymagał. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 2982/98 (3) 

Na żądanie Józefa Kreisberga brata Da- 
wida w Borysławiu odbędzie się dnia 2 mar- 
ca 1900 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. V, licytacja: 


1340 części lwh. 1064 kg. Borysław 
20/100 ś 1065 „ „ 
16/80 A 5 1001 „ - 
312 n 914 „ y% 
278 5 > 856 „ x 
10/20 > 964 „ = 
5,10 5 965 „ x 
6/12 - ś 1039, 8 
1, ” * 9 i 8 » 


n 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 


są ocenione: 


13/40 lwh. 1064 na 496 zł. 60 et. 
20/100 „ 1065 „ 472 zl. — „ 
1680 „ 1001 „ 330 z. — „ 
BA a Pr 258%2ł 66 , 
2/8 „ 856 „ 816 zł, — „ 
10/20 „ 964 „ 1402 zł. 50 „ 
5 10 „ 165 „ 592 zł. 50_, 
6/12 „ 1029 „ 645 zł. — „ 
1/4 2 ŚMIE „dit 46 BU A 
Najniższa cena wynosi za: 
18/40 lwh. 1064 kwotę 83! zł. 10 et. 
20/100 „ 1065 „ 314 zł. 66 et. 
16/80 „ 1001 „ Rd. — „ 
Be, a, 448 zł, 33 „ 
2/3 1858 l — 5 
1020, 983, 985zł — , 
5/10 „ 965 „ 895 zł — „ 
1029 „ 4389 zł =", 
1/4 + JW T 79 zł. — 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ehed kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dałszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 28 października 189), 


L. ez. E. 18/99 (5) (852 1—3) 

Dnia 28. lutego 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego lieytacya gospodarstwa wiejskiego 
w Zawadowie wyk. hip. 395 z przynależyto- 
ściami, ocenionego na 424 zł. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 283 zł. 67 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 2 są- 
du tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sié do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 9. października 1899. 


L. cz. E. 1992,99 (5) (849) 
Na żądanie Dawida Rosenhecka, kupca 

w Sniatynie, odbędzie się na dniu 28. lutego 
1900 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, licyta- 
cya 16 części realności lwh 118 ks. grunt. 
gm. kat. Toporowce objętej. 

Część nieruchomości wystawionej na li- 
eytacyę, jest ocenion: na 105 zł. 

Najniższa cena wynosi 70 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do „skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz & podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
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minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 12. grudaia 1829. 


L. cz. E. II. 207/98 (23) (92 1—8) 
Dnia 5. marca 1*00 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sali Nr. I. sądu 
tutejszego, licytaeya realności pod J. kons. 
5123|, lwh. 4100III, z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
38.074 zł. 46 ct. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 16.987 zł, 28 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną. zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskałą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 12. grudnia 1899. 


L. cz. E. 675,95 (15) (854 1—2) 

Na żądanie Maryi Pietruszkowej, zastą- 
pionej przez adw. dr. Adolfa Grossa w Kra- 
kowie, odbędzie się dnia 2. marca 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Ms anie dol- 
nej, lieytscya a) realności lwh. 566 ks. gr. 
gm. kat. Mszana dolna objętej, własnością 
dr. Włądysława Szujskiego a obecnie dr. 
Henıyka Krosińskiego będącej, a składającej 
się z parcel gruntowych, pastwisk, łąk, dróg, 
roli nieużytków, moczer, potoków, kamieńca 
w łącznym obszarze 291 morgów 1158 s. kw, 
oszacowanej nu kwotę 36.171 zł. 88 ct., b) 
realności lwh. 562 ks. gr. gm. kat. Mszana 
dolna objętej, własnością Tilli z Freiów Trau- 
rigowej będącej, składającej się z domu, szo- 
py, parceli budowlanej i ogrodowej i drogi 
przejazdowej, oszaeowanej na kwotę 1007 zł. 
50 ct., e) realności lwh. 552 ks. gr. gm. kat. 
Mszana dolna objętej, własnością Abrahama 
Hirscha Amsterdamera będącej, składającej 
się z domu, parcel budowlanych, szop, stajni 
i roli, oszacowanej na kwotę 4505 zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 24.114 zł. 
78 et., ad b) 671 zł. 67 et., ad c) 3.003 zł. 
82 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nıedopuszezalng, należy zgło- 
side do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu‘ 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w'okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkadego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, 16. grudnia 1859. 


L. cz. E. 875 93 (10) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, zastąpionego przez dr. 
Krygowskiego, odbędzie dnia 5. marca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya a) 
realności lwh. 24 ks.gr. gm. Pruchnik obję- 
tej, Karola, Piotra i małolet. Pauliny Fere- 
szów własnej, tudzież b) realności lwh. 60 
tej samej ks. gr. i gm. objętej, Maryi z Gu- 
niaków Feresz własnej. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eye, są ocenione ad a) na 9158 zł, 85 et. 


(566 1—3) 


(628) | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 0 ad b) na 908 zł. ezyli na łączną kwotę 
10.061 zł. 85 et. 


Najniższa cena wynosi 5030 zl. 92½ ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych n'eruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tusądowej kancelaryi. 

Takie prawa, w ob-e których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
die do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 5. grudnia 18%9. 


L. cz. E. 2557,98 (3) (785) 
Na żądanie Samuela Krysa, kupca w 
Przemyślu, odbędzie się dnia 2. marca 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya 113 
realności lwh. 136 kg. Drohobycz i połowy 
lwh. 98 kg. Drohobycz, Natana recte Nuty 
Baenenweitha względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnych. i 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1/3 lwh. 136 na 74 zł, ½ lwh, 
98 na 654 zł. 42 ct. 

Najniższa cena wynosi za 1/3 lwh. 186 
kwotę 37 zł., za */, lwh. 98 kwotę 327 zł. 
21 et, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. V 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydzrzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 20. października 1899. 


L. cz. E. 2138/99 (3) (929) 

Dnia 22. lutego 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 7, sądu tutejszego 
licytacya realności lwh. 887 gm. Kalusz tu- 
dzież realności lwh. 12 7 tej samej gminy. 

Nieruchomość lwh. 887 wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 3405 zł., zaś whl. 
1217 na 225 zł. 

Najniższa cena wynosi lwh. 887 kwotę 
1702 zł. 50 et. zaś lwh. 1217 kwotę 112 zł. 
50 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. 5, 

Takie praw», w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 5. grudnia 1899. 


L. cz. E. 810198 (8) (855) 

Dnia 15. lutego 1900 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tntejszegu licytacya 2/4 części realności lwh. 
630 ks. gr. gm. kat. Nowy Targ. 

Powyższą część realności oceniono na 
54 zł. 44 ct. A 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 36 zł. 80 ct. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnege powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowytarg, dnia 21. grudnia 1899. 


L. cz. E. 411/99 (5) (435) 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębiey odbędzie się dnia 6 marca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9., licy- 
tacya realności lwh. 1) 442 i 2) 328 ks. gr. 
gm. kat. Niedźwiada wraz z przynależytościa- 
mi, składającemi się ad 1) z domu i stodoły 
ad 2) z dwu domów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na kwotę 835 zł. przyna- 
leżności zaś na 164 zł. ad 2) na kwotę 1135 
zł., przynależności zaś na 305 zł. 

Najniższa eena wynosiad 1) kwotę 666 
zł. ad 2) kwotę 960 zł., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka- 
łego. 

£ C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 14. grudnia 1899, 


G. Z. E. 237/98 (7) (987) 

Am 7. Februar 1900 Vormittags 10½ 
Uhr findet bei dem b zeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 6 in Staremiasto, die Versteige- 
rung der 2/8 Gb. E. Z. 463, der Halfte Gb. 
J. Z. 473 nur der Realitä, Gb. E. Z 1219 
der Katastralgemein der Staremiasto statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind auf 90 fl. 19 kr. bewertet. 

Das gerinste Gebot beträgt 60 fl. 13 kr. 
nnter disem Betrage findet ein Verkauf nicht 
stat. 


Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich bezeihenden Ur- 
kunden kónnen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 6, eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht auzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechts oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis ge- 
setzt, als sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wolınhaften Zustellungs- 
bevollmächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung III. 

Staremiasto, am 20 Dezember 1899. 


L. cz. E. 79/99 (9) (894 1—3) 

Na zaspokojenie pretensyi Firmy han- 
dlowej Kohane & Braun w Rzeszowie, odbę- 
dzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 2, dnia 
23. latego 1900 o godz. 9 rauo, licytacya re- 
alności 1/& części i 2/4 części lwh. 1109 gm. 
Kopyczyńce. 

Kurator p. Maryan Glazarewiez w Ko- 
pyczyniec. 

Najniższa oterla 3375 koron. 

Akta prze,rzed można w godzinach urzę- 
dowych B. Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce 1 styeznia 1900. 


L. cz. E. 900|99 (5) 

Dnia 20. lutego 1900 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya połowy realności w ka- 
denicach Nr. 172 wyk. hip. 191. 

Dom i rolę oceniono na 389 zł. 7½ et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 259 zł. 88 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 23. grudnia 189%. 


L. cz. E. 876 99 (4) (897 1—3) 

Dnia 20. lutego 1900 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 9, sądu tutejszego 
lieytaeyi realności a to: 1/4 części lwh. 43. 
połowy lwh. 49, 1/4 część lwh. 84, 1/3 część 
lwh. 37 i 2/12 części lwh. 74 ks. gr. gm. 
Rustweczko z przynależnościami. 

1/4 część nieruchomości lwh. 43 2 przy- 
należytościami wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 45 zł., 1/2 lwh. 49 na 1161 zł. 
79 ct., 1/4 część lwh. 34, na 20 zł., 1/8 lwh. 
37 na 483 zł. 48 ct., 2/12 części lwh. 74 na 
218 zł. 52 et. aw. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi a to co do 1/4 części lwh. 43 
30 zł., co do połowy lwh. 49, 774 zł. 52 et. 
eo do 1/4 części lwh. 34, 13 zł. 84 ct, co 
do 1/8 części lwh. 37, 288 zł. 94 et., co do 
"/12 części lwh. 74, 145 zł. 68 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tą osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 29 grudnia 1899. 


L. cz. E. 463,98 (4) (499 2—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe- 
go i oszczędności „ Wzajemna pomoc“ w Kryni- 
cy, odbędzie się dnia %. marca 1900 o godz. 
11 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. II., lieyta- 
cya połowy realności pod nk. 64, lwh. 1114 
w Muszynie położonej, niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Michała Bełdowicza własnej. 
Połowę nieruchomości tej oceniono na 
ze. 50 ct, 
Najniższa cena wynosi 288 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastapi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w biurze Nr. II. tego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e. k. notaryusz p. Jan Arlet w 
Muszynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 2. grudnia 1899. 
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L. ez. E. 1384/99 (4) (533) 

Na żądanie Schaji S. Chsjesa, odbędzie 
się dnia 6. marca 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10, lieytaeya realności Iwh. 228 ks. 
gr. dle gm. kat. Jabł nów objętej, dłużnika 
Abrahama Saeka własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 1370 zł. wzgl. 2740 kor. 

Najniższa cena wynosi 913 zł. 38 et. 
wzgl. 16:6 k. 66 h., poniżej tej ceny sprze- 
ds? mie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 12. stycznia 1*00. 
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Konkursa. 


L. 2736/99. (818 3—3) 
KONKURS. 


Na mocy postanowień $$. 4 i5 
ustawy z dnia 2. lutego 1891 roku i 
uchwały sejmowej z dnia 10. maja 
1893 r. l. 859/5 rozpisuje się kon- 
kurs na posadę lekarza okręgowego, 
z siedzibą w Medyce, miejscości, w 
której jest stacya kolei, z płaca 700 zi. 
rocznie i ryczałtem na koszta służbo- 
wych podróży w kwocie 300 zł. na rok. 

Do sanitarnego okręgu w Medyce 
przydzielonych jest 15 gmin, 2 ladno- 
ścią 13.082 dusz, na obszarze 152 94 
kilometrów kwadratowych. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sade muszą, prócz dostatacznej fizycznej 
zdatności, stwierdzonej świadectwem 
c. k. lekarza powiatowego, posiadać 
warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3. nieskazitelny charakter; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, oraz 

6. przyjąć na siebie obowiązek 
utrzymywanie apteki domowej. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ei którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim. 

Podania wnosić należy do podpi- 
sanego Wydziału powiatowego w ter- 
minie do dnia 1. marea b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Przemyśl, dnia 29. stycznia 1950. 


L. 2935/899. (819 3—3) 
KONKURS. 

Na mocy postanowień ustawy z 
dnia 2. lutego 1891 nr. 17 Dz. u. kr. 
i oraz zarządzenia Wydziału krajowego 
z dnia 2. grudnia 1899 1. 79.298 roz- 
pisuje się niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Mościskach a to dla okręgu sanitarnego 
obejmującego 20. okolicznych gmin i 
obszarów dworskich z ludnością 14.235. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreślone sa szczegółowo w ustawie z 
dnia 2. lutego 1891 nr. 17 Dz. u. kr. 
jakoteż w przepisach wykonawczych do 
tejże ustawy i w Instrukcyi służbowej 
dla lekarzy gminnych i okręgowych 
(nr. 83 inr. 84 Dz. u. kr. zr. 1891). 

Do posady lekarza okręgowego z 
siedzibą w Mościskach przywiazana 
jest roczna płaca w kwocie 1000 K. 
i roczny ryczałt na koszta obowiazko- 
wych podróży w kwocie 600 K. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
lekarza okręgowego mają wnieść od- 
nośne podania swoje najdalej do końca 
lutego b. r. i w tychże wierzytelnie 
wykazać : 

1) prawo obywatelstwa austry- 
ackiego ; | 

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej ; 

3) praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim ; 

4) dostateczną zdatność fizyczną 
do pracy zawodowej stwierdzoną świa- 
dectwem dotyczącego c. k. lekarza po- 
wiatowego ; 

5) znajomość języków krajowych 
i wreszcie 

6) nieskazitelny charakter. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Mościska, dnia 20. stycznia 1900. 


Sekretarz, Prezes. 
Jabłoński. Stadnicki. 
L. 288. (878 1-3) 
KONKURS. 


Na podstawie uchwały Rady miej- 
skiej z 24. bm. rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę lekarza. miejskiego, 
w gminie tutejszej pod następującymi 
warunkami : 


Gazeta Lwowska Nr. 27 z dnia 4 lutego 1900. 


| Płacę ustanawia się rocznie 1000 


Posada ta nadaną będzie za kon- 
traktem, którego warunki ubiegający 
się o tę posadę przejrzeć mogą w biu- 
rze Magistratu tutejszego, prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpi 
stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w usiawa 
wymagane dokumenta, jakoto: dyplom, 
metrykę, świadectwa praktyki lekar- 
skiej najmiej dwuletniej, oraz dowody o- 
bywatelstwa austryackiego, należy wno- 
sić do Magistratu tutejszego do końca 
iutego 1900. 

Magistrat miasta. 
Dolina, dnia 31. stycznie”1900. 
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KONKURS. 

Przy Magistracie miasta Brzeżan 
jest do nadanıa posada sierżanta poli- 
cyi miejskiej z żołdem rocznym 420 zł. 
25% dodatkiem drożyżnianym i kom- 
pletnem umundurowaniem. 

Kandydaci o tę posadę mają się 
wykazać z dotychczasowego zajęcia, 
moralnego prowadzenia się, metryką 
urodzin że nie przekroczyi 40 lat wie- 
ku i że uczęszczali do szkół Średuich 
i że są biegli w piśmie i mowie w ję- 
zyku polskim, ruskim i niemieckim. 

Pierwszeństwo otrzymają ci, któ- 
rzy służyli przy policji lub przy żan- 
darmeryi. 

Stabilizacya nastąpi po roku we- 
dług uznania Magistratu. 

Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości, z uwagą, że 
podania należycie udokumentowane ma- 
ja być wniesione najdalej do 15, lutego | 
1500 na ręce burmistrza. 

Z Magistratu. 
Brzeżany, dnia 3!. stycznia 1900. 


L. 428 942) 


Upadłości. 


cz. S. 1/00 (780 2-—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Bunszewie od. 
dział V. wskutek decyzyi c. k. Sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie, z dnia 10. sty- 
eznia 19:0 J. cz. R. III. 6,900 (i) na zesa- 
dzie $. 62 ord. konk. zezsolił na otwarcie 
konkarsu na majątek Michała Weisskergera 
a mianowicie na majątek ruchomy, gdzieksl- 
wiekby się takowy *najdował, 8 na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy polozo- 
nym jest w tych krajacb w których ord. 
konk. z dnia 26. grudnia 1568 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. radcę sądu krajowego Bolesława 
Dzianottę a tymerasowym zarządcą masy p. 
W. Kahanego adw. w Rzeszowie. 

Wierzyeisli wzywa sie ninisjszem, aby 
na terminie daia 8 lutego 1909 o godz. 10 
rano przed komisarzem konkursowym Wyzna- 
czenym z2% przediożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały oświadczyli 
się co 40 patwierćzania tynmiczasowego La- 
rzgdey masy, lub eo do zstazowiania innego 
tndzież, aby wyśrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku. gdyb się 
proces w toku znajdował do dnia 24. lutego 
1000 w e. k. sądzie obwodowym w Rze:z0- 
wie, według przepisu orsynacyi koskarso- 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili s na terminie w dsiu 8. marca 
1860 r. o godz. 10 rano w biurze komisarza 


IŚ 


knukorsowego oznaczonym wwisrzyteinili i 
swoja wnioski esa do oznaczenia pierw- 
szehstwa swych wretensyi poszynili. 


Wierzycielom, kiórzy pratansye Swoją 
zgłosza a na owym terminie będą oheen: 
przysłuża prawa na miej tytnczasowe ga 


wierzyrisli, którzy dotąd onowiązki te swra- 
wisli, powołać inne osoby, w których zan. 
fanie pokłagają. 

Dalo ogloszenjia w toku postę; 
konkursowego umieszczana hen: 
wj „Gazecie Lwowskiej", 

Termin do ikxidacyi oznaczony jest, 
zarazem. terminem co do uklzdóg z wie- 
rzycielami. 

Rzeszów, dnia 27. stycznia 1900. 
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en. 8. 2/00 (1) (914 1--3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 
| Lwowie otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż nieruchomego, a w kra- 


| jach, w których obowiązuje ustawa konkursowa 
2 dnia 25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., poło- 


L. 


y masy, jego zastępcy i wyd an; 


żonego majątku Leona Silbersteina, nieproto- 
kolowanego kupea we Lwowie. 

Kiezownietwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. radcy sadu krajowego Garfeinowi 
jako komisarzowi konkursowemu, zas tym- 
cząsowym zawiadowca masy ustanawia sie 
pene adw. dr. Karola Kamieńskiego, wzy- 
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło- 
żeniu dokumentów, stużących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowey masy i aby przedsięwzieli wybar 
wydziału wierzycie, w którym to celu wy- 
znaczą się termin na dzień 14 lutego 1900 
godzinę 11 przed południem w sali Nr. 20. 

Ktokolwiek chea wystąpić z jaką pre- 
tensy do wspólnej masy trosbiorowej, wi- 
nien ja zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodiiwych skutków pra- 
snych przed upływem 15. iaarca 1900 i 
podać ła na terminia na dzień 4. kwietcia 
1900 godzinę 11 przed poludalem, wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, cboeisiby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzysielom, którzy zgłoszą sie 20 swa- 
mi pretensxami, przysłuża prawo wybrać na 
ya terminis w imajsce dotychczasowego va- 
wiadowey wasy, zastępcę onego i członków 
wydziału wierzycieli ~- inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie 

Na termunia, wyznaczonym do wykaza 
nia płynnose: zgłoszonych wierzęteitośc, þe- 
tzie tent wang ugode w myk! $. 68 ust. konk, 

Dalsze ogłoszema w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- 
WSK IC. 


Lwów, dnia 1. lustego 1900. 


81 


L. cz. 2|60 (923 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zezwoli na otwarcie konkursu 
na majątek ieiby Kwasmana i Herscha nie- 
protokeiowanego handlarza mąką w Podwoło- 
czyskach a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy poio- 
zonym jest w tych krajach, w których ordy- 
nacya konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana c. k. sędziego powiatowego Horitze a 
tymczasowym zarządcą masy p. adw. Dra 
Rudolfa Mantła w Podwołoczyskach. 

Wierzycieli wzywa się ninieſszem, aby 
na terminie dnia 15. lutego 1900 o godz. 
> zrana przed komisarzem konkursowym wy- 
znaczonym za przedłożeniem dokumentów , 
któreby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarząd- 
cy masy lub co do ustanowienia innego, tu- 
dzież aby wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej cheg dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 14. marca 
900 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo- 
dowym, lub też u komisarza konkursowe- 
go, podług przepisu ordynecyi konkursowej 
dla szkodiiwych skutków uniknięcia prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 12. kwietnia 
1900 o godz. 9. z rana w biurze komisa- 
rza konkursowego oznaczonym uwierzytalmiii 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwseń- 
stwa swych pretensyj poczynili. Wierzyeie- 
lom, którzy pretensye swoje zgłoszą, a na 
owym terminie będą obeeni, przystuża prawo 
na miejsce tymczasowego zarządcy masy i 
wydziału wierzycieli, którzy dotąd obowiązki 
te sprawowali, powołać ostatecznie inne oso- 
by, w których zaufanie pokładają. 

Wierzyeiele, którzy w Podwoloezyskach 
nie mieszkają lub w pobliżu, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pelnomoenika w Podwoło- 
ezyskach zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
na wniesek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonym na ich niebezpieczeń-two i 
koszt kurator ustanowionymby został. Dalsze 
ogłoszenia w toku postępowania konkurso- 
wego umieszezone będą w urzędowej Gazecie 
lwowskiej. 

Termin de likwidaeyi ozaaczonej jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 
lami. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 81. stycznia 1900. 


par irre FREDRO GŁ € 
AVTOK MASOWE. 

Zl. 15 (543) 
Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 


Prag har mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jauner 
1900, Pr. 18, die Weiterve breitung der Num⸗ 
mer 2 der Zeitſchrift: „Obrana zemedelcu“ vom 
vom 9 Janner 1900 wegen der Stelle von „a 
my Cesi“ bis „od jeho pocatku“, von „vw 
Rakousku pro Ceshy* big „otuzeneho bojem“ 
und von „narod cesky musi“ bis „zemi ko- 
runy ceskó* des Artikels: „Kdyz v Rakousku 
nevedi kudy kam“ nach $$. 63. und 65 a 
St. G. verboten. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 


10 


i lant“, gedruckt von J. Stolar in Prag Selbſt⸗ 496 St. G. und Art. des Geſetzes vom 17. L. cz. VII. 159/97 


Das k. k. Landesgericht Wien als Prep- verlag, nach $$. 300 305, 491 und 493 St. December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ St. G. und Artikel V des Geſetzes vom 17. verboten. 


ſchaft erkannt, daß der Inhalt der pertobijchen 
Druckſchrift: „Oſtdeutſche Rundſchau“. Num⸗ 
mer 15. vom 16. Jänner 1900, (Abend⸗Aus⸗ 
gabe) und zwar der auf Seite 1. in dem 
Artikel: „Los von Rom in Oſt⸗Böhmen“ eni- 
haltenen Stelle, beginnend mit den Worten 
„Nicht der KRarholicismug“, endigend mit „dem 
Proteſtantismus zu“ das Verbrechen nach SS. 
122 b. St. G. begründe, und es wird nach 8. 
493 St. P. O. das Berdot der Weiterverbrei⸗ 
tung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die von 
der k. k. Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlag⸗ 
nahme gemäß ŚŚ. 487—189 St. P. O. be- 
ſtatigt, und nach 8. 37 Pr. G. auf die Ber- 
nichtung der ſaiſirten Exemplare erkannt 
Wien, am 17 Jänner 1900 


Im Namen Seiner Majzeſtät des Kaiſers! 


December 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, 
verboten. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht ini 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 20, die Weiterverbreitung der 
Nummer 384 der Zeitſchrift: „Ceske zajmy“ 
vom 10. Jänner 1900 wegen der Artikel: 
„Zahadne zmineni mlade divky u Zidu“ in 
der Stelle von „V. Nächode slouzila“ bis „v 
Usti nad orlici;* „Neslyehane bezp-byvi;“ „Ves 
rejna howorna* von „e 804“ bis „Pozu. 
red.“; „A Ameriky“ bor „chteji byti antise« 
mity“ big „zase neco jinrho“ nach ŚJ. 800, 
302, 308 und 310. St. G. verboten. 


as 
WAS f 


k. Landes⸗ uls Preßgerictt in 


Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ Prag au mit dem Ertenntniſir von 15. Jänner 


gericht hat auf Antrag der k. k. Staarsan⸗ 
waltſchaft erkannt, daß der Inhalt des Druck⸗ 
werkes: Poſtkarte mit dem Text „Gruß vom 
Kriegsſchauplatze“, darunter ein carrikiertes Bild 
der Königin von England und den Worten; 
„Tho gracious Queen“ auf dem Kiegspfade 
dos Vergehen nach $$. 491, 493 St. G. be- 
gründe, und es wird nah $. 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen und gemäß $$. 487 bis 
489 St. P. G. die Beſchlagnahme beſtätigt, 
und gdmäß §. 37 Pr. G. auf die Vernich⸗ 
tung der vorſindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 17. Jänner 1900. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k Staatsanwalt 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der periodi- 
ſchen Druckſchrift: „Arbeiter⸗Zeitung“, Num⸗ 
mer 14. vom 16. Jänner 1900 in der in dem 
Artikel: „Dreibundgeſchwätz“ enthaltenen Stelle 
beginnend mit „Weil es den“ endigend mit 
„Staaten des Erdballes“ das Berbrechen nach 
§. 65 a St. G. begründe, und es wird nach 
§. 493 St. P. O. das Verbot der Weiter⸗ 
verbreitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, 
gemäß S$. 497 bis 489 St. P. die Be⸗ 
ſchagnahme beſtätigt und gemäß §. 37 Pr. G. 
auf die Vernichtung der ſaiſirten Exemplare 
erkannt. 

Wien, am 17. Jänner 1900. 


In Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
ericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt 1. der Poſtkarte 
darſtellen eine auf einem Felle liegende nackte 
rauensperſon mit ausgeſtreckten Armen vom 
Profi aus geſehen (Prinzeſſin Chimay); 2. 
die Poſtkarte, darſtellend eine auf dem Bette 
ſitzende halb entblößte Frauengeſtalt, vor ihr 
einen Mann mit einem „Putt, Buit“ begin- 
nenden, „von Schwan“ endigenden Texte; 3. die 
Poſtkarte mit dem Bildniffe einer Stuijche. da- 
vor ein Mann und eine Frauensperſon im Be⸗ 
griffe in dieſelbe einzuſteigen, mit einem „Heut' 
Johan“ beginnenden, „Schütteln geniert“ endi⸗ 
genden Texte; 4. der Poſtkarte, darſtellend eine 
Frauensperſon mit einer Schnupftabakdoſe. mit 
einem „Meine Frau Tante“ beginnenden 
„Schnupftavakdoſe“ endigenden Texte das Bera 
gehen nach $. 516 St. ©. begründe und es 
wird nach $. 489 St. P. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Oruckſchrift ausgeſprochen 
und nach $. 37 Pr. G. auf die Vernichtung 
der vorfindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 17. Jänner 1900. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 13. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. VII 2, die Weiterverbreitung der 
Druckſchrift: „Das goldene Buch der Ehe 
Das Geſchlechtsleben des Menſchen. Gründli⸗ 
che und vollſtändige Belehrung über wiſſens⸗ 
werteſte Verrichtungen und Vorgänge des Kör⸗ 
pers, Fortpflanzung, Beſchaffenheit. Natur und 
Krankheiten der Geſchlechtsorgane, ſowie über 
die ſittliche Bedeutung und Wichtigkeit bes 
Geſchlechtslebens. Bon Dr. C. Retan. Verlag 
der Fürſtenwalder Buchhandlung von L. Wal⸗ 
dau in Fürſtenwalde a. d. Spree“ nach 88 
305 und 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 16. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. IX. 2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2. der Zeitſchrift: „La Pensóe Slave“ 
vom 13 Jänner 190) wegen der Sielle von 
„Puisse cette“ bis „pas 4 sa place“ des 
Artikels: „Trieste-Banlieue* nach $. 300 St. 
G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 15 Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 16, die Wenerrerbreitun 
Druckſchrift: „Nowa podebradska cli krato- 
chvilna historie o prehrozne reb-lii v Pode- 
bradech l. P. 189; sepsal jeden Hauptrebe- 


3:00, Pe. 17, die Meiternerkreitung der Rum 
mer 3 der Zeitſchrift: „Samostatnost“ vom 
10. Jänner 1900 wegen des Artikels: „Vo- 
jenskà dıessura a svobndny obcansky vyvoj“ 
nach $$ 491, und 493 St. G. und Artikel 
Wdes Geſetzes vom 17. December 1862, Nr 8 
R. G. Bl. ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Inns⸗ 
bruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 3, die Weiterverbreitung der 
Nummer 10 der Zeitſchrift: „Tiroler Tagblatt, 
vom 14. Jänner 1400 wegen des unter der 
Rubrik „Aſthma endlich geheilt“ enthaltenen 
Inſerates: „Dr. Schiffmann's Aſthmapulver“ 
nach §. 305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jänner 
1900, Pr. 19, die Weiterverbhreitung der Num- 
mer 7 der Zeitſchrift: „Matice delnicka“ vom 
10. Jänner 1900 wegen der Artikel: „Ku 
zmene roku“ in der Stelle von „O bezcitnó 
cizć panstwo“ bis „tento rok“; „O povere“ 
von „Nez dnes jako kdy jindy* bis „byli po- 
razeni a pobiti“; „O klamech smyslu“ von 
„Kdyż tedy ale“ bis „na zreteli miti“; „Vel- 
mi neradi piseme* $$. 302, 491 und 493 
St. G. und Artikel V des Geſetzes vom 17. De- 
baer 1862, Nr. 8 R. G. Bl. ex 1863, ver⸗ 
oten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenniniſſe vom 17 Jänner 
900, Pr. VIII 1¼1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Zeitſchrift: „Unverſälſchte deut⸗ 
ſche Worte“ vom 16. Hartungs 2013 (1900) 
wegen des Artikels: „Das Lied vom Heuchleri⸗ 
ſchen u“ bis „und im Frack, der Stelle von 
„Für das gewiſſe“ bis „Alphons vou Li⸗ 
gourie?“ des Artikels: „Cine höchſt merkwür⸗ 
d ge Nachrichi“ des Artikels: „Zwei merkwür⸗ 
dige deutſche Turnvereine“ bis „Spalierma⸗ 
cher“ und „Herrn“ bis „Wallees“ nach S$. 
302, 303 und 638 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. Jänner 
1900, Pr. VIII 16/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2 der Zeitſchrift: „Der Hammer“ 
vom 13. Hartungs 1900 wegen der Stel⸗ 
len son „Sollen wir das“ bis „in Rom aus 
kochen?“ des Feullletons: „Rauhnachtgedanken⸗ 
von „Wen auch im“ bis „allein, plärren mag“ 
desſelben Artikels, von „En Haufe zuſammen 
gefangener“ bis „triumphierenden Kirche“ dej- 
ſelben Artikels, von „Die Herren Kirchen⸗ 
väter“ bis „Gegenſatz bilden“ desſelben Arti⸗ 
tels, von „Unbeugſam zähe ift” bis „jo fagen 
darf“ desſelben Artikels, von „Es hat alles“ 
bis „Boden zu ringen“ desſelben Artikels nach 
$. 122 b St. G. verboten. 


Das k. k. Kreide als Preßgericht in 
Königgrätz hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 
Fänner 1899, Pr. IV. 302 die Weiterverbrei⸗ 
rung der Nummer 2 der Zeitſchrift: „Obrana 
lidu* som 13. Jänner 1200 wegen der Stelle 
von „Aby pak koneene“ bis „plamen lasky 
k cervenemu krizi” des Leitartikels: „Cerveny 
kriz“ ferner wegen der Artikel: „Die talmu- 
du“ „Tolstoj o militarismu“, „Zidovsky 
chleb“, und der Stelle von „Mimo techto 
zprav“ bis „mela sukni svazanou“ des Arti- 
kels: „Zahadne zmizeni divky v Nachode* 
nach $. 302 St. G. und Art. IV. des Ge- 
ſetzes vom 17. December 1562, R. G. Bl. Nr. 
8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Reichenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 17 
Jänner 900, Pr. 5, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4. der Zeitſchrift: „Der Freigeiſi“ 
vom 13. Janner 100 wegen der Srel e von 


der „Die Beſtie im“ bis vorſichtigerweiſe ausge⸗ 


kniffeu“ und von „Freilich laſſe ſich ein dirarii- 


ger Artikel“ bis „Arweeveletoigung vorliegen“ des 


Artikels: „Gerichtsſaal“ nach S$. 300, 302 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. Jänner 
1900, Pr. 2, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 5 der Zeitſchrift: „Pilzensky Obzor“ vam 
il. Jänner 1900 wegen der Stelle von „Orel 
jsa churav“ bis „drapy svymi roztrhal“ des 
Feuilletons: „Ze stare Pilzne* nach 8. 63 


St. (©. verboten. 
Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 


Olmütz hat mit dem Erkenutniſſe vom 17 
Jäuner 1900, Pr 842, die Weiterverbceitung 
der Nummer 2. der Zeitſchrift: „Die Deutſche 
l Ware“ vom 13. Jänner 1900 wegen der 
Stelle von „De zmeite Redner“ bis „Herz 


l 


| darzubieten vermag“ des Artiitels: „Monats⸗ 


verſammlung des Deutſchen Vereines“ nach $. 
122 b St. G. verboten. 
Zl. 16. 5 (603) 


Das k. k. Miniſterium des Innern hat 
unterm 16. Jänner 190,8 13/ M. J., der in 
New-York erſcheinenden Zeuſchrift: „Novyzivot“ 
auf Grund des § 26. des Preßgeſetzes den Poft- 
debit für die im Reichsrathe vertretenen König⸗ 
reihe und Länder entzogen. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Görz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 16. Jänner 1900 
Pr. 2, die Weiterverbreitung der Nummer 12 
der Zeitſchrift: „II Friuli orientale* som 14. 
Jänner 1900 wegen der Stelle von „Allora 
l'immigrazione“ bis non domando tanto“ des 
Artikels: „A qualunque costo“ nach $. 302, 
St. G. und wegen bes Artikels: „Manlio Ga- 
ribaldi“ nach $. 305. St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Iglau hat mit dem Erkenntniſſe vom 16. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 1/2, die Weiterverbreitung der 
Nummer 3 der Zeitſchrift: „Stra“ vom 12 
Jänner 1900 wegen der Artikel: „My a oni“, 
„k cemu je ‚Straz‘ dobra“ ?; „Mnoho a mà- 
lo“ und „Nehle zmizeni sluzky v zidovske 
rodine“ nach $ $. 300, 302 nnd 308 St G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenntniſſe vom 15. Jän⸗ 
ner 1900, Pr. 3. die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Zeitſchrift: „Hrvatska Kruna" 
vom 13. Jänner 1900 wegen des Artikels: 
„Lev cuce pred legom“ und wegen der zwei 
erſten Abſätze des Artikels: „Sibenik, na 3 
Kralja* nach $. 302 St. G. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 32/98 13 (800 1—3) 

Nad nieletnim Antonim Andryszczak, 
synem Józefa, urodzonym dnia 12. kwietnia 
1875 przedłużono władzę opiekuńczą na c.as 
nieograniczony. Opiekunem ustanowiono To- 
masza Kordowisko z Sambora dzielnica Pow- 
tórnia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sambor, dnia 22. listopada 1899. 


L. cz. L. 12995 (823 1—3) 
Asafata Lipke z Rozysk uznano marno- 
trawcą, kuratorem jego ustanowiono Semka 
Lipkę z Rozysk. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Skalat, dnia 2. grudnia 1899. 


L. cz. L. 4/99 16 (865 1—3) 
Kuratorem umysłowo chorego ks. Anto- 
niego Sokalskiego, ekspozyta z Beremian, w 
miejsce dotychczasowego kuratora J. W. P. 
Barona Franciszka Heydla, ustanawia się p. 
Jana Sokalskiego, przedsiębiorcę w Leżejsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 30. października 1899. 


L. cz. P. 240/99 2 (869 1—3) 
Hsńka Buła z Wołosówki uznana obłą- 
kana kuratorem Mikołaj Buła. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 31. grudnia 1899. 


L. ez. IV. 506/97 121 (696 1—3) 

Uchwałą tut. Sądu z dnia 11 stycznia 
1900 IV. 5v6/9% (118) zatwierdzoną uchwałą 
e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
13. stycznia 1900 J. cz. Ne. IV. 17/00 (U) 
uzn=no Stanisława Niedzielskiego umysłowo 
chorym i Bolesława Niedzielskiego jego kura- 
torem ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 20. stycznia 1900. 


(710 1—3) 
Iwan Senedcak, syn Iwana, z Gałówki 
uznany marnotrawcą, kuratorem Jurko Sened- 
cak, syn Jacka, z Galöwki, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 25. lipca 1898. 


D. cz. P. 0 7 (775 1—3) 
Zofia Kiczula z Firlejowa została uznaną 
umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiozy 
Stach Kiczuła z Firlejowa. l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Rohatyn, dnia 15. stycznia 1900. 


L. cz. P. 5/00 12 (176 1—3) 
Aleksander Barduszewski z Obelnicy zo- 

stał uznany umysłowo chorym, a kuratorem 

jego ustanowiono Pawła Piernaka z Obelniey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 15. stycznia 1900. 


L. cz. P. 362/99 5 (154 1—3) 
Wasyl Decyk Kruczków z Brzegów zo- 

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 

ustanowiono Hrycia Sozańskiego z Brzegów. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 20. listopada 1899. 


L. cz. P. 319/99 5 (165 1—3) 
Senko Krawców z Baranczye został u- 
znany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Andrucha Ilczyszyna, syna Mikołaja 
z Baranczyc. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, 7. października 1899. 


L. cz. VII. 118/97 3 (872) 
Zaprowadzona nad uznanym za marno- 
traweę Władysławem Maurycym z Olszyn ku- 
ratela zostaje uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 27. stycznia 1900. 


L. cz. L. 19/99 8 (702) 
Wasyl Łuniw „Petra“ z Niebyłowa u- 
znany umysłowo chorym, kuratorem ustana- 
wia się Petra Myhowieza z Niebyłowa. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, 20. listopada 1899. 


Saen Ko 1 
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L. cz. IV. 25/82 10 (833 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu b eoneja- 
na Janochę, że celem zastąpienia go w po- 
stępowaniu ekstrykacyjnem co do kwuty 297 
zł. 16 ct. a. w. na rzecz masy spadkowej śp. 
Tytusa Komara przechowanej, ustanowiono 
dlań kuratorem adw. dr. Staubera, z substy- 
tucya adw. dr. Jurczeńki obydwóch w Koło- 
myi i do rozprawy wyznaczono termin na 
dzień 6. marca 1900 godz. 10 przed połu- 
dniem. 

Wzywa się go więc, ażeby wcześnie ku- 
ratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie ustanowił i sądawi go 
wymienił. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 31. grudnia 1899. 


L. ez. T. 3/99. 1 (448 2—8) 

Der im Jahre 1828 in Brzeżany als 
Sohn eines dortigen Giymnasialprofessors , 
Namens Josef Bielecky geborene August, Jo- 
hann, Franz Bielecky lebte bis zum Jahre 
1848 in Brzeżany und ist seit 1848 verschol- 
len geblieben. Die letzte Nachricht über ihn 
stammt aus Üzegled in Ungarn vom 30. 
April 1869. 

Das k. k. Kreisgericht fordert hiemit 
auf, dem Gerichte oder dem zum Curator 
besiellten Advokat Dr. M. Schenker in Brze- 
zany Nachrichten über den Abwesenden zu 
geben. 

Die Frist hiezu endet am 31 Jänner 
1901 

K. k. Kreisgerieht Abth. IV. 
Brzezany, 23. Dezember 1899, 


L. Firm. 2459 :p. II. 61 (647) 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Zakład ką- 
pielówy św. Anny“, Wezslak, Schulz, Milski 
dnia 2. listopada 1899 w handlowym reje- 
strze dla firm spółkowych uwidoczniono, że 
jawny spólnik Józef Wezelak z dniem 1. paź- 
dziernika 1899 ze spółki wystąpił, a udział 
swój w przedsiębiorstwie odstąpił po połowie 
Bożenie z Wezelaköw Milskiej i Aleksandrowi 
Milskiemu, tudzież, że spółka między Bożeną 
z Wezelaköw Milską, Aleksandrem Milskim 
i Janem Schulzem trwa nadal pod dotych- 
czasową firmą. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
We Lwowie, dnia 5. grudnia 1899. 


mw 


L. cz. IV. 265/96 (4) 

Niewiadomego z miejsca pobytu Jurka 
Szykoryńca zawiadamia się, że w sprawie 
spadkowej po ojen jego Mafteju Szymkoryniee 
ustanowiony został dian kuratorem Pawło 
Myniów. 

Wzywa go się aby w przeciągu roku 
wniósł deklaraeye do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie rozprawa spadkowa z jego ku- 
ratorem i z resztą spadkobiercami przeprowa- 
dzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borynia, dnia 20. grudnia 1899. 


(871 2—3) 
Obwieszezenie. 

Pan dr. Mikołaj Łabodyński wpisany 
został dnia 18. stycznia 1900 na listę adwo- 
katów z siedzibą w Delatynie. 

L Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 18. stycznia 1900. 


L. ez. Pr. 19/00 (2) 
głoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. 
k. i F. 37 u. pr. ża treść artykułu umieszezo- 
nego w Nr. 106 czasopisma: „Humorysta“ 
z dnia 27. stycznia 1900 pod napisem :* 

1) „Fata'ne omyłki druku* od słów: 
„ze szkicu do końca i 

2) „Odmienny skutek* zawiera zna- 
miona występku z $. 516 u. k. zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez e. k. Prokura- 
tora rządowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronionem jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwöw, dnia 31. stycznia 1900. 


(912) 


L. cz Pr. IT. 13/00 (940) 
C. k. Sad krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Proku atora Państwa po my- 


si $ 498. p. k. orzekł: że zamieszczone 
w Nr. 2 czasopisma „Mlodosé“ z daty Kra- 


ków luty 1900 ustępy artykułów pod tytułem: 

1) Przyczynek do p-ychologii czaro- 
wniey od słów „I tu przed nią staje inkub* 
do „wielką siłę" str. 31 i 32. 

2) „Rozmowa* wiersz w całości str. 44 
i 45 zawierają znamiona występku z $. 516 
u. k. ze zakazuje się rozszerzania tych ar- 
tykułów. 

Kraków, dnia 2%. stycznia 1900. 


L. cz. cz. Cg. I. 8/00 (1) (916) 

Przeciw Wojciechowi Kulakowskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu kraj. cyw. we 
Lwowie przez Paulinę Sewerynę 2-ga im. 
Underkową pozew o uznanie za właścicielkę 
całej parceli 4160 tworzącej realność, lwh. 
39/11 objętej zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała I audyencya na dzień 7 lutego 1900 
godz. 9 rano w tym sądzie biórze 11. 

C-lem strzeżenia praw tegoż niezna- 
nego z życia i miejsca pobytu Wojciecha 
Kulakowskiego ustanawia się Pana adw. Dr. 
Brendla we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastepywad będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 1. 

Lwów, dnia 11. stycznia 1900. 


W cz. C. 1998 (14) (903) 
Przeciw nieobeenemu Emilowi Weissowi 
urzędnikowi prywatnemu przedtem w Czer- 
niowcach wniósł Józef Engel handlarz drzr- 
wem w Budapeszcie przez adw. Dra Włodzi- 
mierza Aichmüllera w Stryju skargę restytu- 
cyjną o 384 złr. zpn. 

Rozprawa re-tytucyjna odbędzie się 19. 
lutego 1900 godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw resty- 
tuta kuratorem sekretarz gminy Jan Kotur- 
basz w Rożniatowie, będzie go zastępował, 
dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rożniatów, dnia 1. lipca 1899. 


L. cz. E. 6898 (70) (981) 

W sprawie egzekucyjnej Celiny z Skrzyń- 
skich Skrzyńskiej przeciw Karolowi Lipskie- 
mu pto 35336 zł. aw. edyktem lieytacyjnym 
z dnia 1 grudnia 1809 J. E. 68/93 (55) roz- 
pisaną została przeciw zobowiazanemu Karo- 
lowi Lipskiemu na dzień 6 lutego 1900 Br. 
Nr. 15. liaytacya dóbr Kosztowa, Laskówka, 
Ohodorowska, Laskówka Kosztowska i Cho- 
dorówka. 

(elem strzeżenia praw zobowiązanego 
Karola Lipskiego z miejsca pobytu niezna- 
nego ostatnio w Krakowie zamieszkałego usta- 
nawia się kuraterem tegoż adw. Dr. Blumen- 
felda w Przemyślu. Kurator ten ma zobowią- 
zanego w powyższej sprawie egzykucyjnej na 
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(553 3—3) | tegoż koszt i niebezpieczeństwo tak długo za- 


stępywać, dopóki tenże ram nie zgłosi się 
w Sądzie lub też innego pełnomocnika nie 
ustanowi. 

Przemyśl, dnia 31. stycznia 1900. 


L. cz. ©. I. 94199 (1) (907) 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Kiernuz 
wniosłą Katarzyna Zimna z Grodziska skargę 
o 30 złr. w. a. Zzp. 

Rozprawa odbędzie się 28. lutego 1900 
godz. 9 przed połudn. w biurze Nr. 1. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat Dr. Uiberall w 
Strzyżowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 28. grudnia 1899. 


L. cz. C. I. 3/00 (1) (928) 

Przeciw Izraelowi Leibie dw. im. Her- 
schlagowi którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Dębicy przez Izraela Her-chlaga 
z Dębiey pozew o 500 Koren. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 20. lutego 1900 o godz. 9 
rano w tutejszym sądzie biuro Nr. 8. 

Celem strzezenia praw Izraela Leiby 
dw. im. Herschlaga, ustanawia się Pana 
adw. Dra Sydona Friedberga w Dębicy ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izra- 
ela Leibe dw. im. Herschlaga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki om w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 25. stycznia 1900. 


L. cz. C. II. 47699 (J) (599) 

Przeciw Antoniemu i Józefowi Pasinie- 
wiczom synom Jana, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do e. 
sądu powiatowego w Skolem przez Józefa Na- 
dziejowskiego pozew o własność realności whl. 
835 gminy Skole. 

Na podstawie pozwu z dnia 15. listo- 
pada 1899 wniesionego. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Józefa Morawieckiego w 
Skolem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skole, dnia 1%, stycznia 1900. 


L. cz. Firm. 220,9 poj. I. 253 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
poleca wpisanie do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firmy: „Fr. Foltina spadkobiercy“ 
i w języku niemieckim „Fr. Foltin's Nach- 
folger" z tem, że właścicielami tejże resp. 
właścicielami przedsiębiorstw pod tą firmą wy- 
konywanych t. j. drukarni, księgarni oraz 
introligatorni w Wadowicach, są na zasadzie 
dekretu dziedzictwa c. k. Sądu powiatowego 
w Wadowicach z 22. kwietnia 1898 IV. 99/26 
spadkobiercy ś. p. Franciszka Foltina nielet. 
Józefa, Franciszek, Jan, Marya i Leon Folti- 
nowie wreszcie, że matka i opiekunka tych 
spadkobierców ś. p. Franciszka Foltina pani 
Stanisława Foltin uprawnioną jest do podpi- 
sywania i zastępywania tejże firmy 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Wadowice, dnia 22. grudnia 1899. 


(580) 


L. cz. firm. 867|99) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Kasa zaliezkowa „Pomoc“ w Grzyma- 
łowie stowarzyszenia zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką* po rusku „Raca s8axaTkoBa 
„Ilomia* B T'pumanori cronapnmene 3apee 
CTpOBAHS 3 OÓMEWOGHNOW Hopykom“ z tem, że 

Siedzibą spółki jest miasteczko Grzy- 
małów. 

2. Przedsiębiorstwo polega na statucie 
z daty Grzymalöw, 14. listopada 1899. 

8. Przedmitem takowego jest dostar- 
czenie członkom Towarzystwa na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy potrzebnych 
im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków ($. 1. stat.). 

4. Ozas trwania przedsiębiorstwa jest. 
nieograniczony (również $. 1. stat.) 

W skład pierwszej Dyrekcyi wcho- 
dzą: Antoni Niweliński e. k. Radca sądu 
krajowego i naczelnik sądu powiatowego w 
Grzymalowie, ks. Aleksander Walenta rzym. 
kat. Proboszcz i Jan Juhre kasyer młyna pa- 
rowego i właściciel realności wszyscy w Grzy- 
małowie zamieszkali (jak $. 90 stat.). 

6. Firmę Towarzystwa podpisują ważnie 
dwaj członkowie dyrekcyi ($. 7. stat.). 


(549) 


7. Jeden udział wynosi 20 koron, naj- 


koron, udziały wpłacają się przynajmniej po 
2 korony miesięcznie. 

8. Odpowiedzialność członków Towa- 
rzystwa ograniczoną jest do 10 krotnej wy- 


L. cz. E. 308.[99 (1) 

P. p. Bazylemu Giliczyńskiemu, Ma- 
ryanowi Zygmuntowiczowi i Wandzie Zy- 
gmuntowiezowej, w sprawie Gitli Malz prze- 
ciw Michałowi Kislingerowi o 1216 zir. 
zpn. w tut. Sądzie się toczącej, ma być 


(606) 


sokości deklarowanego udziału względnie de- | doręczona uchwała z dnia 14. grudnia 1899 


a ilość udziałów może wynosić 2000 
klarowanych udziałów ($. 58 lit. C. stat.) 

9. Publiczne ogłoszenia Towarzystwa 
uskutecznia się przez umieszczenie w jednym 
z dzienników lwowskich ($. 87 statutu). 

Tarnopol, dnia 23. grudnia 1899. 
L. ez. Ów. 9600 1 (520) 

Przeciw Leizorowi Turteltaub, Salamo- 
nowi Turteltaub i Mozesowi Spiegel z Doli- 
ny, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sadu obwodowego 
w Stryju przez powiatową Kasę oszczędności 
w Dolinie pozew o 800 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Leizora Turtel- 
tauba ustanawia się pana dr. Falka, dla Sa- 
lamona Turteltauba pana dr. Fruchtmana, 
zaś dla Mozesa Spiegla ustanawia się pana 
dr. Bylinę, adwokatów w Stryju kuratorami. 

(iż kuratorowie zastępywać będą pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, dnia 14. stycznia 1900. 


L. cz. Cw. 3253/99 (4) (607) 

Meilechowi i Mirli Karpfom w Jarosła- 
wiu sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym w Przemyślu Towarzystwa za- 
liczkowego w Jarosławiu przeciw Meilechowi 
i Mirli Karpfom, ma być doręczony nakaz 
zapłaty z dnia 4. grudnia 1899 liczba czyn- 
ności Ów. 3253/99. (1) 

Ponieważ niewiadomo gdzie Meilech 
i Mirla Karpf przebywają ustanawia się w eelu 
strzeżeni» ich praw, kuratora w osobie Pana 
adw. Dra Wortmanna w Jarosławiu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Meile- 
cha i Mirlę Karpföw w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianujg. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 10. stycznia 1900. 
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1 cz. E. 808,99 (1) którą rozpisaną została 
| 


licytacya majętności „Folwark Kamienna“. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Bazyli Gi- 
| liczyński, Maryan Zygmuntowicz, Wanda Zy- 
gmuntowiczowa przebywają ustanawia sie 
im w celu strzeżenia ich praw kuratora 
w osobie p. Dr. Schenkera adwokata w Brze- 
żanach. 
i Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
|szych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
rw rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
| bezpieczeństwo, dopóki oni sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 14. grudnia 1899, 


L. ez. Cg. I. 90022 (829) 

Przeciw nieobeenemu Romanowi Kowal- 
skiemu przedsiębiorcy wiertniczemu, przedtem 
w Iwoniczu, wniósł Stanisław Kowalski, wła- 


| seieiel dóbr w Birczy przez adw. dr. Sigezke 
|w Sanoku skargę o 2000 koron. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 21. 
lutego 1900 godz. 9 przed południem, w biu- 
rze Nr. 29. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Kornhauser w 
Jaśle będzie go zastępywał, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, 23. stycznia 1900. 


L. cz. VII. 12/92 58 (523) 

W sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Ozyaszowi Bernsteinowi 
i spól. o 2000 zł. ustanawia się dla niewia- 
domego z życia i miejsca pobytu Matla Ka- 
tza kuratora w osobie adw. dr. Jakóba Pa- 
risera w Tarnowie i temuż doręcza się decy- 
zyę C. k. sądu krajowego 11 80 w Krako- 
wie 2 7. listopada 1899 R. II. 386/99 2 dla 
Matla Katza przeznaczoną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 29. grudnia 1899. 
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Obwieszczenie. 


Ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredyto- 
wego dla handlu i przemyslı w Baranowie, odbędzie sie 
dnia 18. lutego 1900 o godzinie 5 po południu. 

Porzadek dzienny: 

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1899. 

2. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum. 

3. Wylosowanie 2. członków Rady Nadzorczej i jednego zastępcy i wy- 


bór w ich miejsce. 
4. Wnioski członków, 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysła w Baranowie, Stowarzyszenie 
zarej. z odpowiedzialnościa ograniczoną. 
Baranów, dnia 31. styezaia 1900. 


Prezes: S. Lieblich. 


Osłoszenie. 


Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Mieleu 


zaprasza się na 


Walne Zgromadzenie 
na dzleń 18. lutego 1900 o godz. 4 po południu w kancelaryi Towarzystwa, 
Porządek dzienny: 
1. Srawozdanie Dyrekcji z czynności. 
2: Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za rok 1899. 


3. Rozdział czystego zysku. 


4. Wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
Bilans za rok 1890. 


Stan czynny : 


Gotówka z dniem 31 grudnia 1899. 2565 70 
Bock en 47976 40 
Lokaeyi : 2300 

Inwentarz blo 6 0. + ANSI 440 . 
Zaległe i naprzód zapłacone % 524 20 


Razem . 53806 30 

Ogólny obrót kasowy 
Liczba członków z końcem roku 1898 
w roku 1899 przystąpiło 


w roku 1899 wystąpiło członków 


Stan członków z końcem r. 1899 wynosi 
Mielec, 1. lutego 1900. 


869939 — 


Stau bierny: 
Ddziały , . GESE 8086 90 
Fundusz rezerwowy z dopis. procent. 4497 06 
Wkładki Oszczędności 29170 60 
Kredyta zaciągnięte . . . . . . 9866 52 
Niepo ‘. dywidendy z r. 1898. 180 
Niepod. podatki. . sA 290 
Niepod. i naprzód pobrane % . 1153 . 
Czysty zysk za rok 1899, 1152 22 

Razem . 53806 30 


28. 
- 3:7 z kwotą udziałową 7976 90 
29 z kwotą 4 F34 — 
426 z kwotą udziałową 8310 90 
79 z kwotą udziałową 24 — 
347 z kwotą udziatową 8086 90 

Abraham Haber, wice Prezes. 
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Erandal załomzomny w roku 178393. 
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we Lwowie, kynek l. 45 
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277 | 4 
czarne | RANY Ang w mku 2 
0 61 kler. Cera za woreczek 4° a 
© wir. Gwatemala zł. 7 14 0.75 
(© Congo Nr. 1 zł. 190 
; j Ceylon Nr 4 s 9.50 1.— 
o: * 3 „ Fr. 3 „ 88 1.04 
Zbiór DÓW = "m 2 „ 10.25 A 
Kairo 3 „ de „ Ani 100 : 
Okruchy herbaciane | Babi. © , ie 
po zł. 1.50 i 2.30 za pół klgr. Mocca arabska 10.26 1.08 
Opakowania nie zaliczam, waga netto. 
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Dla r ten Fee i SRG dzieci polecam znów $$ 
mój ulubiony. wszędzie znańy 


LAHUSENA jodowo - żełazisty 4 
Tran watrobian ? 


Najlepszy i pajskutoczniejszy tran wątrobiany. Smak nadzwyczaj miły. Lekka 

i bez wstrętu do zażycia. Tegoroczne wypełnianie nadzwyć zai staranne. W iele lekar- È 
skich świadectw i podziękowań Trwanie kuracyi od września do maja. Oryginalue 

| flaszki w silnych skrzyniach. Należy żądać zawsze 185 watrobiany > „ptokarza La- 
husena, Bremen. Tylko wówezas jedynie prawdziey. Główny skład we Lwowie 
w apteca Mikolascha, ul. Kopernika, 


z x 726 
SOZOWOROROWOWOSOWOWOWOWOROSOO DIR w sz 
DCANODNCL NL NCZONER DC NAODY CNN NO ONE VS 


Magazyn mebli 
zaopatrzony w doborowe wyroby we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8 
w podwórzu, poleca Szan. P. T. Publiczności 


BOLESŁAW HASZCZYŃSEI 


Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salonów i sypialnych. Jako 

też meble tapicerowane, gięte i żelazne, wszystko po cenach naj- 

przystępniejszych i rzetelną obsługą, poleca się łaskawej pamięci 
Belesław Haszczyński. 
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Banku galicyjskiego dla handin i | 


ulica Jagiellońska 1.3 
(dawny logi Banku kredytowego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy «siażeczek wkładzowych i asygnat a 
Galic. Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem 
zastrzeżonego wypowiedzenia, 


W zamian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytowego wyda- 
wane bęłą na żądanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 
4½ % książeczki wkładkowe os hle) Filii Banku galie. 
dla handlu £ przemysłu. 

Oprocentowania wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych. 

W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Gralie. dia handlu 
i przemysłu wchodzą wszeikie czynności bankierskie, a za tem: wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont waksli, przeimowanie na rachunek eza- 
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielenie pożyczek na rachunek hie! 
za odpowiedniem sabezpieereniom, wraszcje przyjmowanie funduszów 
wyżej wspomnisne książeczki oszczędnościowe. 1141 


Oddziai zastawniczy 
Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 
udziela p. ye na wszelkie kosztna ności „ jako in: ürogte karnienie , periy 
i srebro (parter w Pass ran). 


BŁOŁO 


OGLOSZENIE, 
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Chorestkowie zaprasza swych 
członków na, i 
XI. zwyczajne Walne Zgrom « zenie 
na dzień 14. lutego 900 celem załatwienia następującego porządku dziennego. 
a) Wysłuchanie sprawozdania z czynności za ruk 1899, powzięcia uchwa- 
ły rozdzielenia zysku i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi ($. 49 lit. G. stat.). 
b) Wybór 4 członków rady zawiadowczej (S. 24 statutu). 
Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Chorostkowie, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ograniczoną 5 krotną poręką. 
Chorostków, dnia 81. stycznia 1909, 


Simon Klahr, 
Dyrektor. 


Morens Messite, 
zast. kontrolora. 


TOFO 


SS 


awa słodowa 


rólawakiego browaru » Steinbrachn jest najpożywniejszy surogat kawy. | 
Wyrabiun jest wo włzsnej fabryce, z tego samego słodu, z któ- | 
m pala e jest też sławn= i powszechnie lubiana 
a a 
Goliat- Piwo siodawe 
któr polecone Jest urzo% profesorów uniwersytotn Dr. Besedikta we 
Wiedniu j 8 Dr Kers m ago i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i vży- § 
«ane jest z nsilepszym 6 kotkiem przy cierpieniach nerwowych, 
dokrwistości, niestrawzości j ogólnych osłabiemach. 


Goliat Kawa siodowa | 

est najlepsza, najpożywniejszą, zajzdrowszą surogat kawą, zamawiać $ 
można w penaralnej reprezenteryi: 

Ignaz Landauer i Synewis, Budapeszt 

Goliath- Piwo słodowe 

zamawia sie u jan. zsstepey na Austreę: 
Antony Koretz, 
Wien, XVIII., St udgasse Nr. 13. 


Do nage we werysikieh ksionisiaech handiaoh i skladach. 
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we Lwowie, ul. Hetmańsku l. 8 


28 tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupelnie sunewiany — pokoje wzo- żę 
rowo urządzone od 70 ct. pos A ey ŻE pobycie znaczny opust. Bi 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 


b 48 GODZIN 
A najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
f past z Opiatami i szprycowak: 

We wszystkich aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 


uckera i Sklepinskiego. 
E 


—— 


D eee 
| BEYER i SPÓŁKA | 


‘la Ludwika l. 1 
MAGAZYN 
cien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innvch artykułów. 
Gotowe kompletno wyprawy Ślubne. 


10 8 


Je BACH, 


Lwów u 


Ogłoszenie. 


Zarząd masy konkursowej Salamona Julesa w Krynicy 
wysprzeda w drodze licytacyi ustnej partyami rozmaite 
wina, cognaki i wódki na 12.874 K. oszacowane, zaś to- 
wary korzenne, galanteryjne i norymberskie na 14.396 K. 
oszacowane ryczałtowo w drodze ofert pisemnych w dniu 
21. lutego 1900 r. w Krynicy. 

War unki licytacyjne i inwentarz leżą do przeglądu 
w — dr. Aue WE w 3 SĄCZ. 


ZARZ) o S UPS. 


Wydział powiatowy w Jarosławiu Setki niniejszem konkurs 
na posadę sekretarza z płacą roczną 2200 koron, z dodatkiem oso- 
bistym 600 koron, 2 dodatkiem akt tywaloyın koron 500 lub mieszka- 
niem w naturze z prawem do 4 dodatków pięcioletnich w wysoko- 
ści 10% stałej płacy i z prawem do emerytury wedle statutu. 

Kandydat winien wykazać się, Ze ukończył nauki prawnicze i 
zdał 3 egzamina państwowe. 

W godnym jednak zresztą uwzględnienia wypadku, Wydział 
może nadać posadę i takiemu, któryby nie miał za sobą 3 egzami- 
nów państwowych. 

O wszelkie bliższe informacye co do wymagalnych kwalifikacyi 
należy się odnieść do Wydziału. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 1. kwietnia r. 1900. 

Jarosław, dnia 21. stycznia 1900. 
Z Wydziału powiatowego. 
W. Czartoryski, prezes. 


2 
Także 
i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 
Najtańsze żródło zakupna 
wszelkich moßiiwych gatunków dywa- 
nów. firsnex, portyor, chodników, kan, 
koców. kołder j dar sa kanie 


ANKER CZE: e. =. a 


Te Mn tre 


ur 


Sneeyaluy oddział dla prawdzi 
wych perskich i oryenialeych dywa 
nów i pertyar. Wysortowane dywany 

| i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
| ników po bajecznie niskich cenach. 
| Ilustrowane cenniki gratis i franco. 

Wszelkie listy i zapytania adresować 

należy: 

Be Zarządu Wisdeńskiege 
magazynu „Au Louvre“ wa 
„ Lwowie, wlica Sykstuska J. 6, albe we 
Wiedziu IX, Hahngusse Nr. en 

95 


Wielki krach! 


Now York i Londyn nie oszezędziły i stałego 
lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
się zmuszoną wysprzedać cały swój zapas za małeia 
tylko wynagrod.eniem za pracę. 

Jestem upełnomoeniony to uskutecznić. Wy- 
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr. 60 ct. na- 
stępujące przedmioty: 

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą 
angieiską klingą, 

6 widelcow z jednego kawałka ameryk. 

A patentowanego srebra. 

4 6 łyżek z ameryk. patent. srebra, 

12 łyżeczek z ameryk. patent srebra, 

1 chochlę z ameryk. patent. srebra, 

il 1 z ameryk. patent. srebra, 

2 kubki do jaj z ameryk. patent. srebra, 

6 angielskich spodków Vietoria, 

2 wspaniałe świeczniki, 

1 sit A 1 i 

1 rozpylacz do cukru, 

44 przedmiotów tylko za 5 zł. 60 ct. 

Te 44 przedmioty kosztowały 
dawniej 40 zł., obecnie można je mieć 
zu tę niską cenę 6 zł 60 et. 

Amerykańskie patentowane srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 
barwę srebra 25 lat pod gwarancyą za- 
ehowuje. Najlepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest 

żadnem oszukanstwem 
zobowiązuję się niniejszem publicznie 
zwrócić każdemu pieniądze bez trudno 
ści komu towar się nie spodoba. Nie- 
chaj więc nikt nie opusel sposobności 
nabycia tego wspanial: g garnituru, 
stóry szezególniej padije się ua 

podarek gwiazdkowy 
i noworoczniy 


jak niemniej dla kazdıgo domostwa. 
Nabyć można tylko pod udresem 


A. Hirschberga 


Dom exportowy amerykańskich patento- 
wanych towarów srebroych. 

Wien, Remb'andtstrasse 19|III. 

Telefon 14597. 

Wysyłka na prowineye za gotówkę 

lub za zaliezka. 
Proszek do czyszezenia 10 et. 

Tylk marka ochrona obok stojąca, za” 


RER, 
pewnia prawdziwość. % 4 


Wyciąg z pism uznania: er dj 
Kra*ów 21. maja 1599. Posyłkę '© 6 
Pańską otrzymałam i jestem z niej tak TE 


zadowelong, że przesyłam dalsze zamówienie Amalia 
Księżna Cie wertynske 
Z nadesłanego towaru jestem zadow luviona, 
Krystynepo!, Galiey». Siostra Joanna prze- 
dezona T. N. P. Maryi 
Z przesłanej zastawy jostom bardzo zadowolony i 
proszę 6 nowa jrecsyłkę 
Lubaczów, Galicyn. Babie kapitan 


EA 


. y 

NAK GNS 
amutki zgzezcgólniej fal; 
oraz indy uaduzyć n 


pewno i trwalo 98 
lieunych wydsmach 
LSITURHu ileeirowans: 
Fr Ada 
Dr. Betau' a 


Qchrens wiasna 


Gera «vydania kiego zł. 1. 


MĘSKA 


vch grzouków m 


PSW WOD NE 


poucza 
TEO W Ee a ing 


SU 


kiego zł, 2. 
L 


> Cesa wydarie ni 
2ysiąGa nA W n yaśninie swyak 
sę sierpień, a za uśpciem Kurazgi księkoe tej 


śmleconej, zuwałną swą siłę z 
Za badeżianiem franko należyte 
rig Esiążkę w korercie franko p 
©. F. Sieray w Lipsku (V 
Yeipzig, Neumarkt 3% [u Niens 


Nen RE NEE ZEN. Die 


S 


BU 


N (46 razy premiowane). 
W tym tygodniu do widzenia 


Teatr wojny 
w południowej Afryce. 


Wstep 10 ct, 


|, Epilepsia. 


Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 


nen- Apotheke, Frankfurt a. M. 1103 


SPREE $ 


Adolf Kampel | 


fabryka wyrobów beteno- 
wych i skład materyałów 
budowlanych, 

Lwów, ul. Gródecka l. 3 
zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr. 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 


fasad w Kaltenieutgeben. 


Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydranl., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol, varbolineum, rury sztajngutowe, po- 
sadzi sztajngutowe, cementowe, deszezułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, ergly ognio- | 
trwałe, dachöwke, łupek i trzcinę sulitowa, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząe 


za ich dobroć. 


Telefon nr. 460. 984 


Ja Anna Osillag 


- AR Re y 
= 


REST 


ze swymi 185 centyweiro daugımı włosami olbrzv- 
mimi „Loreley“, dostalam je w skutek 
0e g 
dy. Pomada ta użu»na została przez najsła- 
"niejszych lekarzv jako jedyny środek przeciw wy- 
pataniu włosów do prayspieszen a wz ostu i do 
wzmacniania korzeni. Przyczyn a się dl» Fanów 
do otrzywania silnego wzro tu brody i nadzje już 
po krótkie użyciu włosom ua głowie i na b odzie 


nsturaluy p tysk i obfitość ochrania je przed weze- . 


snem posiwieniem 2 do najpóźniejszeso wieku. 
Cena jednego tygielka 1, 2, 3, 5, zł. 
Wysyłka pocztą cudzienn e za yoerzeanjem 
undesjaniem piemienzy lub za z ezkz ma 
. Swist « fabryki dokąd wsrystkie zamó- 
wienia prresviad o>leży. 
Anna Csillag 
Wien L. Neneruasye 5 
We Lwowie do nabycia u B. Feina 
skład towarów mednveh. Gr pd Hetel. 
— r 


7 FT 


zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- 


i 

. , 
[i inne podobne choroby nerwowe, niech 
|| mać možna darmo i oplatnie od Schwa- 
l 


14 miesię- , 
nżywania przez siebie wynalezionej poma- ' 


un — 


—ä—äEẽůj — A TE — — —ñ— 


Do P. T. Wlascicieli 


Koni! 

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, choduików, portyer, firanek, 
je pa sioly i łóżka it. p. znajduje 
| 


dywanów 
„Au Louvre“ 
we Lwowie. 
„ulica Sykstuska 
L. 6, albo we 
Z] Wiedniu IX. 


ASA 


iahngasse Nr. 83. — Ulgi w spłatach 
wódla umowy. 
Cenniki gratis i franko. 990 


——ũ——— © TEE DAY 


gell tzimy nadużysiom niekis- 
uratorów, wem zastczyć poduć 
pakliennej wiadomości, że 
a W 2 
piwe okocimakie 
sprzedają ca sollen tylko następująca firmy 
Toerfer Naftula, niiga Trybunalskz J. 12, 
Artzold Wilhelm ul. Batorego. 
Adler M., pl. Akademicki. 
i Agid Jakéb Krakowska 25. 
| Baum H., hotel Warszawski. 
Dieker Herman, ul Łyczakowska. 
K. B igel, plac Chorążczyzny. 
Dorfmann A., Skarbkowska. 
| Druvker Eliasz, Grödecka. 
Ehrlicu Józef, (Kawiarnia teatralna). 
Fried Jaköb, Rynek 13. 
Grrfunkel 0, Sykstuska 2. 
Grünfeld A., Janowska. 
Hern Anton‘. ul. Sykstuska 14. 
| Heisse Wilhelm ui. Kazimierzowska 
| Heller Jekób, Sobieskiego. 
| Handwerker J., pl Smolki. 
| Hełlwig Edward, Kopernika. 
Ilków Micral, ul. Halicka. 
Kosiklewiez Avgust, ul. Wałowa J. 13, 
Kraus A., ul Zółsiewska. 
Kessler B., ul. Pańsku. 
| Krenndler 4akób, Plac Bernardyński, 
Keil M., Kopernika. 
mel 8. H., w. Gródeska 54. 
dwie den, ulica Krekowsza L 7. 
| Lopeeiński Wojełech, ul. Gródecka 79. 
| Löwenherk Auksb ul Trybunarska 4. 
i Lenobel J. ul. Szpitalna. 
: Makowski K., Śrasiekich. 
Nanozenin= deg nl. Kopernika 4. 
Pomerasz N., Rynek 7. 
PGiurhrjkki Karel, ulies Tentrains 
: Pietrzieki E., ul. Pańska. 
| Be eu Samuel, Ra zek. 
i Reis H., ul. Jagiellońska. 
8 rg A, ui Kazunierzowaka, | 
j * Ann Antoni. raztanracy KOiSIOWA, 
Ratkberg Max, ul. Gródeska 
; Simnenschein A., ul. Gródseka. 
i Balu=re Wo, lea Kater COA a. 
t Schapira J., Rynek. 
i Schr arz O., ul. Gródecka 
Sch II S., ul. Kazimierzowska. 
melmochów J. ui, Oborążczyzna. 
Naruz dP ih (atnieckiegu 
Woh ił. u' Gródacka. 
Zln-t H., ul. Kazimierzowska 
żuche:meno d> Ób, ul. Zimorowieza. 
Lnchenm-au Saymon ul, L. Sapiehy. 

Góre awtpestwo i skład piwa beczkowego 
up Ouyanzıa ex la iyuna, ul. Bogusławskiego 
} 15 t-=tefonu or. 6 
dkład pive daszkowego 
u p. 8. W fes, Jyksrusks 14, telefon 139. 
Na przysztość ogłaszać będę każdej rie- 
i dziel w pismach locwakıch nazwiska resten- 
| i św, k piwo skoelimskle sursesaja, 


| é Arodz- 
od mALS obgelmirnonse, 

I 

i 


piwa 
Jan Götz, 
browar w Okesimie. 


1. 


| 
\ 
i 
H 


wej prupeiwka sprzedaży ol 


x 


er Qa 


Wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


— 


Nie powoduje zatwardzenia, u przecież zapobiega nieyżtości żołądka. 

Dla kuchni w ogólności 
Quäker Oats“ (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko- 
«3 rzyści: gotuje się szybko (w 15—30 minutach), zamienia sie dobrze 
= w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada teź wszelka 
jzasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach i sosach. Wszystkie 
4 potrawy z „Quäker Oats“ mają delikatny smak,! „Quäker Oats“ jest 
j bardzo wydatny a tem samem tani w używaniu.; 


— sie w składzie 


av najlepsze gatunki 6 
Ve. czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 
poleca 1009 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, LWÓW. 


achlarze 


Z gazy, koronek, piór strusich i 
fantazyjne w olbrzymim wyborze 
począwszy od 1.50 do 75 zł. 
Górski i Szydlowskif 
Lwów, plac Maryacki 8. 

(róg Hetmańskiej). 
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e, m Städtisches — 3 

#3 Technikum Limtachs 5 

taj Maschinenbau. Elektrotechnik. $ 
Hoch- und Tiefbau. 


Staatliche Aufsicht 


. UG. Scnmiala, 
rr srlshewess i Fizyka zlynny 


gas 


Ad Tylko prawdziwy = 
shok umiestczańa marke odii 
usuwa czasowa gluchołe, 


eck uszu szum w uszach 
KOT i przytepiony stuch, nawetw 
GSA wypadkach zadawnienia 
[NEB Schi e Da nabycia po 2 zł. za fla- 
szke wraz ze sposobem uzycia jedynie w aptece 
PIETRA MIKGŁASCHA WE LWOWIE 
— — 


| 


Act: 


optycy i mechanicy 


we Lwowie, plac 
Halicki 1. 1. 


po cenach najtańszych 


polecają: okulary, ewi- 
kiery, lornety, barometry, 
eirplomierze, mikrosko- 
py, lupy, kompasy, taśmy 
m e nieze, rajscajzi i t. p. 
% Naprawy najtaniej i najrychlej. 
Zamówienia z prowincyi załatwiają pun- 
| | ktualnie, Dzwonki elektryczne najtaniej. 


Ó 
—— — 2 —— — 


IOIO 


is aj taniej 

insaraty i ogłoszenia 
przyjmuje 

da wszystkich bez wyjatku 

dzienników miejsc wych, Za- 

zsiejscowych 1 zagranicznych 


= Ajencyż dzienników 


b Lwów, Pasaż Hansmana | 9, 


Kosztorysy na żądanie gratis. 


Aten 


A- "MANUTACTURED BY 


| THE AMERICAN CEREAL CO. 
— CHICAGO, LLa U.S.A | 


14 


przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną biełość. — Pudełxo 
małe 66 ct., cale E II., z łabędzikiem 
1 zł 30 ct. 


Jan Ihnatewiez 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerstich. 


Pudr książęcy 


ern] 


vn 


Na żądanie W ] lam darmo i opiatnie okazy tutek. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych oraz tutek cygaretowych 


Y lego 
magistra farmacyi i chemika w Krakowie. | 
Dla łatwego wyboru tutek polecam: 


Tutki białe „Noris“ 


3 kukurud 


Tutki kukurudziane „Maïs de Paris“ 
„Maïs Wallis“ 


do tytoniów 
| lekkich i 
specyal- 
nych 


do tytoniów 
spe- 
cyalnych 


s p wala ae í 
zians „Mais Numa“ egipskie „E! Maur‘ 
73 „Mais Albert“ | y „Offic. Club“ 


Idąc z postępem rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania P. T. palących papierosy, wprowadziłem tutki 
„NORIS udoskonalone, tem się odznaczające, że papieros zapalony nie gaśnie szybko, nie naciąga tluszezem a wskutek tego ca- 
łego papierosa można smacznie wypalić. 

W ogóle zwracam uwagę na tutki białe „NORIS“ i kukurudziane, odznaczają się bowiem chłodnym i łagodnym dymem, nie 
wpływają ujemnie na zmianę smaku i zapachu tytosiu, a to jest ich bardzo wysoką zaletą, że nie drażnią krtani i nie pobudzają 
wskutek tego do kaszlu. 

Liezne uznania jakie ciągle odbieram, są najlepszym dowodem niepospolitej jakości moich wyrobów. 


Do nabycia w handlach i trafikach. 


77 


77 27 


77 n 
1 
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Wyłączny skład na Lwów i 


w y 


wschodnią Galicyę: d składzie osobliwszych gatunków 


tytoniu i cygar, ulica Karola Ludwika. 


„ 


s Sa 
Pp. kupcom : 


g 
* 


CENNIKI GRATIS. 


Drobne agłoszenia 
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534 A wyśmienitej 
65 ct. pół kigr. KAWY dbmi ara 
matycznej do nabycia jedynią tylko w kandlu Le~ 
onarda Ssiecktlego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kich miejscowości. 


bogi Łazarz. Z twardego łoża boleści zwra- 
cam się do sere miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszezesliwemu ojeu rodziny raczyły łaskawie 


E 


4 


przyjść z pomocą, Po la-letaiej pracy zawodowej | $$ ½ klg. Qukrów drseranych jeko tu: f balikoch, ktoré na prevedenie ratajń. 
od 6 lat obłożnie chory odleżałem aż do kości bokì i „mauki. czekojadki ate K zł. 10 
i pozostaję w okropnej nędzy Raczcie łaskawi Do- | 3 een 2 R: AE 
brodzieje uwzględuić prośbę moją. a ten który po- ls 8. „Biskwitów angielskich i Herba- 
A waga? RM bedzie "ja EE R 97 . Sa" 11 PSOE 5 * Gł. = 
n n ześciański uczynek miłosierdzie, ziz. Karmelków mieszınye 75) : > 
położy na wage złota „Lazara Kozel ee Cae Kneippova sladova kava Kathreinera 
strobna, poczta Krosno. | i . i : 181 GH 31285 
) Je ten najchutnejśi a jedine zdravý a spolu 
1 uż klasa gimnazyałna i rol. | 700 Ka. TRETER lacný dodatok k obydajnej káve. 
zbiorowa prywatna nauke, od godziny 8 do 2 | żę wiaścicieli parowej fabryki czekolady 
Diugie pölıoezo tozpocznie się 1 lutego. Dla pry- | %4 i cukrów $ i M4 
watystów innych AE gimn. i AE zbiorowe kurse | £ ów pl a yacki 1. 7 
przygotowawez». Korepetycye dla uezniów publiczn. | s . e E . 5 s, . 
gimn. i real. Do matury gimn. i realn. Krótses 1 3 róg el. Knserzika Kneippova sladová káva Kathreinera 


dłuższe kursa dla wszystkien (pań i panów). Współ- | 
udział sił fachewych pod kierownictwem em. e. 5 | 
dyrektora szkół średo. Warunki przystępne. — 4. 
Strzelecki, b. naucz. giimn. Frane. Józefa i szkoły | pg 
realnej we Lwowie, ul. Zielona 1.5, I. p Zgłoszenia | gw 
od godz. 3 da 5 po południu. 


— : 


Jurkiewicz, notaryusz w Lisku, poszu- 
kuje zaraz nauczyciela dla prywatysty 
ucznia VI. klasy gimnazyalnej za wy- 
nagrodzeniem miesięcznem w gotówce, 

ale bez wiktu i pomieszkania. 


100 do 300 zł. miesięcznie 
zarabiać mogą osoby każdego stanu w każ- 
e) miejscowości pawnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, przez sprzedawanie u- 
stawowo dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty da LUDWIKA OESTERREI- 
CHER, Budapest VIII., Deutschegasse 8. 


—.. NC TE Sta a tere NOCE KOZA 


Z drukerni WI. Łozińskiega ul. Czarnieckiego J. 12, dom Schellenbergawej Talefon nr. 257, 


By == lios“ 


Antoni Haiskı 


Lwów, plec Ma 


Kupujmy znakomite wyroby wła- @ 
j;; Sne, precz ze sprowadzaną tandetą! B) 


Z wysokiem poważaniem 


WI. Beidowski mag. farmacji i chemik. 


cukiernikom polecam worki papierowe i pudelka na cukry 


po cenach bardzo niskich. 


„Halifax“ zwykłe po zł. 1.30 — 
z lepszej stali zł. 180, niklowane 
zł. 2,50, z szerokiemi ostrzami po- 
lerowane zł, 3. —, niklewana zł. 4.50, 
„Halifax“ dam ie z rowkami zł. 1.30. 
niklow ane zł. 2.40, „Halifax Jackson“ 
polerowane zł 3.25, niklowane at. 5. 
„Merkur“ lub Helvetia" zł. 2.50, ni- 
klowane zł. 4.25, „Jackson Heynes“ 
polerowane zł. 425, niklowane zł 5, 
3. z ostrzami Wklestemi zł. 6.50, „He- 
niklowane zł. 6, „Gazeila“ ni- 
3 klowane zł. 4.75. 

Paski tylna do łyżew para 30 et. 

polesa 


tathreiner 


je opravdivý len v znämych 
«athreiner-balikoch! 


A tak nikdy v otvorenych alebo v takych 


handel żelazny, 
ryachi 1 
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Z 


s vel’kou radostou a s näleZitou chutou v sto 
a sto tisie familiach sa denne pije. 


Ucarwiwa Werka; 
Kotwica. 


Kneippova sladová káva Kathreinera 
výborne zastupuje obyčajnů kávu, ked ju lekári 
zakazujú. 


Lieiment. Gapsiei comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenia 
40 kr., 70 kr.i 1fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 


powszechnie ulubiorego środ- 
ka domowego 
należy zawsze Żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Ketwicą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jakowyrób oryginalny. 
Apteka Richter a pod złotym Wan w Pradze. 


14 
sa 


1130 


(Zarządea WI. J. Weber). Papiez fabryki papieru J. Fiskkewskich. 


